Nr 153. 


PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

za odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. 


Na prowincyi: miesięcznie 2 kor. 70h., 

kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 

mieckiem kwartalnie 10 kor., w mnych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiann 
adresu 40 hal. 


Cena numern pojedynczego 10 hal. 
Cena numern poniclziałkowego 4 h. 


Kraków, Niedziela 6 Czerwca 1909. 


S NARODU 


Wychodzi codziennie o godz. 6-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świat. 


W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieczorem. 


em zc) 


Rok XVII. 


Listy pienięźne,! przekazy za prenume- 
ratę i inseraty nadsyłać mozna franco 
do Administracyi „Głosu Narodu". — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
cztowy w obrębie monarchii i w pań- 
stwie niemieckiem. Rekiamacyć nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej, — Rękopisów redakcya nia 
SWTRCH. 


Adres Red: Ul. św. Krzyża L7. áram 
tel „Glos Narodu“ Kraków. Tel. Nr. 190 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L. 7, Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hal., skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal za pierw- 
szy raz, każdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 60) ħal. Zaiączniki do „Głosu Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dlazamiejscowych, a I k. od 100 egz. dla miejscowych pre- 
aumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasensteln & Vogler, M. Dukes, H. chalek, E. Braua, R. Mosse, H. Friedl, w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Cité 


de Trevise, F. Jones % Cle, A. Lorette. 


Nowe komplikacye. 
Wiedeń 4 czerwca. 
Na dzisiejszem posiedzeniu Izby poselskiej 
wyłoniły się niespodzianie nowe komplikacye 
i można powiedzieć, że powstało nie małe 
zamieszanie, które mieć może doniosłe na- 
stepstwa i doprowadzić do obalenia wcale 


piąknego programu pracy, jaki ma konfe- 
rencya prezesów klubowych ułożyć. Dzieje 
się to wskutek nagłego wniosku dr. Szu- 
stersicza. Nagłość wniosku przyjęta. Głoso- 
wanie zaś nad jegu meritum sprawia niemałe 
trudności, głównie z powodu stanowiska, ja- 
kie w tej sprawie zajęło stronnictwo ludowe 
w Kole polskiem. Koło polskie, obradując nad 
sprawą banku bośniackiego, przyjęło na wnio- 
sek p. Stapińskiego, dodatkową  rezolucyę, 
w której potępia koncesyonowanie rzeczonego 
banku, jako szkodliwe dla interesów monar- 
chii Austryi. Rezolucya ta będzie wnie- 
sioną przez prezesa St. Głąbińskiego w Izbie, 
jako dodatek do rezolucyi p. Redlicha, za 
którą głosować będzie Koło polskie. Rezolucya 
Redlicha z dodatkiem Koła polskiego ma za- 
pewnioną większość. Wprawdzie zapewniają 
mnie ze strony wybitnych członków Koła 
polskiego, że rząd zgadza się z dodatkową 
rezolucyą kołową, jednak zdaje się, że rząd 
z niej nie jest bardzo zadowolony. „N. Fr. 
Presse* i inne dzienniki wiedeńskie widzą 
w niej znaczne zaostrzenie rezolucyi Gł. Re- 
dlicha, a niektóre nawet dopatrują się w niej 
ukrytego wotum nieufności dla rządu. Otóż 
rząd chce głosowanie nad meritum wniosku 
dr. Szusteraicza, względnie nad rezolucyą 
dr. Redlicha i dodatkiem Koła poiskiego od- 
roczyć do wtorku. Czesi natomiast chcą, żeby 
głosowanie odbyło się zaraz i w tym celu 
wystąpią z wnioskiem zamknięcia rozprawy. 
Głosowanie nad tym formalnym wnioskiem 
nabiera w danych okolicznościach pewnego 
znaczenia, gdyż wynik tego głosowania, jeśli 
się ludowcy usuną od niego, jest wątpliwy. 

Wskutek tych zajść i wskutek tego, że 
wniosek nągły radykalisty czeskiego Dr Ka- 
liny, nie uzyskawszy wprawdzie większości 
dwóch trzecich części głosów, przecież po- 
siadł większość 7 głosów — panuje w całej 
Izbie wielkie naprężenie i jak zwykle bywa 
w takich razach, rój pogłosek i rozmaitych 
wersyj krąży po kuloarach parlamentu, — mó- 
wią nawet o przesileniu.. Podczas gdy jedni 
mówią o możliwości przesilenia parlamentar- 


PIOTR DECOURCELLE. 


FATALNY MILION. 


81) 


Uwięziona zauważyła ze ździwieniom, że 
doktór Miquet. nie był sam. 

— Przywiozłem tu z sobą przyjaciela me- 
go adwokata z Beauvais, rzekł, przedstawia- 
jąc jej młodego człowieka, inteligentnej po- 
wierzchowności. Pani Chauwain spojrzała 
pytająco na nieznajomego, ale doktór pod- 
chwyciwszy to jej spojrzenie, rzekł, jakby w 
odpowiedzi na nie. 

— Możesz pani Śmiało mówić w obecno- 
ści mego przyjaciela. Zaznajomiłem go już 
w [miarę możności z przebiegiem Sprawy, 
resztę dowiemy się prawdopodobnie obaj z 
ust pani. 

Po krótkiem wahaniu uwięziona opowie- 
działa treściwie wypadki poprzedzające ową 
fatalną noc, która wprowadziła ją na ławę 
oskarżonych. Doszedłszy wreszcie do chwili, 
w której ona sama dostała się do willi kwia- 
tów, dla rozmówienia się z panią d'Apremont, 
przerwała opowiadanie, mówiąc: 

— A teraz moi panowie złożę wam wy- 
znanie, które was zdziwi, któremu może na- 
wet nie zechcecie uwierzyć. 

— Domyślam się prawie jego treści, od- 
parl doktór, w każdym razie niech pani 
inówi. 

— Ja nie widziałam wcale owej nocy pa- 
ni dApremont, czekałam na nią długo, a w 
końcu odeszłam, nie spotkawszy jej wcale. 


Generalna Reprezentacya Browaru Mie- 
-.. szczańskiego w Pilznie 
... Kraków, ni. Jaglelinóska I. 2. 


Poleca cieszące się sławą Światową 


Telefon Nr. 968. 
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nego, drudzy przepowiadają wstrząśnienie | 17 marca 1908 roku o zwróceniu Ko- 


stanowiska rządu. Naturalnie, iż ua razie ani 
jedno ani drugle nie jest uzasadnione. Tyle 
tylko uważać można za pewne, że położenie 
w parlamencie komplikuje się i że opozycya 
gotuje się do stanowczej walki. 

Słychać też, że stosunek Koła polskiego 
do rządu doznał pewnego oziębienia z po- 
wodu budowy kanałów albo raczej nieprzed- 
siębrania ich budowy, następnie z powodu 
zachowania się ministra sprawiedliwości Dra 
Hohenburgera, który zamierza usunąć polski 
język z najwyższego trybunału, podobnie jak 
czeski, jako też z powodu mowy ministra Dra 
Schreinera na zgromadzeniu niemieckiego 
»Schulvereinu« w Białej. 

Czuć pewne naprężenie w całej atmosferze 
parlamentarnej. 

* 
* a 

Korespondencya powyższa wysłana była 
z Wiednia przed zamknięciem posiedzenia 
Izby. Bankowe zajścia, które towarzyszyły 
zakończeniu obrad, — powiększyły jeszcze 
zamieszanie i niepewność sytuacyi. Sprawa 
banku agrarnego zręcznie wyzyskana przez 
opozycyę pokrzyżowała wszystkie obliczenia, 
i dziś cały dalszy bieg prac parlamentarnych 
zdany jest na los przypadku. W tej trudnej 
chwili, mamy nadzieję, że Koło polskie za- 
chowa zimną krew i rozwagę, — a przede- 
wszystkiem, że solidarność połskiej repre- 
zentacyi przetrwa i tę próbę bez szwanku. 

Dalsze dokładne wiadomości znajdują się 
w telegramach. 


Listy z Dumy. 


Petersburg, 2 czerwca. 
(Duma wobec tolerancyi religijnej. — Burza o staro- 
obrzędowców. — Zwycięstwo Guczkowa — Rozłam 
wśród Październikowców. — interpelacya o Dubro- 
wina, —- „Prawdziwi Rosyanie" grożą. — Projekty 
antipolskie i car. — Wymowna odpowiedź). 

Od samego początku swego istnienia nie 
przeżywała Duma tak krytycznego okresu, 
jak obecny. Ta maszyna do przerabiania 
sieczki biurokratycznej w postaci tego ro- 
dzaju domiosłych dla państwu »istaw<, jak 
ów słynny projekt pralni uniwersyteckiej — 
musiała siłą rzeczy przejść do spraw tru- 
dniejszych i niebezpieczniejszych... O zrealizo- 
waniu przez III Dumę manifestu konstytu- 
cyjnego niema naturalnie mowy.. Z manife- 
stu tego bowiem nie pozostało dziś nawet 
strzępka.. 4 doby wołnościowej pozostał je- 
dnak ukaz tolerancyjny. Popom odebrał 
on nahajki, a z cerkwi wypędził policyę — 
niemniej nie został ujęty w formę praw, re- 
gulujących stosunki religijne w państwie... 
Dokonać tego ma właśnie III Duma. Robota 
trudna i w obecnych czasach reakcyi bardzo 
niebezpieczna. »lstinno ruscy< obrońcy pra- 
wosławia nie śpią, a apetyt ich ciągle wzra- 
sta. Dziś pragną połknąć nawet tolerancyę 
religijną. Rada Związku narodu rosyjskiego 
wniosła do Synodu prośbę, aby skłonił ca- 
ra do cofnięcia manifestu toleran- 
cyjnego! W prośbie tej Związek domagał 
się dalej wycofania z Dumy wyznaniowych 
prejektów, wniesionych przez rząd, rozwiąza- 
nia wszystkich Towarzystw i instytucyi re- 
ligijno-naukowych, powołanych do życia w 
czasach ostatnich przez sekty prawosławia, 
wreszcie cofnięcia uchwały gabinetu z dnia 


— To znaczy, że jej pani nie mogła za- 
mordować. 

— Mój Boże, gdybym ją nawet widziała, 
gdybym Się mogła do niej zbliżyć, nie popeł- 
niłabym przecież tak okropnego czynu. Ale 
okoliczności tak się złożyły, że wolałam przy- 
jąć na siebie winę, niż patrząc biernie na 
przebieg Śledztwa, które mogło wydobyć ua 
jaw straszniejszą jeszcze tajemnicę. — Tu 
zatrzymała się pod wpływem nagłej obawy, 
ale młody adwokat, uprzedzając jej życzenia, 
rzekł spokojnie: 

— Nie potrzebuje pani dotykać tego przed- 
miotu, doktór Miquet wyjaśnił mi powody 
dła których popełniłaś pani to szlachetne 
kłamstwo. 

— Ale teraz powody te nie istnieją już, 
zawołała uwięziona z nagłem ożywienient — 
tu w więzieniu dowiedziałam się, że pani 
d'Apremout nie była przez nikogo zamordo- 
waną, gdyż targnęła Się suma na własne 
życie. 

Młody adwokat spojrzał na nią badawczo 
przez swoje szkła, a w oczach jego uwięzio- 
na wyczytała cień niedowierzania. 

— Na czemże pani opiera tę swoją pe- 
wność? — zapytał. 

— Ach, niestety, dowodów pewnych nie- 
mam w ręku, ale wiem, że istnieją. Nieszczę- 
śliwa kobieta pozastawiła podobno obszerny 
list, w którym żegna się z życiem i wyjaśnia 
powody swego kroku. 

— Taki list byłby rzeczywiście ważnym 
dowodem — i jeżeli go pani widziała? 

— Opowiadano mi tylko o nim. Tu pani 
Chauwain opisała szczegółowo spotkanie swo- 
ję z dawną przyjaciółką i wyznania, jakie jej 


| 


Piwo 


ściołowi katolickiemu zabranych 
po roku 1863 kościołów i kaplic. 

Większość Dumy okazała się jednak prze- 
ciwną tym zakusom. Przyjęła w komisyi usta- 
wę o przechodzeniu z prawosławia 
na inne wyznania, a przed kilku dnia- 
mi stoczyła wściekią bitalję w sprawie sta- 
roobrzędowców (starowierców). Prawica 
czyniła wszystko, aby niedopuścić do równo- 
uprawnienia tej licznaj sekty prawosławia. 
W ciągu trzech dni toczyły się gorące dy- 
skusye i kłótnie. Guczkow, który jest sam 
staroobrzędowcem, z wyjątkowym zapałem 
bronił tolerancyi. Ostatecznie wódz Pa- 
ździernikowców zwyciężył: wszyst- 
kie ograniczające poprawki prawi- 
cy odrzucono, a staroobrzędowcom przy- 
znano wolność tworzenia gmin i wolność pro- 
pagandy. 

To zwycięstwo jednakże kosztowało Gu- 
czkowa dość drogo: jego armia roz- 
biłasię na dwa obozy. Znaczna część 
Październikowców głosowała wraz z prawi- 
cą, wobec czego uchwała Dumy przeszła wię- 
kszością zaledwie kilkunastu głosów... U r a- 
towałowłaściwiesytuacyę Ko- 
łopolskie, które swymi głosami prze- 
ważyło szalę na stronę tolerancyi religijnej 
i p. Guczkowa.. Prawica ma więc nowy po- 
wód do piorunowania na Polaków, którzy 
przyłożyli swą rękę do tego >zamachu« na 
»uciskane< prawosławie.. Dotychczas jedna- 
kże odczuł ten zamach na sobie p. Guczkow, 
który wobec rozłamu wśród Październiko- 
wców, musiał zrezygnować ź przewodnictwa 
tej partyi... 

Tak więc o tolerancyę religij- 
ną rozbiła się obecna większość 
Dumy, punkt ciężkości której przesu 
nął się znów w kierunku.. p. Puryszkie- 
wicza... 


I w takim właśnie okresie rozbicia rów- 
nowagi partyjnej czekają Dumę nowe, j e- 
szcze cięższe próby: sprawa 
Dubrowinaiprojekty antipol- 
skie.. Specyalna Famisya, powołana przez 
Dumę do rozpatrzy.ia wniesionej przez 39 
posłów z opozycyi interpełacyi w sprawie 
występnej działalności Związku narodu ro- 
syjskiego, uchwaliła zaproponować Dumie, 
ażeby przyjęła iuterpelacyę, która prawdo- 
podobnie znajdzie się na porządku dziennym 
jednego z najbliższych posiedzeń. 

Komisya z jak największą śŚcisłością roz- 
ważyła wszystkie zarzuty, zawarte w inter- 
pelacyi, i przyjęła te z nich tylko, co do któ- 
rych przedstawione zostały niezbite dowody. 
Zarzuty te streszczają się w następujących 
czterech punktach: 1. Organizacya drużyn 
bojowych z wiedzą i przy poparciu władz 
miejscowych. 2. Przygotowanie zabójstw po- 
litycznych przez członków Związku narodu 
rosyjskiego, będących w niektórych wypad- 
kach bądź ajentami »ochrany«, bądź urzędni- 
kami w służbie państwowej. 3. Udział w za- 
bójstwie posła Hercenszteina. 4. Namawianie 
do zabójstwa posła Jołłosa. 5. Przygotowa- 
nia do zamachu na hr. Wittego. 6. Ukrywa- 
nie całego szeregu wapółuczestników prze- 
stępstw powyższych. 

Prawica Dumy, która, jak stwierdzono, 
liczy w gronie swem 33 członków Związku 


tamta porobiła pod wpływem, co prawda, po- 
dniecenia, wywołanego trunkiem. 

— Wprawdzie zeznanie takie niema pra- 
wnej wartości — zauważył adwokat. 

— Ale ma olbrzymie życiowe i psycholo- 
giczne znaczenie — przerwał doktór. — Nie- 
myśl pan, aby ludzie. pozostający pod wpły- 
wem chwilowego odurzenia, tracili zupełnie 
świadomość, jest to raczej zanik woli, który 
nie pozwala im zapanować nad sobą i do- 
prowadza ich często do zdradzania najsta- 
ranniej ukrywanych tajemnic. 

— To prawda, ale wobec sądu zeznania 
owej kobiety miałyby znaczenie wtedy do- 
piero, gdyby je zechciała potwierdzić w sta- 
nie zupełnie przytomnym. 

— Tego, niestety, nie chce zrobić. Prosi- 
łam ją i zaklinałam na wszystko, ale ona za- 
piera się własnych słów i zacina się upar- 
tem milczeniem. 

— Czy mógłbym widzieć ją? — spytał 
adwokat. — Może uda mi się podpątrzyć ja- 
ką ukrytą jej słabość, lub też odgadnąć przy- 
czynę jej milczenia. 

— Obawiam się — rzekła pani Chauwain — 
że wyznanie takie wydaje się jej szkodliwem 
dla własnego jej bezpieczeństwa. 

— A może chodzi tu © kogoś trzeciego 
— zauważył doktór. 

— Osoba, o której rozmawiano, Zajęta 
była w tej chwili zamiataniem schodów. Czyn- 
ność tę wykonywała z wielką niechęcią, wy: 
machując energicznie szczotką, co: wywołało 
© wiele więcej kurzu, niż przyniosło pożytku. 

Na prośbę doktora zawołano ją do roz- 
mownicy, przyszła w jak najgorszym humo- 
rze, nieufna i podejrzliwa. 


tak w beczkach jak i w butelkach. 


znieńs 


narodu rosyjskiego, dokłada wsmelkich starań, 
ażeby nie dopuścić wogóle do interpeiacyi, 
dyskusya bowiem nad nią ujawnić może ta- 
jemnice tak skandaliczne, że wobec nich 
zbłednie wszystko, co sobie dziś z ust do ust 
o działalności Związku podają. Prasa przyno- 
si w tej sprawie coraz sensacyjniejsze wia- 
domości. Okazuje się, że zawodowi zło- 
dzieje i notoryczni zbrodniarze 
wstępowali doZwiązku, aby zapewnić 
sobie bez kar no Ść pod opiekuńczemi skrzy- 
dłami wszechpotężnego prezesa Związku Du- 
browina. 

»Istinno-ruscy«< działacze nie tracą jeszcze 
nadziei, że uda im się wyjść zwycięsko i z tej 
opresyi.. Wpiywy ich przecie sięgają daleko 
i wysoko! Wystąpili nawet z groźbami pod 
adresem rządu. W mieszkaniu archiepiskopa 
wołyńskiego Antoniusza odbyła się w tych 
dniach specyalna narada członków Związku. 
Stawili się również wszyscy posłowie do Du- 
my. Po dłuższej dyskusyi zebrani powzięli 
uchwałę następującą: posłowie-związkowcy 
zwrócić powinni uwagę kolegów swoich z 
umiarkowanej prawicy i »prawych« Paździer- 
nikowców, że pomoc skrajnej prawicy może 
im jeszcze się przydać, że więc nie powinni 
zrażać jej sobie ostatecznie. Równocześnie 
członkowie Rady związku zawiadomić mają 
rząd, że jeżeli nie stanie w obronie Związku, 
wówczas ze strony tego ostatniego ujaw- 
nione być mogą tajemnice, przypo- 
minające sprawę Azefa i Łopu 
china. 

Czy rząd i Duma ulękną się tych gróźb, 
niebawem się dowiemy, W każdym razie 
>konstytucyonalizm<« p. Stołypina i parla- 
mentaryzm Dumy stanęły wobec nowej, skan- 
daliczniejszej, niż wszystkie poprzednie próby... 
Losy interpełacyi w sprawie Dubrowina o- 
kreślą ostatecznie stosunek »konstytucyo- 
nalizmu« i >parłamentaryzmu> rosyjskiego 
do rozbójniczej szajki »Związkowców«. 

Po tej próbie przyjdzie kolej na inną, dia 
nas o wiele ważniejszą.. Przy projektach 
antipolskich Duma będzie musiała zadoku- 
mentować gwe słowiańskie stanowisko... 
Projekt odarwania Chełmszczyzny przekazano 
komisyi, projekt zaś przedłużenia o rok man- 
datów do Rady państwa z Litwy i Rusi (wnie- 
siony przez rząd w tym celu, aby przez ten 
czas można było przygotować nową, ogra- 
niczającą prawa Polaków ordynacyę wybor- 
czą) upadł w komisyi dumskiej. 
najmniej więc na razie nowy zamach prze- 
ciw Polakom doznał porażki.. Jaki będzie 
jednakże ostateczny los projektów antipol- 
skich w Dumie trudno dziś przesądzać... Nie- 
podobna jednak poddawać się jakimkolwiek 
złudzoniem. Duma ma właściwie dać tylko 
swoje >placet<« temu, co już z góry decydu- 
jące czynniki przesądziły, Wymowną jest 
odpowiedź cara, udzielona deputacyi kre- 
sowych >diejatiełej<, którzy przybyli specy- 
alnie w tym celu na audyencyę, aby pro- 
sié cara o oderwanie Chełmazczy- 
znyionowe ograniczenia wyborcze 
dla Polaków na Litwie i Rusi. »Do- 
łożę wszeikich starań i środków — 
oświadczył car, według ogłoszonego w urzę- 
dowych organach tekstu — aby zadość- 
uczynić prośbie waszejc. 

»Istinno-ruscy< działacze nie darmo pod- 


— A czego tam chcą odemnie — spyta- 
ła opryskliwie. 

— Jest tu ktoś, co chce z tobą mówić — 
rzekła Chauwain, wskazując na adwokata. 

— Ten młody fircyk, a to skąd? Ja go 
przecie nie znam. 

— Ale za to ja pamiętam panią bardzo 
dobrze z czasów, w których nadobna pani 
de Waranwille była jedną z najpiękniejszych 
kobiet Paryża. * 

Stara spojrzała na niego życzliwiej. 

— Co? Widziałeś mnie. wtedy mój młody 
panie — prawda, ze wyglądałam trochę ina- 
czej, niż dziś. Cóż robić? czasy się zmieniły. 


Ale nie po to chyba przyszedłeś tutaj, ab 
mi prawić słodkie dd caly. 
— Kto wie jednak, możebym mógł przy- 


nieść pani jaką ulgę w dzistejszem jej cięż- 
kiem życiu. 

— A któż pan jesteś ? 

Adwokat wymienił swoje nazwisko. 

— A to już wiem, przyszedłeś pan z pe- 
wnością na prośbę tej kobiety, aby powtó- 
rzyć wczorajszą komedyę Co? myślicie może, 
że będę dla was wyciągać kasztany z ognia. 
Nic z tego bratku. Nie wydobędziecie ze mnie 
ani słówka więcej, nad to, co już wczoraj 
powiedziałam. Jeżeli się tamtej pani zechcia- 
ło popełnić głupstwo, to ja nie myślę za nią 
pokutować. 

— Nie rozumiem pani. 

— Ale ja wiem, co wiem i powtarzam 
wam, nie róbcie sobie próżno smaku. Tu 
stara ząciąła usta i patrzyła w przestrzeń 
wzrokiem, który zdawał się nic dokoła nie 
widzieć. 

— No, no, niech pani nie udaje gorszej, 


noszą obecnie tak wysoko głowę. Ich wola 
jest dziś decydującą w pałacu carskim! »Kon- 
stytucyjny< rząd jest tylko po to, aby za- 
słaniał dyskretnie te nici, jakie łączą 
dwór carski z zakamarkami Zwią- 
zku narodu rosyjskiego... 

Czy Duma zechce, a gdyby nawet chciała, 
czy będzie miała dość sił, aby stanąć wpo- 
przek woli carskiej, wspartej na Eulogiuszach 
i Dubrowinach?... 

Niebawem się dowiemy... 


Rewizya w Król. Polsk. 


Warszawa 3 czerwca. 

Nie na próżno jen. Skałłon jeździł do Pe- 
tersburga: o rewizyi senatorskiej w Król 
Polskiem niema już obecnie mowy. Jenerał- 
gubernator warszawski zdołał wyperswado- 
wać „sferom“ petersburskim, że taka re- 
wizya, dokonywana na podstawie specyalnych 
pełnomocnictw w „buntbwniczym* kraju za- 
chwiałaby powagę władz rosyjskich, które 
jak wiadomo, muszą być nieomylne i stać 
zawsze ponad wszelką krytykę... Coś jednakże 
trzeba było zrobić: skandalów nagromadziło 
się zbyt wiele, aby można było wszystko 
zbyć zapewnieniem, że „wszystko w porządku”. 
Panama magistracka, rabunkowa gospodarka 
w teatrach rządowych, a wreszcie wszędzie 
jednakowa na całej przestrzeni Rosyi inten- 
dentura dały tyle materyału, że nie jedna, 
ale 10 rewizyi senatorskich nie oczyściłoby 
stajni augjaszowej „priwislinskich diejatielej*... 
Ażeby więc był wilk syty i owca cała, wy- 
delegowano do Król. Polsk. komisyę z Kon- 
troli państwowej, mającą zrewidować po- 
szczególne instytucye rządowe. Komisya ta, 
złożona z delegatów Razumowskiego i Dmi- 
triewskiego, pod przewodnictwem członka 
Rady Kontroli państwowej bar. Noldego, 
przybyła wczoraj do Warszawy i rozpoczęła 
swe czynności.. Na pierwszy ogień poszła 
intendentura warszawska. Rewizya akt, 
książek i różnych dokumentów, dotyczących 
spraw intendentury, odbywa się w biurze 


j wnością 
wszystko okaże się „w porządku”... Trudnć 
bowiem przypuścić, aby iutendentura prze- 
syłała do Izby obrachunkowej.. kwity na 
pobrane łapówki, bez których nawet jednej 
pary butów nie przyjmie... 

Ta najciekawsza siera działałności inten- 
dentury rosyjskiej pozostanie też niewątpił- 
wie tajemnicą dostawców i... bezdennych kie- 
szeni jeneralskich... 

Nie wiele większego rezultatu należy sią 
spodziewać i z rewizyi w Magistracie.. Wpra- 
wdzie tam skandale były najgłośniejsze. Jak 
wiadomo, krew się tam nawet polała. Zabił 
się radca Miłobędzki. Samobójstwa popełnili 
również urzędnicy lombardu miejskiego Miess- 
czański i Morawski. Odbyły się trzy pogrzeby. 
Urzędnik magistratu Eugeniusz Kowalski sie- 
dzi w więzieniu, z którego nie chcą go uwol- 
nić nawet za kaucyą W księgach buchalteryj- 
nych firmy »Martens i Daabc wykryto ol- 
brzymie łapówki, wypłacone desydujacym sfe 
rom warszawskiego zarządu miejskiego za 
targowisko Łazienkowskie. W czar 
sach urzędują w Warszawie wprawdzie dwie 
komisye: sądowa pod przewodnictwem pro- 


niż pani jest w istocie; wszak pam wie do- 
brze, ze pani Chauwain nie zmyśla i powta- 
rza tylko to, co jej pani z własnej woli zwie- 
rzyła. Potwierdzając raz jeszcze te zwierze- 
nia, mogłaby jej pani dopomoódz, a I samabyá 
na tem nie sý Przyrzekam pani, że 
zrobiłbym wszystko, co będzie w mojej mocy, 
aby panią stąd wydobyć, a zanimby to na- 
stąpiło, wyrobilibyśmy dla pani wszelkie mo- 
żliwe ulgi. 

— Nic nie mówiłam i nic nie powiem — 
odparła sucho uwięziona — a to dla tej pro- 
stej przyczyny, że sama nic nie wiem. 

— Jakto, przecież pani znała Lydyę ŤA- 
remont ? 

— Być może 

— I jako najbliższa jej sąsiadka, musia- 
ip pani wiedzieć o niej więcej, niż każda 
nna. 

Eks- piękność założyła ręce na piarsiach, 
i spojrzała wyzywająco na adwokata, £ cil- 
nem postanowieniem .nieprzemówienia ani 
słowa. 

— Próżno się i upierasz w milczeniu, 
powiedziałaś już tyle, że zapóźno się cofać. 
Widzę jednak, że pani się lęka wyznać pra- 
wdy przez wzgląd na kogoś, który, jak się 
zdaje, musi jej być bardzo bliskim. 

Słysząc te słowa, stara zmieszała się co- 
kolwiek pod przenikliwym wzrokiem mło- 
dego adwokata. Zmieszanie to nie uszło jego 
baczności. Czuł, że teraz właśnie natrafil na 
jej słabą stronę. 


(Ciąg dalszy nastąpi ) 


ie marki B. B. 


Str. 2 


kuratora i administracyjna z pułkownikiem 
Żerebkowem na czele. Pierwsza, czynna od 
jesieni roku ubiegłego, zajmuje się wyłącznie 
sprawą lasku młocińskiego, nabytego za cenę 
siedmkroć przewyższającą wartość rzeczy- 
wistą. Druga „bada“ resztą nadużyć. 

Pułkownik Żerebkow rozpoczął czynność 
od targowiska Łazienkowskiego. Z ksiąg bu- 
chalteryjnych. firmy »Marteas i Daabe prze- 
konał się o nadużyciu, znalazł bowiem ła- 
pówkę w ilości 24.000 rubli. Zahaczony w tej 
sprawie p. Martens zeznał protokolarnie, iż 
całkowitą sumę wypłacił przez ręce Euge 
niusza Kowalskiego niejakiemu Całko-Arci- 
szewskiemu. Wobec takich zeznań, areszto- 
wano obu ostatnich. Co do Kowalskiego, nikt 
nie protestował. Natomiast o Żyda Arcisze- 
wskiego upomniały się osoby wpływowe, w ich 
liczbie jeden z podprokuratorów izby sądowej. 

Protekcya poskutkowała i Żyda natych- 
miast wypuszczono z kozy. 

Że wogóle całą sprawę magistracką „sfery 
wpływowe chcą zatuszować, Świadczą wy- 
mownio koleje dwóch urzędników Magistratu: 
Binder i Modzelewski, którzy byli właściwie 
autorami pamiętnych rewelacyi o nadużyciach 
magistrackich w „Gońcu*. Próbowano pozbyć 
się ich jako „nieprawomyślnych buntowni- 
ków“, policya dokonała w ich mieszkaniu 
rewizyi, z rezultatem jednakże nieoczekiwa- 
nym — bo;znałazła dowody ..łapownictwa 
prezydenta miasta Litwińskiego, który „sku- 
tkiem nadwatlonego stanu zdrowia“ musiał 
podać się do dymisyi. Pp. Bindera i Modze- 
lewskiego pozostawiono też na razie w Spo- 
koju.. Dopiero w tych dniach, w przededniu 
przyjazdu Komisyi petersburskiej na rewizyę. 
obydwu urzędnikom dano dymisyę! 
Wprawdzie wszystkie ich zarzuty pod adre- 
sem dygnitarzy magistrackich okazały sie 
prawdziwe, i znalazły posłuch nawet w Pe- 
tersburgu, czego dowodem dymisya Litwiń- 
skiego i kilku jego pomocników — pomimo 
to ukarano ich teraz dymisyą! Ukarano 
za to, że zdemaskowali złodziejstwa 
czynowników! Wobec tego faktu trudno 
istotnie łudzić się, aby dokonywana obecnie 
rewizya w Król. Pol. mogła być czemś wię- 
cej, niż komedyą, mającą na celu dowieść 
przed światem, że »diejatiele Priwislinjac są 
jak łza czyści, a wszelkie podnoszone prze- 
ciw nim zarzuty, są tylko „intrygą* nie- 
wdzięcznych Polaków. 


Korespondencye. 


Lwów, 4 czerwca. 
(Z teatru. — Zjazdy. — Pamięci Anczyca). 


Koniec sezonu teatralnego stanowi dla 
Lwowian pewną atrakcyę o tyle, że p. Hel- 
ler sprowadza większe i mniejsze »wielko- 
ście na t. zw. gościnne występy. W tym ro- 
ku jednak owa gościna nie była tak nadu- 
żywaną jak innemi laty, kiedy to pod ety- 
kietą wielkości produkował nam pan dyrek- 
tor różnych żydowskich śpiewaków —o któ- 
rych inne sceny już zapomniały. 

Tego roku przybyli do nas sami swojscy 
artyści w gościnę. A więc ujrzeliśmy p. Ko- 
chańską — przypomniał się naszej scenie 
Adwentowicz, a obecnie zbiera hołdy i lau- 
y wasza pani Solska i mąż jej. P. Irena 

olska była ongi ulubienicą Lwowa — przy- 
pomniano to sobie i nie może się skarżyć 
na niewdzięczność. Teatr prawie zawsze wy= 
sfrzedany — bukiety, kwiaty — oto plony 
jej występów. Dyrektor Solski występuje 
raz tylko, a właściwie przyjechał dopomódz 
do wystawienia »Cara Samozwańca<, który 
w najbliższych dniach ujrzy światło kinkie- 
tów. 

Jutro zakończa swą pracę operetka, za 
kilka dni u was ją rozpocznie. Pisząc o ope- 
retce wspomnieć muszę 0 jej nieodłącznym 
towarzyszu, znanym baletmistrzu Saksio. 
Smutnie zakończył swą karyerę. Przed kil- 


ku dniami oddano go do sanatoryum dla u- 
mysłowo chorych. Siostry jega — które już 
dawno opuściły scenę lwowską — przeby- 
wają obeenie stale w Peterskurgu. Saks mie- 
szkał sam we Lwowie. Przed dwoma tygo- 
dniami wystąpiły objawy obłąkania. Przyczy- 
na nieznana — tkwić musi gdzieś głębiej. 
Nie będziecie go więc już podziwiali w Kra- 
kowie. 

Kraków i Lwów to na początku lata 
dwa miasta, gdzie co tydzień odbywa się in- 
ny zjazd. We Lwowie obecnie obraduje je- 
den, a drugi już zapowiadają. 

Dzisiaj rano rozpoczął swe obrady zjazd 
łowiecki. Nosi on poważną cyfrę »14« zja- 
zdu. Zjazd zakreślony jest na kilka dni. 


premiowe i t. d. 


W pierwszym dniu odbyło się Walne zgro- 
madzenie Towarzystwa łowieckiego. Zanoto- 


pilną Kontrolę. 


wę wystawy łowieckiej w Wiedniu. 
tam urządzony osobny dział polski. 
o charakterze przymusowym, do której na- 


dał upoważnienie owej Izby. 
Obrady będą jutro dalej prowadzone. 


Prócz posiedzeń mają się odbyć i strzelania 


GŁOS NARODU s dnia 6 Czerwca 1900. 


Cały program wypełnią sami chłopi — a 
prawdopodobnie i cały teatr. W. H. 


Dar Grunwaldzki. 


W dalszym ciągu subskrybowali na Dar 
Grunwaldzki (na szkoły kresowe): Stanisław 
Rybicki, dyrektor kolei państwowych we 
Lwowie 500 kor. Urzędniczki i urzę- 
dnicy pocztowi w Nowym Sączu 1000 
kor., Samuel Horowitz, prezes Izby hban- 
dlowej i przemysłowej 2000 kor., Stanisław 
Czekański w Czortkowie 200 k., Współ- 
pracownicy firmy Stachiewicz i 
brysowski we Lwowie 100 kor., Dr Teofil 
Bąkowski w Wadowicach 120 kor, Dr 
Jan Stella Sawicki 100 kor., Profesoro- 
wie filii gimnazyum IV. 3000 koron, 
Rudecka Mleczarnia Związkowa we 


wać wypada kilka ciekawych szczegółów.! Lwowie 100 kor., Franciszek Górecki, kie- 
Mianowicie obszernie i szczegółowo omawia-|rownik Mleczarni Związkowej ze Lwowa 25 
no sprawę przemycania zwierzyny w czasie |kor., Antoni Schiller, notaryusz z Żółkwi 
ochronnym na targi miejskie. Podnoszono,|50U kor., Dr Piotr i Ludwika Kucharscy 
że nawet na stołach dygnitarzy miejskich |ze Lwowa 1000 kor, Paweł Kucharski, 
podczas oficyalnych przyjęć znajdywano po-|uczeń V. kl. gimn. i p. Miahał Kucharski. 
trawy ustawą zabronione. W rezultacie po-| uczeń III. kl. gimn. 100 kor., Inż. W. Dunka 
stanowiono urgować namiestnictwo w spra-|de Sajó w Zboró na Węgrzech 100 koron, 
wie plombowania zwierzyny i zaproponowa- | Administracya lasów wiąz ownicko-peł- 
no premiowanie strażników akcyzowych za|kińskich 200 kor., Za pośrednictwem »Ku- 


ryera Stanisławowskiego« p. Edmund Rauch 


Wiceprezes hr. Bielski przedstawił spra-|ze Stanisławowa 106 kor. 40 hal. na ksią- 
Będzie | żeczce Kasy oszczędności m. Stanisławowa 


1. 10416, Antoni i Konstancya z Jawor- 


Poruszono jeszcze jedną ciekawą sprawę. |skich Piskozubowie 200 kor., Marya 
Mianowicie Dr Sander podniósł, że należało- |Róhrichówna ze Lwowa 50 kor, 
by się zastanowić nad utworzeniem syndy-|uczniowie I szkoły realnej w Krako- 
katu łowieckiego — niby lzby myśliwskiej |wie 2290 kor. 


Byli 


Ks. arcybiskup Dr Józef Bilczewski 


leżeć musieliby wszyscy myśliwi, oraz aby|2000 kor. Kapituła rzymsko-katoli- 
myśliwym mógł być tylko ten, ktoby posia-|cka lwowska 2000 kor. Poseł Dr Włady- 


sław Jah] 1000 kor. Stanisław Nowako- 
wski, adjunkt rachunkowy Wydziału krajo- 


Socyaliści ze swej strony zapowiadają V | wege 100 kor. gotówką. Dr Kazimierz Czar- 
zjazd delegatów swych zawodowych organi-|nik i Jadwiga Czarnikowa ze Lwowa 500 k., 
zacyi. Zapowiadają oni w programie zjazdu | Marcin Sło wik, inżynier we Lwowie 200 kor. 
punkt, na który należałoby zwrócić uwagę.|Urzędnicyskarbuniżynickiego 1400 
Mianowicie ma być utworzony Związek kra-|kor. Urzędnicy Kraj. Tow. ubezpie- 
jowy organizacyi zawodowych. Nowe mydle- | czeń w Tarnopolu 1000 kor. Joachim R ein- 
nie oczu! Boją sią związku chrześcijańskiego | hold 1000 kor. Komitet Stow. przem. 


krakowskiego — boją się zarzutu braku pa-|szynk. w Krakowie 2200 kor. Bronisław 


tryotyzmu, że z Niemcami trzymają, więc da-|Fudakowski z Lubelskiego 1000 kor. 
lej ratować się! Stworzywszy centralę zwią-|czenice liceum p. M. Zagórskiej 


U- 
we 


zkową krajową, będą mogli mamić robotni- | Lwowie 300 kor. Deklaracyę podpisa'a p. Ma- 
ków, że oni przecież nie od Niemców zale- |rya Zagórska. Owski (pseudonim) ze Lwo- 
żą, alo mają swą krajową centralę. Oczywi-| wa 200 kor., z tego 10 kor. gotówką. Pro- 
sta to będzie blaga, ba grosze krwawe na-|fesorowie Polacygimnazyum w Bu- 
szych robotników nadal tuczyć będą wiedeń- | czaczu 1375 kor. w ratach miesięcznych, skła» 
skich szwabów. Ale nic to! interes tego wy-| danych na książeczkę pow. Kasy oszczędności 


maga. 


Rocznicę Anczycowską obchodzić będzie-|tówką. Antoni Szaniawski ze Lwowa 60| sssmmmumnmummmmeme 


w Buczaczu. G. Kohn, literat, 5 kor. go- 


my uroczyście pojutrze. Ma to być hołd lu-|kor. L. Wróbel, właściciel handiu delikate- 
du polskiego dla tego ludowego pisarza. To|sów w Warszawie 1000 kor. Zofia R em b a- 
też na uroczystość zjadą się nawet aż z Za-|czówna ze Lwowa 60 kor. 


kopanego górale. 


Program jest następujący: Rano po na-| „Sokół* w Pnikucie (powiat mościski) złożyło | tówkę lub na spłaty nawet dwudziestomiesięczne. 


Polskie włościańskie Tow. gimn. 


bożeństwie pochód pod teatr z katedry. Za-| 10 kor. na Dar Grunwaldzki, członkowie zaś 


kończą go oficyalne przemówienia. O godzi- | zobowiązali 


się składać na zebraniach nie- 


nie 12 w południe uroczysty poranek w tea- | dzielnych po 2 hal. aż urośnie kwota 100 k. 
trze z następującym programem: 1. »Wieniec| Kwoty te ułokowane są na książeczce miej- 
pieśni polskich« — odegra orkiestra włościań- | scowej Kasy Raiffeisena. 


Ska z Komarna i Chłopów. 2. Słowo wstę- 


pne — wypowie poseł Jakób Bojko. 3. Pie-| pośrednictwem 
śni chłopa-poety F. Kurasia — odśpiewa chór| ód p. Zenobii 


Związek okupa T. S. È. otrzymał za 
anku. krajowego 250 kor. 
Polanf%skiej z Abacyi 


włościański z Prus. 4. W 25-rocznicę zgonuji od p. Anieli Kielanowskiej z Abacyi 
wiersz F. Kurasia — wypowie włościanin | 1000 kor. na Dar Grunwaldzki. 


z Kimirza. 5. »Łobzowanie< — obrazek lu- 


dowy w 1 akcie ze śpiewami i tańcami, |oddźwięk w zaborze rosyjskim. Obecnie | 


Myśł Daru Grunwaldzkiego znalazła żywy 


przez W. A. Anczyca, odegra teatr włościań- | poczynają do redakcyi pism polskich nad- 
ski ze Świrza. 6. Antrakt (produkcye orkie- | pływać poważne datki. 


stry włościańskiej z Komarna i Chłopów). 


I tak w „łosie Warszawskim” inż. Edw. |słońca rozpocznie się jutro o godzinie 3 minut 43; 


7. »Prządkie — obrzęd ludowy górali zako-| Busz z Rygi ofiaruje 1000 kor., p. J.i A. 
piańskich wykonają górale z Zakopanego:| Nehringowie 500 kor, nieznany ofiarodawca 
a) Przędzenie Inu, b) o trzech Śmierciach |500 kor., inż. Stan. Falkowski 25 rb. W Mła- 
tańczących — opowiadanie poety-górala Sulei, | wie p. Fr. A. Sułewski, farmaceuta droguista, 
c) pytace (drużbowie), d) taniec zbójnicki i| zobowiązuje się składać codziennie przez lat 


góralski ze śpiewami. 


5 po 10 kop. 


> ką „Gońcu Wileńskim* złożono gotówką 
< rb. 

Dr W. Sygiericz w Krakowie 240 k., 
Dr Woynarowski w Chrzanowie 2 kor. 
miesięcznie. Czytelnia w Kocubińcach 
260 k, p. Fr. Macharski, właściciel firmy 
A. Hawełka w Krakowie 2000 kor., bez za- 
strzeżeń. 

Ogółem na Dar Grundwaldzki subskrybo- 
wano 320'148 kor. 


Ruch chrześcijańsko -Socyalny. 


Gdów. W drugie święto Zielonych Świątek 
odbyły się u nas dwa zgromadzenia w bu- 
dynku gminnym. Bardzo liczne było zgroma- 
dzenie stronnictwa chrześcijańsko-socyalnego. 
Zebrało się na niem około 300 osób, stojąc 
zwartą masą nietylko w Bali, aleo i na dwo- 
rze. Zgromadzenie zagaił X. proboszcz Smół- 
ka, który do prezydyum wiecu przedstawił 
najpoważniejszych gospodarzy i rękodzielni- 
ków. »W sprawie programu stronnictwa 
chrześc.-socyalnego, referował najpierw X. 
Mytkowicz, który w godzinnem przeszło prze- 
mówieniu wyłuszczył powody ogólnej biedy 
w naszym kraju. Obszerniej omawiał sprawę 
żydowską, wyjaśnił różnicę, jaka jest między 
stronnictwem chrześc.-socyalnem a innemi 
stronnictwami, wreszcie poruszył niektóre 
sprawy lokalne. W dyskusyi zabrał głos p. 
Holeksa, który podniósł, jak powodein biedy 
wśród ludu jest brak oświaty, a następnie 
poruszył sprawę powszechnego ubezpieczenia 
na starość. Wreszcie po wyczerpaniu porząd- 
ku dziennego wszyscy zgromadzeni jedno- 
głośnie oświadczyli się za przyjęciem progra- 
mu stronnictwa i wybrali komitet miejscowy 
stronnictwa, do którego weszli: Piotr Sta- 
siak, Szymon Pieprzyk, Wojciech Strojny, 
Antoni Górka, Ignacy Chila, Wojciech Fraj- 
nej, Józef Gumułka, Jan Kasprzyk, Józef Za- 
stawniak i X. proboszcz J. Smółka. 

Ze stosunków miejscowych naszych pod- 
nieść przedewszystkiem należy, iż dzięki sta- 
raniom X. proboszcza rozwija się bardzo do- 
brze Kasa Raiffeisena i Spółka mleczarska, 
a także zawiązała się Spółka koszykarska. 
Niestety, nie brak ujemnych objawów. Rzeka 
Raba robi co roku straszne zniszczenia, a 
władze obiecują, że rozpocznie się jej regu- 
łacya dopiero w 1912 roku! Żydostwo obsia- 
dło miasteczko jak mrowisko. Na 2000 mie- 
szkańców jest 400 Żydów, którzy w radzie 
gminnej mają 9-ciu swych radnych. Mieszka- 
ją w całem śródmieściu. Dlatego akcya chrześc.- 
socyalna jest w tym kierunku bardzo po- 
trzebna. 


GABRYELSKA, Krzysztofory, Kraków. 
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i pianole za go- 


Instramenty używane od cen najniższych. 


Precz z towarem pruskimi 
Kupujcie tylko u chrześcijan | 


KRONIKA. _ 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w niedzielę 
1 poZ.Św. Norberta; pojutrze w poniedzialek Rober- 
ta opsta 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 


zachód przypada o godz. 8 minut 14: 
godzin 16 minut 3.. 


długość dula 


Kraków, dnia 5 czerwca. 


Posiedzenie Komitetu obchodu jubiieuszo- 
wego Słowackiego odbądzie się w niedzielę, 


NR 


Nr. 153. 


dnia 6 b, m. o godzinie 6 wieczorem w sali 
Kopernika Coll. Nov. Porządek dzienny : Odczy- 
tanie protokołu z poprzedniego posiedzenia. Pro- 
jekt obchodu jubileuszowego (referent p. A. 
Grzymała Siedlecki). Wnioski i interpelacye. 

Losy na sanatoryum nauczycielskie. Wczo- 
raj odbyło się w tej sprawie w małej sali o- 
brad Rady m. posiedzenie komitetu miejscowe- 
go, któremu w zastępstwie prezydenta m. Dra 
Lea przewodniczył rektor X. Dr Spis. Obecni 
byli wszyscy dyrektorzy szkół miejskich i pod- 
miejskich, oraz obaj inspektorzy szkolni. — 
Uchwalono wnioski, aby celem szybkiej roz- 
sprzedaży losów szukać poparcia u duchowień- 
stwa przez Konsystorz, u naczelników stacyi 
kolejowych za pośrednictwem r. dworu Horosz- * 
kiewieza, po bankach i instytucyach publicz- 
nych, w handlach, u dyrektorów szkół średnich. 
W tym celu uproszono panie, które mają się 
zająć rozesłaniem losów do dotyczących osób i 
miejsc. W skład tego komitetu pań wchodzą 
pp.: Petelenzowa, Siedłecka i Thoma. Wkońcu 
podniesiono myśl, aby dyrektorowie szkół ludo- 
wych zwracali uwagę rodziców na losy przy 
zapisach dzieci do szkół. 

Z teatru miejskiego. Niedzielne przedsta- 
wienia teatru miejskiego wypełnią: o godzinie 3 
popołudniu: „Kościuszko pod Racławicami*, o 
godzinie wpół do 8 wieczór: „Żołnierz królowej 
Madagaskaru“. 

W poniedziałek ukaże się wspaniały dramat 
Wyspiańskiego: „Bolesław Śmiały“. 

Z teatru ludowego. Dziś, w sobotę, teatr lu- 
dowy wystawia nowość, która przeszło 300 razy 
z rzędu zapełniła po brzegi sale teatru „Rai- 
munda“ we Wiedniu. Znakomity ten wodewil 
p. t.: „Ona i jej mąż," budzi żywe zaintereso- 
wanie publiczności krakowskiej, Cały personal 
teatru ludowego bierze udział w tym wybornym 
wodewilu, zlokalizowanym i przystosowanym w 
zupełności do stosunków krakowskich. Dyrekcya 
teatru ludowego pozyskała dla sceny nową siłę 
artystyczną w osobie pny „Nelly Maszko,* ar- 
tystki te.tru poznańskiego. 

W niedzielę popołudniu po raz ostatni „Figle 
wiosenne.“ W niedzielę wieczór „Ona i jej mąż.“ 
W poniedziałek po raz 3 „Ona i jej mąż.“ 
Tow. Bratniej pomocy medyków Uniw. Jag. 
W ostatnich dniach powstało wśród medyków 
tutejszego Uniwersytetu nowe Stowarzyszenie 
humanitarne Tow. Bratniej pomocy medyków 
U. J. W skład nowowybranego zarządu i wy- 
działu weszli : 

Prezes — Szymanowicz Józef, wiceprezes — 
uławski Janusz, skarbnik — Turschmid Wil- 
helm, sekretarze — Rubinówna Olga i Łopott 
Stefan, kontrolor — Sokołowski Tadeusz, człon- 
kowie komisyi kontrolującej: Giełczyński Wi- 
ktor, Dobrowolski Kazimierz, Hodbot Stanisław, 
Schroder Antoni, Zakliński Bogdan; wydziało- 
wi: Bobkowska Helena, Czarnecki Mieczysław, 
Glaizel Jan, Krawczyk Mieczysław, Nakonieczny 
Bolesław, Roszkowski Józef, Schincel Zygmunt, 
Stryjeński Władysław, Studziński Michał, Zby- 
szewski Włodzimierz; członkowie sądu koleżeń- 
skiego: Welecki Stanisław, Roszkowski Józef, 
Jugendfein Jan, Rouppert Stanisław. 
Stypenaya rękodzielnicze. Wydzial krajowy 
ogłasza konkurs na stypendya z fundacyi Ś. p. 
Adamskich, przeznaczone na kształcenie się mło- 
dzieży rękodzielniczej w obranym zawodzie w 
kraju, lub poza jego granicami. 

Stypendynm na kształcenie się w kraju wy- 
nosi najmniej 200 koron, na kształcenie się po- 
za granicami kraju przynajmniej 400 koron ro- 
cznie. Pierwszeństwo służy kandydatom urodzo- 
nym w Tarnowie. 

Podania należy wnieść do Wydziału krajo- 
wego najpóźniej do 15 lipca 1909. — Bliższych 
informacyj udziela Izba handiowa i przemysło- 
wa w Krakowie. 

Wielką wycieczkę do Okocima urządza dnia 
6 czerwca br. kat. Stow. „Praca“, — Wyjazd 
z Krakowa o godz. 11 przed południem, w Sło- 
twinie oczekiwać będą gości samochody i fur- 
manki. — O godz. 2 popoł. rozpocznie się kon- 
cert muzyki wojskowej 56 pp. i festyn urozmai- 


Było ich troje. 


Byio ich wszystkich troje: Marcysia, Pa- 
wałek i Wierna. 

Kiedy jeszcze padał Śnieg i pan Jacenty 
wyciągał z pod szopy sanie, to oni się na to 
patrzeli: Pawełek ze swego domu, Marcysia 
ze swego uaprzeciwko, a Wierna z takiego 
psiego domku, który stał pod parkanem i 
z którego wyglądała słoma. 

Ale nadeszło lato. Przestał padać Śnieg, 
zaczęło Świecić ciepłe słońce, pan Jacenty za- 
przągł konia z krzywemi nogami do doróż- 
ki, a garbate drzewo na podwórzu zrobiło 
się zupełnie zielone i rzucało na ziemię ta- 
kie małe, podłużne, bardzo zabawne listki. 

I zachciało im się wszystkim wyjrzeć na 
świat boży i zobaczyć zblizka, co się tam na 
nim takiego dzieje. 

Wyłlazła z budy Wierna, obwąchała doo- 
koła powietrze i ziewnęła leniwie, przeciąga- 
jąc się niby człowiek, którego ze Snu zbu- 
dzono. Wyszedł przed swoją sień Pawełek i 
stanął tuż u proga, założywszy ręce po za 
siebie, a tam, przed swoją sienią, naprzeci- 
wko, czekała już jakby na nich Marcysia. 


kami zabębnił po nich z takim trzaskiem, że 
Marcysię odrazu zdją! strach. 

Już zamyślała płakać, lecz Pawełek przy- 
jął bardzo groźną postawę, Wiernej wyrwało 
się z pyska krótkie, urywane i chrapliwe: 
wrrl.. duży chłopak znikł za parkanem i oni 
znowuż mogli się śmiać, długo, przeciągle 
śmiać. 

l od tego czasu powstała między niemi 
przyjaźn nierozerwalna. 

Codziennie znajdowali się pod tem garba- 
tem drzewem, które było całe zielone i rzu- 
cało na ziemię takie małe, podłużne, bardzo 
zabawne listki, codziennie kladli sobie na 
drobne, zadarite noski z tych listków ostrogi 


— Skąd?.. A tam na ziemi leżała. 

I szukał wzrokiem drugiej fajeczki dla 
siebie, lecz nie mógł jej znaleźć nigdzie i przy- 
szła mu do głowy myśl nowa. 

Wyprostował się, ujął pod boki rękami. 

— A ja będę miał taką karetę ! 

— Taretę?.. A jaką ty będziesz miał 
taretę ? 

— Jaką ?.. Prawdziwą, dużą jak ten dom. 

— Dużą jak ten dom? A gdzie jest ta 
tareta ? 

— Gdzie?.. A gdzie sanie; pod szopą! 

— Pod szopą?.. A daj mi tę taretę! 

— A ty mi daj tę fajeczkę. 

Zgodziła się na zamianę chętnie; dała mu 


i codziennie kręciła się koło nich duża, ku-|fajeczkę i wzięła obietnicę, że dostanie tę du- 


dłata Wierna, machała wesoło ogonem | po- 


żą jak dom karete, która jest pod szopą, gdzie 


kazywała im długi, cienki, wywinięty język | sanie. 


przyjaźnie. A że pan Jacenty miał konia z 


A pod szopą znajdowało się wiele, wiele 


krzywemi nogami, to i oni mieli swoją wier- | ciekawych rzeczy. 


ną, której też można było wleźć na grzbiet. 

Tak pan jedzie po obiedzie, 

Sługa za nim ze śniadaniem. 

A tak Żyd I... 

Patataj, patataj, patataj !... 

Wierna stała spokojnie, cierpliwie, ma- 
chała tylko ogonem wesoło i pokazywała im 
długi, cienki, wywinięty język przyjaźnie, je- 


skubiąc właśnie pulchne i różowe palce. A|dynie Marcysia nie mogła utrzymać się na 
ponieważ pana Jacentego wraz z dorożką |jej gładkiej wełnistej sierści, zleciała w mięk- 


wywiózł koń z krzywemi nogami dawno na 
ulicę, więc przyglądali się sobie wszyscy tro- 
je chwilę dłuższą, uważnie. 

Aż wreszcie Pawełek poskoczył ku tym 
małym, podłużnym, bardzo zabawnym list- 
kom, które spadały z garbatego drzewa, pod- 
niósł jeden, przełamał go na połowę, roz- 
szczepił u grubszego końca i nalepił sobie 
na nos taką zieloną ostrogę. 

Potem Marcysia z drugim listkiem po- 
wtórzyła to samo i już potem zaraz zaczęli 
się Śmiać, wszyscy troje śmiać, bo i Wierna 
machała puszystym ogonem wesoło i poka- 
zywała im swój długi, cienki, wywinięty ję- 
zyk przyjaźnie. 

A na ten ich śmiech wyścibił z za par- 
kanu głowę duży chłopak. 

Zobaczył te zielone na ich zadartych no- 
skach ostrogi, wytrzeszczył oczy okropnie, 
nadął policzki jak balony i obydwiema rę- 


Teatr Rozmaitośc 


ki piasek i rozpłakała się na dobre. Ale od 
azego znajdował się tuż Pawełek, od czego 
była Wierna ? 

On zaraz stanął na czworakach i zadarł 
jedną nogę do góry wysoko, ona zaś tak 
pociesznie przyskakiwała do niego, poszcze- 
kując, że Marcysię miejsce zbite przestało 
boleć niezwłocznie. 

Sama usiadła na ziemi, rozejrzała się do- 
koła, spostrzegła, jak z garbatego drzewa 
zleciała taka mała, maciupcia fajeczka, pod- 
niosła ją natychmiast i wsadziła sobie do ust 
z fantazyą. 

— A ja mam taką fajectę! Ahal.. Pa- 
wełek, patrzaj, patrzaj, a ja mam taką fa- 
jectę !... 

Zaimponowała mu niezmiernie. 

Porzucił sztuki, spojrzał na nią ciekawie. 

— Fajeczkę?.. A skąd ty masz tę fa- 
jeczką ? 


Leżały tam stare połamane dyszle, kawał- 
ki kół z pozbijanemi obręczami, worki pełne 
gałganów, podarte skórzane fartuchy, żłób 
dnem do góry przewrócony, beczki puste, ko- 
zły drewniane, rozeschła, rozsypująca się ba- 
lia, kawał blaszanej rynny, jakieś dziurawe 
wiadra, peino siana, słomy, sieczki a miejsce 
najwidoczniejsze zajmował wielki, choć zdję- 
ty z osi omnibus. Otwierać go można było, 
zamykać; okna miał, drzwiczki a w oknach 
tych i drzwiczkach prawdziwe resztki szy- 
bek, dygocących z głośnym brzękiem. 

Wszystko to oni odkryli niby świat no- 
wy zupełnie i wzięli w swe posiadanie wszyst- 
ko troje: Marcysia, Pawełek i Wierna. 

Nadal też z pod tej szopy rozlegał się ich 
wesoły gwar. 

Tam oni jeździli koleją, wprzęgali do du- 
żej jak dom karety, Wierna, kładli się wre- 
szcie po trudach spać, urządzali sobie na zi- 
mę mieszkanie. 

Czas szedł, ale gdzieś poza tym ich za- 
kątkiem: dla nich parę razy na dzień zcho- 
dziło słońce i w najgorętsze południa padał 
śnieg. Podwórko malutkie, wąziutkie szerzy- 
ło im się w jakieś olbrzymie przestrzenie, z 
których zrzadka zaglądała do nich gdaącząca 
kura i na tę urządzali polowanie. 

Pawełek strzelał do niej z kija. 

— Puuul.. Puuul.. 


W PARKU KRAKOWSKIM. 


Codziennie przedstawienie o godz. 8-ej wiecz. pierwszorzę- Koncert muzyki codziennie po przedstawieniu. W nig- 
o [] dnych atrakoyi o _programie śolśle familijnym. O O 


Marcysia wszczynała ałarm i zamykała 
drzwiczki mieszkania w omnibusie z wyra- 
zem prawdziwego przestrachu i nawet Wier- 
na, ulegając złudom fantastycznego życia swo- 
ich przyjaciół, przysiadała na przednie łapy, 
spoglądała na pierzatego wroga groźnie i go- 
towa go była zjeść. 

— Wrrl.. wri. 

Tymczasem rodzina ich powiększyła się 
niespodzianie. 

Dnia pewnego Pawełek z Marcysią nie 
znaleźli Wiernej na jej zwykłem miejscu przed 
bramą. Buda pod parkanem ziała pustką, na 
daremne nawoływania nikt się im nie odzy- 
wał, jedynie z przymkniętego omnibusu do- 
szły ich żałosne przytłumione skomlenia. — 
Dzieci pospiesznie znalazły się na miejscu i 
na progu klasnęły w dłonie zdumione. 

Wierna, ich nieodstępna towarzyszka, le- 
żała na podartej poduszce siedzenia z jakimś 
dziwnie rozjaśnionym wyrazem swoich poczci- 
wych ślepiów. a przy niej grzebało się sze- 
Ścioro małych, niezdarnych cudacznie pie- 
sków. 

Ileż to nastało radości, ileż to zrodziło 
się zachwytów Í... Jakimż szerokim korytem 
popłynęło teraz to ich fantastyczne dziecięce 
życie !... 

Zniknęły wąskie listki naklejane na dro- 
bne, ciekawe noski niby zielone ostrogi, zni- 
knęły fajeczki znajdowane pod drzewami na 
ziemi, zniknęła wielka jak dom kareta i te 
kilkakrotne przed wieczorem zachody słoń- 
ca, te Śniegi, mrozy i deszcze w pogodne i 
upalne południa. Wierna przestała przybierać 
postać konia z krzywemi nogami, bo leżała 
na podartej poduszce siedzenia w starym o0- 
mnibusie, stała się matką i miaia takie mi- 
lusie szczenięta. 

I nie było końca troskliwości i opiece... 

Aliści nadszedł czas. 

Chmury się zbierały na niebie, miał pa- 
dać deszcz i pan Jacenty przyjechał z mia- 
sta zły. É 

Przyjechał zły, zobaczył co się pod jego 
szopą stało, zawołał dużego chłopaka i kazał 
mu pieski wziąć. 

Nie pomogły płacz i łzy, nie pomogły pro- 
śby i błagania; pan Jacenty zamknął Wier- 
nę do komórki a duży chłopak wytrzeszczył 


oczy okropnie, nadą! policzki jak balony, o- 
bydwiema rękami zabębnił po nich z takim 
trzaskiem, że już i Pawełka zdjął strach, po- 
chwycił pieski, schował do worka i poleciał 
z niemi, poleciał... 

Poleciał schować je do wody a nikt mu 
przeszkodzić w tem nie może, bo Wierna 
siedzi zamknięta w komórce a dzieciom nie 
wolno wychodzić na podwórze, gdzie smutno 
się robi i zaraz pada deszcz. 

Ale od czego jest jutro? 

W owo jutro więc Pawełek z Marcysią 
biorą się zgodnie za ręce i idą szukać pie- 
sków, których duży chłopak we worku scho- 
wał do wody. 

Wierna biegnie przed niemi, obwąchuje 
ulice, przystaje, skomli żałośnie i prowadzi 
ich, naprzód prowadzi. 

A woda jest niedaleko. 

Szeroka, głęboka, brzeg ma wysoki, ka- 
mienny, i jak się na nim położyć, to widać 
wszystko, wszystko: i takie pale w dole zie- 
lone i takie miałkie kamyczki i rybki ma- 
chające ogonkami i tam na dnie samem scho- 
wa szczeniaczki. 

Wierna biega po brzegu i skomli żałośnie 
i wyje a dzieci kładą się na szerokich ka- 
miennych głazach, wychylają głowięta po nad 
wodą i patrzą i szukają. 

— Patrzaj Marcysia, to tu, tut... 

— Pawełek, patrzaj, patrzaj |... 
tam 1... 

On pokazuje jej coś ledwie dostrzegalne- 
go, ona wyciąga rączyny, by zwrócić jego u- 
wagę w przeciwną stronę, wychyla się za- 
bardzo, zesuwa, on chwyta ją nad samą prze- 
paścią i utrzymać ciężaru nie może, bo ona 
ściąga go za sobą i... chlup!.. oboje wpadają 
do wody. 

Ale od czego jest Wierna?! 

Suka skacze po nich śmiało, dosięga Pa- 
wełka zębami, lecz Pawełka trzyma się 
mocno Marcysia, a głąb pod niemi wielka i 
prąd w tem miejscu silny. Pies z ciężarem 
nie może sobie dać rady, nie może za brzeg 
twardy, wysoki uczepić się łapami i ta wiel- 
ka szeroka woda, na dnie której leżą małe 
pieski, chowa ich wszystkich troje: Paweł- 
ka, Marcysię i Wierną, pod czarną krypę na 
wieki. Mimar. 


To tam, 


Restalracya renomowana. 


dziele | święta koncert muzyki na ogrodzie jod godz. 3 pop. 


cony niespodziankami. — O godz. 4 popoł. Za- 
bawa taneczna w sali pawilonu okocimskiego. 
Wieczorem oświetłanie parku. — Bufet i krę- 


gielnia na miejscu. — Powrót do Krakowa 
o godz. 1040 w nocy. 

Cena biletu, który uprawnia do jazdy ko- 
leją tam i z powrotem, oraz wstępem do parku 
na festyn i zabawę 3 kor. Bilety do nabycia 
w sklepie p. Madejskiej (Sukiennice) i w admi- 
nistracyi „Postępu“, ul. św. Krzyża l. 7. 

Wycieczka. Staraniem Kółka Hist. U. U. J. 
odbędzie się wycieczka 12 czerwca br. do Wi- 
śnicza, gdzie p. Roman Grodecki wygłosi od- 
czyt p. t: „Z przeszłości Wiśnicza“. — Wyjazd 
z Krakowa o godz. 11 rano, —- przyjazd o go- 
dzinie 10 wieczorem. 

Rozprawa prasowa z powodu skargi, wnie- 
sionej przeciwko nam przez p. Bulasa, która 
miała się dzisiaj odbyć przed trybunałem przy- 
sięgłych, została odroczona z powodu Śmierci 
Dra Lewickiego. 

Interesujący debiut odbędzie się w ponie- 
działek w „Bolesławie SŚmiałym*, W roli krasa- 
wiey wystąpi młodziutka, początkująca artys- 
tka panna Zenobja Janczewska — o której do- 
chodzą nas najpochlebniejsze wieści. P. Janczew-= 
ska debiutowała już w Warszawie i miała nad- 
zwyczajne powodzenie. Krytyka przyznaje jej nie- 
zwykłe warunki do ról dramatycznych i wyją- 
tkową inteligencyę artystyczną. 

X. Stojałowski u schyłku życia traci zu- 
pełnie równowagę, której zresztą nigdy do zbyt- 
ku nie miał. W ostatnim numerze swego pi- 
semka, przytacza rzekomą o nim rozmowę na- 
szego redaktora i grozi z tego powodu skargą. 
Jeżeli X. St. do swoich niezliczonych procesów 
chce jeszcze jeden dodać, nie będziemy mu 
przeszkadzać w tym sporcie, który, jak dotąd, 
tylko dla niego okazał się szkodliwym. Co się 
zaś tyczy moralnych nauk i trochę nienaturał- 
nych oburzeń tego wiecznego tułacza politycz- 
nego, który w swej wędrówce od stronnictwa 
do stronnictwa, nie umiał dotąd utrwalić ani 
swoich przekonań ani swego programu, może- 
my je śmiało pominąć milczeniem. 

Ksiądz Stojałowski bowiem jest najmniej 
kompetentnym do wydawania sądu o czystości 
zasad, wierności programowi i konsekwencyi w 
działaniu. W żŻadną też dalszą polemikę z nim 
wdawać się nie będziemy. 

Czysty dochód z wycieczki, urządzonej stat- 
kami na Bielany w obydwa dni Zielonych Świąt 
przez Akademickie Koło T. S. L. przyniósł 962 
koron. 

Zaciekła bójka. Wczoraj wieczorem na pla- 
cu Wolnica przyszło do krwawej bójki między 
45-letnim czeladnikiem piekarskim St. Parla- 
chem, a wyrobnikiem Malickim, z powodu wza- 
jemnie czynionych sobie przycinków. W czasie 
tego dobył Walicki noża i zadał swemu przeci- 
wnikowi ranę w plecy. Kres walce położyła do- 
piero policya 

Pogoda. Dnia 4 czerwca termometr doszedł 
od 118 do 196 C., barometr opadał. 

Dnia 5 czerwca o g. 7 rano stan barometru 
7351 mm., termometru 17'8C., wiatr: cisza. 


Z Kraju. 


Lwów. (Kor. wł.) Wypadki automobi- 
lowe. Onegdaj około godz. 11 wieczór jecha- 
ły ulicą Grodecką w kierunku rogatki dwa au- 
tomobile, p. Emila Rettingera, inżyniera z Kra- 
kowa, w którem siedziały 4 osoby i p. Wilhel- 
ma Rippera, właściciela realności z Krakowa. 
Pierwszy jechał p. Rettinger, a zobaczywszy 
stojącego na gościńcu Btrażnika, a nie zam- 
kniętą baryerę rogatki, bo ta zupełnie nie by- 
ła oświetloną, przerwał prąd i tylko siłą 
rozpędu dojechał do zamkniętej rogatki, wstrzy- 
inując automobil w ostatniej dopiero chwili, 
gdy spostrzegł zamkniętą rogatką. 

Jadący tuż za nim p. Ripper, zwolnił rów- 
nież biegu, ale nie zdołał tego momentalnie 
tak prędko uczynić, tak, że najechał lekko na 
automobil p. Rettingera, rozbijając resorem re- 
zerwoar z benzyną w pierwszym wozie. Żnaj- 
dująca się pod ołbrzymiem ciśnieniem benzyna 
eksplodowała błyskawicznie, a zająwszy się od 
płomienia lampy acetylenowej, oblała oba wo- 
zy, w jednej chwili obejmując je płomieniem, 
tak, że siedzące w nutomobilach osoby zale- 
dwie zdołały ujść z życiem. Do pożaru zawez= 
wano straż pożarną, która przybywszy po dłu- 
glej chwili fiakrem na miejsce wypadku, zabra- 
ła się do gaszenia ognia zapomocą aparatu 
„Mimimax* tak energicznie, że do godz. 3 w 
nocy (a więc przez 4 godziny) zdołała na- 
reszcie ngasić ten drobny zresztą pożar. Dla 
ilustracyi stosunków lwowskich dodajemy, że 
naczelnik straży pożarnej nie pozwolił otworzyć 
hydranta wodociągowego w celu gaszenia ognia, 
odpowiadając, że „i tak za dużo wody wyłlali- 
ście*, a strażacy nie chcieli nosić wody z od- 
ległej o jakie 200 kroków studni, „gdyż oni są 
ud rąbania dachów, a nie od noszenia wody“, 
również jeden z nich nie chciał pożyczyć na 
chwilę toporka, celem wyrąbania deski w po- 
dłodze automobilu, gdyż „to jest jego broń, więc 
jej w obce rące wydać nie może i t, d. Nie 
więc dziwnego, że przy takiej pomocy straży, 
pożar trwał do godz. 3 w nocy. 

Obydwa wozy, zwłaszcza p, Rippera, doznały 
znacznych uszkodzeń. 


Premlowanie gości na Wystawie kościelnej. 
Onegdaj przeszedł trzechtysięączny gość przez 
bramkę Wystawy kościelnej „Ligi Pomocy prze- 
mysłowej* p. Adam Seńkowski, i zdziwiony zo- 
stał miłą niespodzianką, jaka go oczekiwała: 
tuż u wejścia wręczył mu sekretarz biura Wy- 
stawy p. Waldt srebrny kielich, wyrobu p. Seipa 
z Krakowa, z emblematami polskimi. 

Odtąd każdy szczęśliwy gość, kończący seryę 
tysiąca zwiedzających, otrzyma premię wartości 
20 koron, a każdy pięćtysięczny gość — premię 
wartości 50 koron z pośród przedmiotów zaku- 
pionych od wystawców. 

Jak wyglądają wszechpolskie stowarzysze- 
nia. Dzienniki lwowskie donoszą, że ouegdaj 
wieczorem odbyło się tam zebranie obywatel- 
skie w lokalu Związku chrześcijańskich robot- 
ników, w sprawie Tow. młodzieży polskiej im. 
Kilińskiego, na którem uznana za konieczne roz= 
wiązanie Powarzystwa i likwidacyę. Stowarzy- 
szenie to było wszechpolskiem, podobnie jak 
wszystkie inne im. Kilińskiego nazwane, a istnie- 
jące w Krakowie i miastach prowincyonalnych. 

Powody likwidacyi są następujące: Jak re- 
ferent p. Krzanowski wykazał, Wydział Tow. 


Zmiana Lokalu! 


Mam zaszczyt donieść P.T. Publ'czm ści, że 
z dniem 15 kwietni1 1909 r. przeniosłem i 
znacznie rozszerzyłem td wielu łatsistniejący 


im. Kilińskiego odbywał posiedzenia w obecno- 
ści 3 do 4 członków wraz z prezesem, skarbni= 
ka nie było, ksiąg rachunkowych nie było wcale, 
ani spisu członków, których właściwie nie było, 
prócz wspierających, od których ściągano pilnie 
wkładki. Prezes był skarbnikiem i sekretarzem 
zarazem, nie znaleziono alegatów, prezes poży- 
czał pieniądze od Towarzystwa. Towarzystwo 
wykazało niedobory, a niema wcale wykazu, 
komu się winno. Pieniędzy na „budową własne- 
go domu* użyto na cele Towarzystwa, a naj- 
bardziej skandaliczną sprawą była uchwała „wy- 
działu,” złożonego z 4 członków, co do wydania 
„Albumu radnych miasta.“ Ci czterej wydziało- 
wi uchwalili, aby zbierający pieniądze na ten 
album, pobierali dla siebie 60 pre, na wyda- 
wnictwo odkłudali 25 prc, a na rzecz Towa- 
rzystwa, za to, Że daje firmę swą do tego wy- 
dawnictwa, przeznaczyć 15 pre. Komisya nie 
znalazła nigdzie wpływów owych 25 i 15 pre, 
a na kilkakrotne nalegania, odpowiedział prezes, 
Że ci, Którzy zbierali pieniądze, pobrali 60 pre. 
nie od zebranej dotąd od radnych kwoty, lecz 
od zdeklarowanej przez nich kwoty. Ostatecznie 
wybrano komisyą z pięciu, Która ma przepro- 
dzić likwidacyę Towarzystwa, nie mającego zre- 
sztą żadnych czynnych członków. 


Festyn ludowy w Brzeszczach. W niedzielę 
dnia 6 b. m. odbędzie się staraniem Koła T. S. 
L. im. Tadeusza Kościuszki w Brzeszczach fe- 
styn ludowy, połączony ze zabawą taneczną i 
loteryą fantową. 

Zabawę urozmaiconą licznemi niespodzian- 
kami rozpocznie pochód z muzyką z pod Czy- 
telni T. S. L. w Brzeszczach do lasku na „Górki;* 
gdzie odbędzie sią festyn. 

Nowy Sącz. W sprawie wyborów do 
Rady miejskiej w Nowym Sączu otrzymu* 
jemy stamtąd następujące pismo: 

Korespondent Wasz z Nowego Sącza błędnie 
poinformował „Głos Narodu“ o ugrupowaniu się 
stronnictw przy wyborach do Rady miejskiej 
z II[ koła w dniu 1 bm. Jako jeden z człon- 
ków komitetu stronnictwa demokratyczno'na- 
rodowego pozwalam sobie sprostować w myśl 
rzeczywistego stanu rzeczy, że mianowicie stron- 
nictwo demokratyczno-narodowe na zgromadze- 
niu w dniu 24 zm. właśnie postanowiło nie 
brać żadnego oflcyalnego udziału w wyborach 
do Rady miejskiej, a tem samem nie mogło 
wchodzić w sojusz z żadną inną partyą, zwła- 
8zcza zaś z partyą socyalno-demokratyczną. To 
ostatnie stronnictwo było połączone z częścią 
mieszczan, którym przewodzi p. Konrad Ale- 
ksauder i częścią Żydów, których przewódcami 
są Dr K. Dawid i Neugróschel. W ten oto spo- 
sób sklejona opozycya przepadła z całą swoją 
listą przeciw liście magistrackiej. 

Nie popieraliśmy opozycyi głównie dlatego, 
że ze wzglądów narodowych nie mogliśmy do- 
puścić do zwycięstwa grupy p. Konrada Ale- 
ksandra, który zajmuje conajmniej dwuznaczne 
stanowisko wobec „Bando“ niemieckiego, cho- 
ciaż jako człowiek zamożny i wpływowy w swo- 
ich kołach mógłby silnie przeciwdziałać prądom 
niemieckim, a po drugie nie mogliśmy iść ra- 
zem z partyą socyalno-demokratyczną jako taką. 

Uważamy, że lepiej, iż zwyciężyła lista ma- 
gistracka, aniżeli do Rady miejskiej mieliby 
wejść ludzie socyalistycznie usposobieni lub 
składający się ku „Bundowi* niemieckiemu, — 
Prosząc o łaskawe zamieszczenie tego wyjaśnie- 
nin, łączę wyrazy prawdziwego poważania. Bro- 
nisław Kryczyński. 

Dobczyce. (Kor. wł). W pierwszy dzień 
Zielonych Świąt odbył się u nas wiec ekonom.- 
społeczny. Jako główny referent przemawiał de- 
legat bocheńskiego Towarzystwa pomocy prze- 
mysłowej, prof, F. Bromowicz. Po wyborze prze- 
wodniczącego (wybrano X. kan. St. Zastawnia- 
ka), referent Starał się w dłuższym wykładzie 
wskazać przyczynę naszej biedy polskiej, a szcze- 
gólnie galicyjskiej. Przyczyn bliższych jest na- 
turalnie więcej, przyczyna dalsza, ale najważ- 
nieniejsza, leży — zdaniem referenta — w od- 
wiecznej walce, którą narzuca Świat germański 
Słowiańszczyźnie, a Która ciągnie się nieprze- 
rwanie od wieków aż do chwił ostatnich. I o- 
statnie prześladowania pod Prusakiem, ostatnie 
haniebne ustawy językowa i o wywłaszczeniu, 
to ogniwa tej starej, odwiecznej walki, która 
nas naturalnie osłabia i wyniszcza. Ratować się 
musimy Sami, a zacząć należy od tego, by na- 
Szym pieniądzem nie bogacić najgorszych wro- 
gów naszych. A sporo idzie tego grosza nasze- 
ge do kieszeni pruskiej! To też referent, wska- 
zawszy pewne Środki obrony na polu ekonomi- 
cznem i przemysłowem, wezwał obecnych do 
bojkotu towarów i wyrobów pruskich. 

Nad referatem wywiązała się dyskusya, w 
której podniesiono potrzebę założenia w Dob- 
czycach gspółkowej garbarni, potem uchwalono 
rezolucyę za popieraniem przemysłu krajowego, 
a rugowaniem towarów pruskich, wybrano ob- 
szerniejszy lokalny komitet, mający zorganizo- 
wać w Dobczycach filię bocheńskiego Tow. po- 
mocy przemysłowej, wreszcie uchwalono wnieść 
na ręce posłów proteBt przociw oderwaniu Chełm- 
szczyzny od Królestwa Polskiego. 

Pa wiecu odbyło się przedstawienie obrazów 
świetlnych, demonstrujące żywo rozwój naszego 
rodzimego przemysłu w Galicyi, 

Udział mieszczaństwa w wiecu niezbyt licz= 
ny, więcej włościan okolicznych, garnących się 
w czasach ostatnich ochotnie do postępy, do 
pracy gospodarczej i'społecznej, Niemniej dzi- 
wił brak inteligencyi świeckiej na wiecu, zwła- 
8zcza tych, który wszedłszy do Rady gminnej, 
powinni choć czasem pomyśleć o biedzie, jaka 
w gminie panuje, a o której miano na wiecu 
radzić, Ale czegóż mają ci panowie zaprzątać 
sobię głowę biedą mieszczańską * 

Wszak oni nie ublegali się o mandaty w 
tym celu, ażeby coś w gminie robić, ale dlate- 
go, żeby ich nazywano... „rajcami*, 


Ze świata. 


Zjazd delegatów Towarzystw robotniczych 
polskich w Berlinie. W Zielone Święta odbył 
się w Berlinie zjazd delegatów polskich stowa- 
rzyszeń robotniczych, kaulturalno-oświatowych, 
rozrzuconych po obczyźnie. Przybyło delegatów 
55, z tego 40 z prowinoyi. Każdy z delegatów 
reprezentował jedno stowarzyszenie, które po- 
łączone są w jeden centralny Związek z sie- 
dzibą w Berlinie. Główny i prawie jedyny przed- 
miot obrad stanowiły wewnętrzne sprawy 
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GŁOS NARODU z dnia 6 Czerwca 1909. 


Związku, dotyczące organizacyi i programu dal- 
szej jego pracy. 

Międzynarodowy kongres górników w Ber- 
iinłe. W ubiegłą niedzielę rozpoczął swoje ob- 
rady międzynarodowy kongres dełegatów orga- 
nizacyj górniczych z wszystkich krajów euro- 
pejskich. Pierwszy dzień zjazdu zajęły mowy po- 
witalne i dopiero w drugim przystąpiono do ob- 
rad rzeczowych. Delegaci z Anglii postawili ra- 
zolucyę, Żądającą zaprowadzenia większego bez- 
pieczeństwa Życia górników w kopalniach. — 
W dyskusyi podniesiono katastrofę w kopalni 
Radbod i ostro atakowano rząd niemiecki za 
jego w tej sprawie stanowisko. Delegaci nie- 
mieccy atakowali rząd niemiecki za jego reak- 
cyjny projekt ustawy górniczej. 

Imieniem polskiej zawodowej organizacyi 
górniczej w zaborze pruskim mówił R. Rymer, 
którego przemówienie delegaci gorąco okla- 
skiwali. P. Rymer podniósł, iż wszystkim ucze- 
stnikom Kongresu będzie zapewne wiadomem, 
że od roku zakneblowano nam ze strony rządu 
usta, ażebyśmy na zebraniach nie mogli się po- 
rozumiewać w języku ojczystym. — Ażeby się 
przed zagranicą całkowicie nie splamić, dozwo- 
lono obcych języków, w tem także i polskiego 
używać na kongresach międzynarodowych. — 
Z tego więc pozostawionego prawa pragniemy 
tutaj korzystać, Po każdem tłomaczeniu, ogólne 
brawa, szczególnie Francuzi i Anglicy gorąco 
całe przemówienie oklaskiwali. Mowca zajmował 
się dalej projektowaną przez rząd niemiecki u- 
stawą górniczą. O wynikach obrad kongresu 
napiszemy później. 

„Der edle Pole“ Reichenbg. Zig.“ doniosła, 
a pisma pruskie za nią powtórzyły, że fortepia- 
nista Raul Koczalski, wezwany, aby dał ofiarę 
na „Schulverein,* odpowiedział, „nie rozumiem“ 
i nie nie dał. 

Niestety, tak się rzecz nie miała, bo oto p. 
Raul Koczalski, któremu widocznie więcej cho- 
dzi o pruskie marki, niż o zasady, umieszcza 
w „Deutsche Volksztg.* i rozsyła do pism pru- 
skich oświadczenie : 


„Jestem daleki od wszelkiego szowinizmu i|- 


nacyonalizmu — i nietylko jako artysta uwa- 
Żam się za międzynarodowca, wyznającego za- 
sadę, że wszyscy ludzie są braćmi, zresztą ofia- 
rowałem na „Schulverein* 5 koron. — Heil! 
Edler Pole! Typowy dławiduda l 

Niechże ten pan, który się tytułuje „Bewohne 
Reichsdeutschłands,* oszczędzi sobie fatygi kon- 
certowania wobec publiczności polskiej. 


Swięto poety. Starożytne miasto, przypomi- 
nające czasy rzymskie, Arles, przed paru dnia- 
mi przyuzdobiło się w wieńce kwiatów, aby u- 
czcić swego obywatela, głośnego poetę Mistra- 
la, który ukończył 80 rok Życia. Dla złożenia 
mu hołdu przybyli nietylko Prowansalczycy, zje- 
chali i jego czciciele z różnych stron, a między 
nimi był też przedstawiciel Szwecyi p. West- 
nup, który przybył w imieniu instytutu Nobla 
złożyć hołd poecie, nagrodzonemu przez tę fun- 
dacyę. Zjechali: poeta i powieściopisarz Roux, 
dziekan komedyi francuskiej Monnet Soally, w 
imieniu prezydenta republiki jego sekretarz p. 
Varenne, poetka Matylda ks. de Noailles, śpie- 
waczke Emma Calvé, która w stroju arlezyań- 
skim wykonała kantatę na cześć mistrza. Dzię- 
kując wszystkim w pięknych słowach Mistral, 
wyraził żal, Że świat nie jest rządzony przez 
poetów (?), bo działoby się na nim lepiej, a w 
każdym razie byłoby na nim piękniej. 

Skazanie petersburskiego „Kraju.“ Redaktor 
petersburskiego „Kraju* p. Kutyłowski, jak do- 
nosi „Riecz,* został skazany na 1000 rabli grzy- 
wny za artykuł: „Młodzież a szkoły rządowe.* 

Austryacki następca tronu w Rumunii. Za- 
powiedziana już dawniej naczerwiec wizyta au- 
stryackiego następcy tronu, arcyksięcia Fran- 
ciszka Ferdynanda w Rumunii w zamku Sinaio 
została odłożona na 1 lipca. 


Najmłodsza para książęca. Niezwykłe wesele 
odbyło się w Adis-Abeba z wielką uroczystością. 
Książe Jan, wnuk Menelika i następca tronu 
abisyńskiego, poślubił księżniczkę FRomainę, 
wnuczkę zmarłego cesarza Jana i siostrzenicę 
cesarzowej Tai-Tu. Oboje oblubieńcy są już od 
dwóch lat zaręczeni. Stanowią najmłodszą parę 
małżeńską. Pan młody ma lat trzynaście, jego 
Żona — zaledwie lat — siedm. 

Katastrofy, burze i cyklony zrządziły zna- 
czne szkody w Stanach środkowych Północnej 
Ameryki. W Oklahama City tornado zabiło 20 
osób, 50 osób zranionych. W mieście Zephyr, 
w Texasie, skutkiem cyklonu zginęło 30 osób. 
Wybuch pożaru dopełnił miary nieszczęść. Kil- 
kunaście domów poszło z dymem. 

Widmo dżumy straszy znowu Europę. Zara- 
za wybuchła w Chinach południowych, najgro- 
Źniej szerzy się w pobliżu Amoy. Codzień ofiarą 
pada 40 do 50 ludzi. 


Ze statystyki Londynu. Olbrzymie to miasto, 
według spisu z dnia 1 listopada z. r., liczy w 
swoich granicach administracyjnych 4,795.789 
mieszkańców. Dalsze trzy miliony żyją w przy- 
tykających do Londynu przedmieściach, które 
stanowią odrębne jednostki administracyjne. — 
Londyn zatem rzeczywisty liczy ogółem 8 mi- 
lionów mieszkańców, tj. więcej, niż niektóre 
królestwa w Europie. Rządy sprawuje 101 rad 
municypalnych, obok innych ciał autonomicz- 
nych, które liczą razem 3783 członków. Każdej 
godziny rodzi się 14, a umiera 8 osób. Ulice 
mają 3415 kilometrów długości, domów jest 
611.876, fabryk i warsztatów 28.265. Londyn 
spożywa rocznie 419.037 ton bitego mięsa przy- 
wożonego, 58.735 wołów, 375.950 baranów, 
174.332 ton ryb i 340 milion. litrów mleka. 

Zaślubieni przez omyłkę. Z Nowego Jorku 
donoszą: Do aldermana w New Jersey przybył 
jakiś młodzieniec i młoda dama, która żądała 
jakiegoś świadectwa. Ponieważ oboje mówili źle 
po angielsku, alderman ich nie zrozumiał i u- 
dzielił im ślubu; wypisał metrykę ślubną. Do- 
piero kiedy zażądał zapłacenia taksy w kwocie 
gwinei, młoda para dowiedziała się, co się Sta- 
ło. Młoda małżonka energicznie protestowała, 
ale alderman odpowiedział: „To nic nie pomoże, 
jesteście zaślubieni*. Młoda para apełowała da 
wyższej instancyi. 

Bunty w armil tureckiej. Jak się zdaje, 
bunty w armii tureckiej przechodzić zaczynają 
w stan ohreniczny. Świeżo rozniosły właśnie te- 
legramy wiadomość o buncie załogi w Cavac. 
Jak opowiadają, eala załega konstantynopołska 
ma wyruszyć celem poskromienia buntu. Wpra- 
wdzie oficerowie wobec dziennikarzy zaprzecza- 


"HE rzy ul. Szpitalnej L. 34 do drugiego domu obok 


E L. 36 przy ulicy Szpitalnej, 


vis-a-vis Teatru miejskiego. 


ją temu, jednak nawet w bardzo poważnych ko- 
łach obawiają się niespodzianek. 

Również i w garnizonach mało-azyatyckich 
i poszczególnych fortytikacyach nad Bosforem i 
Dardanelami panuje silne wzburzenie umysłów 
i niezadowolenie z nowych rządów. 

Serbska flota. W serbskiem ministeryum 
wojny jest obecnie rozpatrywany projekt utwo- 
rzenia serbskiej flotyli na Dunaju i Sawie. We- 
dług tego projektu, ma rząd serbski zakupić w 
niedalekiej przyszłości kilka monitorów, których 
przeznaczeniem będzie pełnienie służby na gra- 
nicy serbsko-austryackiej. Plan cały opracował 
major sztabu inżynieryi Sturm, dawny oficer 
pruski. Wobec tego zostanie też utworzona w 
ministeryum wojny Sekcya marynarki. 


Przeniesienia w prokuratoryi. „Wiener Ztg.* 
ogłasza: Minister sprawiedliwości przeniósł za- 
stępcę prokuratoryi Zygmunta Lewandowskiego 
z Rzeszowa do Wadowic, a Ludwika Langera, 
adjunkta sądu w Jaśle, zamianował zastępcą 
prokuratoryi w Rzeszowie. 


Repertnar teatru miejskiego w Krakowie. 


Sobota. „Żołnierz królowej Madagaskaru", kom. 
w 3 akt. Dobrzańskiego. 

Niedziela o godz. 3 „Kościuszko pod Racławica- 
mi* (ceny do połowy). 

— wieczór o godzinie wpół do 8 „Żołnierz kró- 
lowej Madagaskaru. 

Poniedziałek. „Bolesław Śmiały* (dia młodzieży 
szkolnej, ceny do połowy). 

Wtorek. „Król“. 

Środa. „Warszawianka“, „Złota czaszka” (osta- 
tnie przedstawienie dramatu w tym Bezonie). 


Repertuar teatru ludowego w Krakowie. 

Sobota. „Ona i jej maż“. 

Niedziela popoł. „Figle wiosenne* — wieczór „Ona 
i jej maż“. 


Najlepsze mydin udelikafniające skórę I zapobiegające 
© opaleniu i wypryskom 88 
GG Hypieniczne Mydł Przetłuszczone, 


wyrobu 


11 odmian zapachów kwiatowych, 
mydło ogórkowe. 


Wystrzegać się nieudolnych naśladownictw !! 


Z wystawy kościelnej. 


Ruch puliczności zwiedzającej Wystawę wzma- 
ga się ustawicznie. w miarę wykańczania gablot 
i wystaw firm, które się nieco opóźniły. Onegdaj 
zwiedził Wystawę p. D. Abrahamowicz, wczoraj 
zaś popołudniu zwiedziła ją p. namiestnikowa 
Bobrzyńska w towarzystwie swej córki. 

W niedzielę, dnia 6 b. m. zapowiedziały się 
dwie gremialne wycieczki Stowarzyszenia termi- 
natorów Św. Stanisiawa Kostki we Lwowie i 
uczestników obchodu Anczyczowskiego w liczbie 
350 włościan i trwać będzie od godziny 4 do 7 
popołudniu. 

Roboty instalacyjne dia oświetlenia wszyst 
kich sal Wystawy kościelnej są już na ukoń- 
czeniu, dzięki czemu będzie Wystawa otwartą 
dla publiczności od godziny 9 rano do godziny 
9 wieczór. 


Koncert choralny I na organach odbędzie 
się we wczwartek dnla 10 b. m. w dniu Bo- 
żego Ciała, o godzinie 7 wieczorem w salach 
Wystawy kościelnej, mieszczącej się w pawilo: 
nie szuki na wzyórzu powystawowem. 


Ośm odczytów. Wczoraj odbyła posiedzenie 
Sekcya odczytowa Komitetu doradczego Wysta- 
wy kościelnej pod przewodnictwem radcy Cho- 
łodeckiego. W obradach wzięli udział X. rektor 
Dr Fiałek, X. prałat Lenkiewicz i X. profesor 
Dr Józefowicz. Z zgłoszonych odczytów przy- 
jęto ośm. Pierwszy odbędzie się w przyszłym 
tygodniu. 


Socyaliści w Kasach chorych. 


»Gazeta Przemyskac pisze: Podobnie jak 
w innych miastach tak i w Przemyślu Kasa 
chorych stała się łupem socyalistycznych >do- 
broczyńców ludzkości<. Z chwilą objęcia Ka- 
sy chorych zabrali oni równocześnie 36,000 
koron gotówki, nie licząc inwentarzy, które 
uczciwą i rozsądną gospodarką zdołali zao- 
szczędzić dotychczasowi Zarządcy. Zdawało 
się, że ci nowi ludzie, którzy na ustach mie- 
li tylko »dobro robotnika«, uszczęśliwia ten 
lud, mając takie zasoby, że albo zniżą opłaty, 
albo podwyższą zapomogi. Ale ci panowie 
nie byli tacy naiwni, bo oni walczyli o zdo- 
bycie Kasy dla siebie, nie dla ludu. Zaczęli 
rządzić po swojemu. Poobsadzali wszystkie 
posady, które w czwórnasób bezpo- 
trzebnie pomnożyli ludźmi swoimi, a 
a wyszukiwali ich i sprowadzali z całej Ga- 
licyi, aby ich tylko dobrać do swojego gustu. 
Nie pytano się o kwalifikacye fachowe kan- 
dydata na posadę buchaltera, wystarczało, 
jeżeli był mocny w gębie i w ręce, i był 
»zdolny do wszystkiegoc. 

W ten sposób dobierając, wpakowali aż 
10 urzędników, którzy po 1200 kor. miesię- 
cznie pobierali, gdzie dotychczas 4 wystar- 
czało, i kazano im urzędować. Wkrótce też 
rozdrapano te 36.000 koron, a kiedy tych 
brakło, zaczęto robić oszczędności na chorych, 
byle tylko wystarczało na pensye dla urzęd- 
ników, którzy nie mając co robić i jako a- 
nalfabeci nie dali się użyć do pracy w biurze 
piórem, ale zato wysługiwali się pałką i słu- 
żyli do zapraszania na zgromadzenia i terro- 
ryzowania robotników. Zgraja ta wyrosła 
wkrótce po nad głowy swoim chlebodawcom 
i zaczęła ich samych terroryzować i rządzić 
Kasą. Należeli oni równocześnie do Zarządu 
partyi — a ta stanowiła o losach Kasy i jej 
administrowaniu. Na czele Zarządu Kasy sta- 
wiano manekinów, którymi Zarząd partyjny 
złożony zgurzędników, kierował według swe- 
go uznania i z punktu widzenia partyjnego. 

Krzywdzono więc robotników, a nie nale- 
żącym do partyi odmawiano wprost wszel- 
kich świadczeń, bo o niezdolności nie wyro- 
kowal lekarz, ale przynależność do partyi! 
Lekarze sterroryzowani musieli się poddać 


Stz. 3 


pod komendę urzędników i na znak przez 
nich dany odpowiednio ordynować. 

Tak to te pasożyty, zwiący się »dobro- 
czyńcami ludu<, gospodarowali, nie zapomi- 
nając nigdy o sobie. W braku zajęcia agita- 
torskiego w miesiącu, wyznaczano sobie ko- 
misye za dobremi dyetami w okolice Prze- 
myśla i do innych powiatów, niby to celem 
kontroli lub ściągania pieniędzy, z któremi 
różnie bywało. 

Taka gospodarka musiała prowadzić do 
ruiny Kasy i zniechęcała coraz bardziej ro- 
botników mądrzejszych do tej instytucyi i jej 
zarządców. Wynikiem tego było założenie 
drugiej Kasy chorych, gdzieby nie gospoda- 
rowali urzędnicy-agitatorzy, ale, gdzieby ro- 
botnik w razie choroby był bezstronnie trak- 
towany i bez względu na swoje zapatrywa- 
nia polityczne mógł znaleźć opiekę i pomoc. 


Tajemnicza tragedya. 


Dzisiejszej nocy zaszedł w Krakowie wypa- 
dek otoczony na razie mgłą tajemnicy, który 
jednak poruszył w najwyższym stopniu opinię 
publiczną, wywołując najrozmaitsze komen- 
tarze i domysły tak dalece, że wprost trud- 
no obecnie z nich wyciągnąć istotną pra- 
wdę, zwłaszcza wobec — naturalnego zre- 
sztą — milczenia policyi. Wskutek tego ogra- 
niczamy się na razie do Ściśle przedmioto- 
wego sprawozdania i podania faktów, wstrzy- 
mując się od wszeikich wniosków i domy- 
słów. 


Plan sytuacyjny. 

W domu przy ul. Sławkowskiej 1. 28 zaj- 
mował mieszkanie znany w szerokich kołach 
miasta adw. Dr Włodzimierz Lewicki, męż- 
czyzna około 36 letni, bardzo wzięty obrońca 
karny i Świetny mowca. Zajmował on 4 po- 
koje, z których pierwszy przeznaczony był 
na kancelaryę dla personalu, drugi na o08o- 
bistą, trzeci stanowił rodzaj gabinetu lub bu- 
duaru z pianinem i garniturem fotelików, 
zgrupowanych przy kanapce obok pianina, 
w końcu czwarty przeznaczony na sypialnię. 
Obok zamieszczony plan sytuacyjny daje do- 
kładny obraz miejsca katastrofy. 
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W przeddzień tragedyi. 

Jeden z naszych znajomych odwiedził 
wczoraj wieczorem około godz. 5 popołudniu 
adw. Lewickiego, miał z nim dłuższą rozmo- 
wę, a następnie wyszedł z nim na spacer na 
błonia. Przechodząc, przed wyjściem przez 
kancelaryę personalu, zastał siedzącą tamże, 
bardzo bladą p. Janinę Borowską, bohaterkę 
niedawnego głośnego procesu, która nastę- 
pnie — zniknęła w dalszych pokojach, mimo, 
że tenże wychodził i drzwi za sobą na klucz 
zamknął. Po spacerze zabawił chwilę w ka- 
wiarni Bisanza, poczem pożegnał się i poszedł 
do domu przebrać się, bo miał jeszcze do zło- 
żenia wizytę u jednej z pań przy ul. Wol- 
skiej. Ostatni raz w końcu widziano go w 
handlu Wenzla, około godz. 1 w nocy — tak 
twierdzi nasz znajomy, — Dr Lewicki był zu- 
pełnie w normalnym stanie, nie zdradzał naj- 
mniejszego zdenerwowania lub niepokoju, 
owszem, w dobrym humorze omawiał spra- 
wę mającej się dziś odbyć w jego asysten- 
cyi i układając wytyczne punkta obrony. To 
samo twierdzą i inni, którzy się z nim spo- 
tykali wczorajszego wieczora, dodając, że nie 
zauważyli żadnej oznaki, któraby zdradzała 
jakieś zamiary samobójcze. Przeciwnie, bar- 
wnie i żywo kreślił obraz projektowanej wy- 
cieczki do Dalmacyi i zapewne nikt, ani może 
on sam, nie przypuszczał, że za dwie go- 
dziny nastąpi katastrofa. Oto dokładny jej 
przebieg: 

Na pogotowiu. 


O godz. 45 m. rano odezwał się w tele- 
fonie na pogotowiu ratunkowem kobiecy głos, 
wzywający lekarzy pogotowia na ulice Sław- 
kowską l. 28, gdzie w mieszkaniu własnem 
miał strzelić do siebie w zamiarze samobój- 
czym adw. Dr Włodzimierz Lewicki. Po przy- 
byciu na miejsce, powitała lekarza pogotowia 
p. Borowska, oznajmiając, że Dr Lewicki 
strzelił sobie w skroń, 0 godzinie 3-ej (a wię c 
nacałągodzinęprzedzawezwaniem 
pogotowia) i saprowadziła go na 


miejsce czynu, 

gdzie w buduarze, oświetlonym małą nocną lamp- 
ką, stojącą na pianinie, między pianinem a 
ścianą leżał na podłodze tylko w krótkiej, ko- 
lorowej, nocnej koszuli, obnażony Dr Uuewicki, 
nieprzytomny, oblany Krwią, lecz żywy” jeszcze, 
charczący Strasznie przy oddechu. Natomiast 
p. Berowska była najzupełniej ubraną, w dro- 
bnych nawet szczegółach, jak np. torebka z 
przyborami, wisząca na łańcuszka u paska. — 
Lekarz Pogotowia, skonstatowawszy, że zamach 
miał miejsce znacznie wcześniej, po odparciu 
p. Borowskiej, że stało się to koło godz. 3, po- 
wtórnie ją zapytał, czemu aż w godzinę 
po wypadku wezwała pomocy lekar- 
skiej, lecz na te pytanie mie otrzy- 
mał żadnej odpowiedzi. Zaatosewewszy 
więc injekcyę kamfory — zarządził przewiezie- 
nie Dra Lewickiego do kłiniki chirurg. szpitala 
Św. Łazarza, w czem pomocną mu była p. Bo- 
rowska, która — mimo, że poprzednio zwróciła 
się doń ze słowami: Niech pan nikomu nie 
mówi, że ja tu byłam“ — wsiadła do ka- 
retki Pogotowia i przez cały czas jazdy trzy- 
mała w rękach głowę Dra Lewickiego, a na- 
stępnie zasiadła u-jego łoża” na* klinice. 


Opinia lekarza Pogotowia. 


Dra Lewickiego zastałem leżącego bezprzyto- 
mnie na ziemi, za pianinem, dokąd zeńanął się 
zapewne z obok stojącej kanapki, z raną po- 
strzałową w Kości czołowej, nad prawem okiem, 


Bziękując za dotychczasowe zaufanie, pałocane się as- 
dal łaskawym względom. Z poważaniem 


Szczepan Łojek. 
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zabiegłem krwią i zsiniałem; w miejscu, gdzie 
kula przeszyła czaskę, wyskoczył sino-barwiony 
guz. 

Zauważyłem odrazu, Że zamach nastąpił o 
wiele wcześniej, aniżeli mnie zawezwano, odno- 
śnie zaś do p. Borowskiej, skonstatowałem o0- 
gromne jej rozdrażnienie, oraz przytoczony już 
wyżej fakt, że była najzupełniej ubraną. Ponad- 
to dostrzegłem najwyraźniej, że kanał postrza- 
łowy był zupełnie czysty, a wejście doń zupeł- 
nie nie okopcone, co ma miejsce, jeżeli strzał 
dany jest 'z bardzo bliskiej odległości. Po od- 
wiezieniu rannego na klinikę, zawiadomiłem o 
fakcie policyę o godz. 5 rano, która natych- 
miast wysłała na miejsce wypadku koncepistę 
p. Raczka. 

Opieczętowanie mieszkania. 

P. Raczek opieczętował mieszkanie, skonsta- 
towawszy poprzednio, że nic nie zostało w mię- 
dzyczasie narnszone, oraz że nie ma na miej- 
scu wypadku rewolweru, z którego od- 
niósł ranę Dr Lewicki, —poczem oddał je w opie- 
kę inspektorowi policyi p. Jasińciemu, a sam 
powrócił na inspekcyę policyjną, skąd już udał 
się do szpitala św. Łazarza. 

Koncepista policyi p. Raczek przeprowa- 
dził tymczasowe przesłuchanie p. :Bo- 
rowskiej, która w stanie ogromnego zdener- 
wowania oświadczyła tylko. że była obecną 
przy samobójstwie Dr Lewickiego, 
oraz Że wobec tego sama odbierze sobie 
życie! Nadto na zapytanie, gdzie się podział 
rewolwer, którego brak odkryto na miejscu 
czynu, wyjęła go z kieszeni sukni i dodała, że 
zabrała go sobie na pamiątkę! 

Wobec niewyjaśnionej na razie przyczyny 
katastrofy, oraz wobec zamiarów samóbójczych p. 
Borowskiej, przewiózł ją urzędnik policyi do bu- 
dynku pod „Telegrafem* i oddał w pokoju in- 
spekcyjnym pod obserwacyę organów policyj- 
nyoh, oraz zarządził opieczętowanie jej prywa- 
tnego mieszkania przy ul. Zwierzynieckiej w 
hotelu Victorya pod Nr. 32. 


Dalsze dochodzenia. 

Dyrekcya policyi zarządziła nat iralnie dal- 
sze śledztwo, gdyż cały ten okropny wypa- 
dek miał charakter bardzo zagadkowy. Wpraw- 
dzie pani Borowska obst.wała przy wersyi 
usitowanego sómobójstwa, ale wszystkie ubo- 
czne okoliczności przeczyły temu twierdze- 
niu. Cały wczorajszy nastrój Lewickiego, 
dziwnie dwuznaczna sytuacya jednego świad- 
ka czynu, — bardzo spóźnione zawiadomienie 
pogotowia ratunkowego, — zabrany rewol- 
wer itd. itd. wszystko to wskazywało, że 


ewentualnośćgmorderstwa nie jest wcale wy-. 


kluczoną.. to też natychmiast po przeprowa- 
dzeniu wstępnych dochodzeń, policya odstą- 
piła akta prokuratoryi, która  zarządziła 


aresztowanie Borowskiej. 

Sprawę ujął w swoje ręce sędzia śledczy 
p. Nowotny przy pomocy i współdziałaniu 
komisarza pol. dra Krupińskiego. 

Przesłuchanie dra Lewickiego nie mogło 
się odbyć, ponieważ był on zupełnie nieprzy- 
tomny. Wszystkie środki stosowane, nie mia- 
ły żadnego „skutku, — a o godzinie 11 -stej 
przedpołudniem ranny zmarł, nie wyrzekłszy 
ani sowa. ; 

W obec tego sędzia Śledczy zarządził 
oględziny miejsca katastrofy. 


Komisya sądowa. 

Około godz. pół do 11 rano udała się na 
miejsce wypadku przy ul. Sławkowskiej ko- 
misya policyjno-sądowa złożona z sędziego 
p. Dra Nowotnego, kom. policyi Dra Kru- 
pińskiego, oraz inspektora p. Br. Karcza. Ko- 
misya przeprowadziła na miejscu lokalne 
oglądziny, oraz zajęła się rozsegregowaniem 
pozostałych papierów i aktów, skonstato- 
wawszy poprzednio, że część papierów zo- 
stała przed tajemniczą katastrofą spaloną. 
Pozostawiono na miejscu papiery kancela- 
ryjne, natomiast zabrano — celem włącze- 
nia do aktów śledczych — wszystkie papie- 
ry osobiste lub mające styczność ze sprawą 
p. Borowskiej. 


Ważne zeznania p. B. 


Jeden z bliskich znajomych Dr Lewickiego 
p. B. pozostający również w stosunkach z p. 
Borowską, opowiedział nam sensacyjne szcze- 
góły rozmowy, jaką miał przed kilku dniami 
z p. Borowską. 

Mianowicie p. Borowska zwierzyła mu się, 
że pisała do Dra Lewickiego cały szereg li- 
stów, w wysokim stopniu ją kompromitujących, 
zaznaczając, równocześnie, że nie wie, jak 
się na krok podobny zdobyć mogła, oraz, do- 
dając, że musi te listy odzyskać za ka- 
tdą cenę! Dalej mówiła, że pisała do swego 
męża, aby się tem zajął, lecz bezskutecznie. 
Kilkakrotnie zaznaczywszy jeszcze w toku 
rogmowy, że wszystkich sił w tym celu do- 
łoży, dodała z determinacyą: ła sobie te li- 
sty odebrać potrafię, ale go (t. j. Dra Lewi- 
ckiego) przy tem zastrzelę! 


Pogłoski i plotki. 

Katastrofa z Drem Lewickim wywołała 
naturalnie mnóstwo domysłów, komentarzy, 
pogłosek i plotek. Między innymi opowiadano 
sobie, że całe to krwawe zajście ma pod- 
kład polityczny, że pozostaje w ścisłym zwią- 
zku z procesem Borowskiej, że i zmarły jest 
politycznie skompromitowany. Wszystkie te 
wieści trzeba przyjmować z największą ostro- 
śnością, tem bardziej, że dotychczasowe śledz- 
two nie dało żadnych pozytywnych rezul- 
tatów. 

Ostrożność jest tem bardziej wskazana, 
tu zachodzą fakta, których powtarzać nie 
chcemy i nie możemy, które bardzo wyraź- 
nie wskazują, że powodem katastrofy był gwal- 
towny erotyczny konflikt. 

a 


s a 
O g. 4 popoł. ukończono śledztwo, poczem 
odstawiono Borów. do więzienia! śledczego kraj. 
eądu karnego, jako silnie obciażoną o zbrodnię 
morderstwa. 


Kronika literacko-artystyczna. 


Wystawa sztuki podhalańskiej, która ma się 
odbyć w lipcu i sierpniu br. w Zakopanem obu- 
dziła żywe zainteresowanie, Wydział Tow. „Sztu- 


ka podhalańska* w Zakopanem uprasza wszystkie 
instytucye i osoby, które posiadają przedmioty, 
szkice, projekty, fotografie, mogące ilustrować 
rozwój artystycznego zdobnictwa i budownictwa 
podhałańskiego ludu, oraz prace podjęte w tym 
kierunku (zwłaszcza około zakopańskiego stylu) 
przez ludzi z poza Podhala, aby zechciały je 
nadesłać kosztem własnym na wystawę, a zgło- 


sié najpóźniej do dnia 15 czerwca, do; 


wydziału Tow. „Sztuka podhalańska* w Zako- 
panem, podając zarazem miejsce, jakie na wy- 
stawie zajmą. 

Zapolska na scenach węgierskich. Autorka 
„Szałeństwa* odniosła w ostatnich czasach nie- 
bywały tryumf na scenach węgierskich. Zwłasz- 
cza „Moralność pani Dulskiej“ podbiła sobie 
odrazu publiczność węgierską. Cała prasa wę- 
gierska oddaje entuzyastyczne pochwały głębo- 
kiej myśli przewodniej, kulturze, technice, 
dowcipowi — słowem, zachwyca się dziełem Za- 
polskiej bez zastrzeżeń. 

Edmund Zechenter. Z chłopskiej niwy, 
z przedmową Kazimierza Przerwy-Tetmajera. — 
Kraków, G. Gebethner i Sp., Warszawa, G. Ge- 
bethner i Wolff, 1909. 

Z czasów Bolesława Chrobrego, opowiada- 
nie historyczne z 5 rycinami i mapką, napisał 
Kazimierz Zimnow ski. —Kraków, Księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, 1909. 

Praktyczna gramatyka polska, podręcznik 
niezbędny dla uczniów, przygotowujących się do 
szkół gimnazyalnych i realnych. K, Zimn o wsk i, 
Kraków, Ksiegarnia S. A. Krzyżanowskiego, 
1909. 

Mapa historyczna Polski, zastosowana do 
podręcznika dla nauki historyi polskiej, prof. 
Pieniążka, dla szkół wydziałowych i realnych, 
oraz do użytku szkół ludowych. Opracował K. 
Zimnowski. 

Sprawa grobowca w Ossyaku. Napisał Dr 
Kiemens Bąkowski. — Kraków, 1909, str. 30. 

X międzynarodowa wystawa sztuki w Mo- 
nachium. Tegoroczna wystawa, umieszczona mi- 
mo przeciwnych projektów w  staroświeckiej 
oranżeryi, zwanej szumnie pałacem kryształo- 
wym, jest obesłaną niezmiernie bogato. Sztuce 
austryjackiej poświęcono aż 5 ubikacyi. W tych 
salach umieścił delegat polski prof. Fałat 
dzieła naszych artystów nie w jednej zwartej 
grupie, w osobnej, odpowiednio urządzonej Sali, 
jak to było w czasie ostatniej wystawy, iecz 
wśród dzieł członków wiedeńskiej „Secesyi* i „Ha- 
genbund*. Mimo to na sąsiedztwie obcem nie 
tracą płótna Boznańskiej, Axentowi- 
cza, Czajkowkiego, Fałata, Fiiipkie- 
wieza, Hofmana, Kamockiego, Karpin- 
skiego, Markowicza, Mehoffera, Paut- 
scha, Sichulskiego i Uziembły. W sa 
lach innych towarzystw artystycznych umieszczo- 
no cztery krajobrazy Stanisławskiego, 
Brandta, Czachórskiego i Wierusza- 
Kowalskiego. 

Cztery miliony na operę. Wielokrotny mi- 
lioner I. Ogden Armour ofiarował się dać 
4,000.000 na budowę i urządzenie opery w Chi- 
cago, ponadto 50 znanych obywateli chicagow- 
skich zobowiązało się dać na utrzymanie tej 
opery po 40.000 koron do stałego funduszu. 

Wiedeńskie Towarzystwo popierania umie- 
jętności politycznych. Uniwersytet, jako ognisko 
wiedzy teoretycznej, przestaje dziś wystarczać; 
nabyta tam wiedza prawnicza wymaga uzupeł- 
nień, które dozwoliłyby ezy te urzędnikowi, czy 
też obywatelewi, świadomemu swych praw i 090- 
wiązków, dotrzymywać kroku postępom na polu 
gospodarczo-społecznem. 

Aby tej właśnie potrzebie uczynić zadość, 
zawiązało się w Wiedniu „Wolne Towarzystwo 
popierania umiejętności politycznych* (Freie 
Vereinigung für Staatswissenschaftliche Fort- 
bildung. Celem jego jest praca nad pogłębie- 
niem wiadomości w dziedzinie współczesnych 
nauk politycznych i społecznych, zarówno w ko- 
tach zawodowych, jak wśród laików, zwłaszcza 
techników, przemysłowców, kupców. W tym 
celu urządza Towarzystwo zebrania, na których 
odbywają się wykłady i dyskusye, nadto zaś 
urządza Towarzystwo również wycieczki nauko- 
we do większych zakładów przemysłowych, rol- 
niczych i handlowych. 

Pierwszy pięciotygodniowy kurs, który wła- 
śnie się odbywa, obejmuje między innymi ak- 
tualny wykład b. ministra Baernreithera „O u- 
bezpieczeniu społecznem*, hisioryę technologii 
prof. W. Exnera, „historyę polityki kolejowej” 
b. ministra Witteka, prawo wodne i elektry- 
czne i t. p. Dwudniowa wycieczka naukowa do 
kopalni i hut Żelaznych gwarectwa w Witkowi- 
cach pod przewodnictwem znanego ekonomisty, 
prof. Filipowicza, przysporzyła uczestnikom wiele 
wiadomości z dziedziny techniki wytwórczej 
i społeczno-politycznej opieki nad robotnikami. 


Sytnacya w Kole polskiem. ł 


Wiedeń. (Tel. wł.). Dziś odbyło się posie- 
dzenie tych frakcyi Koła polskiego, 
które tworzyły Koło przed wstą- 
pieniem do niegołudowców. Przebieg 
obrad jest trzymany wprawdzie w ścisłej ta- 
jemnicy, ale na podstawie nastroju, panują- 
cego wczoraj wśród posłów, można wyrobić 
sobie zdanie, w jakim kierunku toczyły się 
obrady. 

1 tak postanowiono przeprowadzić reformę 
regulaminu Koła i to w dwóch kierunkach: 
1) W kierunku wzmocnienia władzy prezesa 
Koła polskiego, w tem znaczeniu, jak to miało 
miejsce dawniej, ponieważ doświadczenie wy- 
kazało,że obecne rozłożenie preroga- 
tyw prezesa Koła na całe prezydy- 
um wpływa bardzo ujemnie na po- 
lityczne znaczenie Koła polskiego. 
2) Byzapobiedzwyzyskiwaniutych 
paragraifówstatutuKoła,którezje- 
dnej strony pozwalają ludowcom 
korzystać z należenia do stronni- 
ctwa rządowego, a z drugiej — ła- 
mać solidarność Koła. 

Nadto specyalnie przeciwko pos, Sta- 
pińskiemu podRnoszono liczne za- 
rzuty nielojalności. Jako wiceprezes 
Koła brał on wraz z prezesem udział w ofi- 
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cyalnych audyencyach, posiadał informacye 
z pierwszej ręki, był dokładnie powiadomiony 
o zamiarach stronnictwa chrześcijańsko so- 
cyalnego i Koła polskiego, a potem na 
własną rękę robił ztego użytek, 
informując o wszytkiem Unię sło- 
wiańską. Postępowanie takie nietylko jest 
wysoce uwłaczające sławie politycznej pos. 
Stapińskiego, ale przynosi zarazem 
wielkie szkody Kołu polskiemu. 

Większość posłów Koła polskiego jest 
zdania, że jeśli pos. Stapiński pragnie nadal 
prowadzić opozycyę i politykę na własną 
rękę, w takim razie powinien wystąpić z Koła 
polskiego. Szczególniej podnoszono, że pos. 
Stapiński wykorzystuje swą przyna- 
łeżność do Koła na rzecz swych 
partyjnych interesów, powołując się 
wobec sfer decydujących na swe stanowisko 
wiceprezesa Koła polskiego, a równocześnie 
prowadząc konszachty z opozycyą i zwalcza- 
jac politykę Koła. 

Na dzisiejszom posiedzeniu uchwalono 
najdalej do wtorku przeprowadzić 
zmianę regulaminu. 

Oczywiście od posła Stapińskiego będzie 
zależało, czy zechce pogodzić się z nowym 
stanem rzeczy, czy opuścić szeregi Koła 
polskiego. 

Wiedeń. (Tel. wł). W kołach poselskich 
obiega pegioska, że poseł Stapiński z częścią 
posłów ludowych wystąpi w poniedziałek z Ko- 
ła polskiego. »Noue Freue Presse«< zaprzecza 
tej pogłosce, twierdząc słusznie, że frakcya 
ludowców poza Kołem polskiem nie miałaby 
znikąd poparcia dla swych interesów. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Jest rzeczą wysoce cha- 
rakterystyczną, że nawet te dzienniki wie- 
deńskie, które popierały działalność pos. Sta- 
pińskiego, występują obecnie przeciw niemu. 
I tak, >N. Fr. Presse«< stwierdza, żeintrygi w 
parlamencie doszły już tak daleko, że nawet 
nie pozostał od nich wolny tak karny klub jak 
Koło polskie. 

Organ chrześć.-socyalny »Reichspost<« wy- 
stępuje także silnie przeciwko Sta- 
pińskiemu, twierdząc, że jest to człowiek 
politycznie niepoczytainy. 

Na podkresienie zasługuje fakt, że dzien- 
nik powyższy żąda, aby do większości rzą- 
dowej wciągnięto katolickich Czechów i Sło- 
wenców. ` 


Groźba rozwiązania parlamentu. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 5 Czerwca). 
Pogłoski o przesileniu. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki wieczor- 
ne zapewniają, jakoby minister skarbu dr. Bi- 
linski miai podać się do dymisyi. Obiegały 
wprawdzie wczoraj podobne pogłoski, roz- 
siewane przez Czechów, są one jednak zupeł- 
nie bezpodstawne. 


Włosi w opozycyi. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Korespondencya chrześ- 
cijańsko-społeczna „Austria* donosi, że po- 
słowie południowo-słowiańscy zwrócili się do 
posłów włoskich z oświadczeniem, że połu- 
dniowi Słowianie będą głosowali za włoskim 
uniwersytetem w Tryeście, jeśli w zamian 
Włosi poprą wniosek Sustersicza. Propozycyę 
tę mieli Włosi przyjąć i przeszli do opozycyi. 


Krytyczna sytuacya. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Wiedeński korespondent 
„Głosu Narodu“ dowiaduje się ze sfer, 
mających bezpośrednią styczność 
zgabinetem ministrów, że wszelkie 
pogłoski o nieporozumieniach, panujących rze- 
koma w gabinecie, są pozbawione wszelkiej 
podstawy. Również wiadomość, jakoby 
br. Bienerth był gotów ustąpić, na 
wypadek, gdybyw izbie poselskiej 
uchwalono wniosek Szustersicza, 
jest zupełnie nieprawdziwa. Gabi- 
net obecny bowiem posiada zupełne 
zaufanie Korony i wytrwa w każdym 
wypadku na swem stanowisku. Gdy- 
byparlament nie uchwalił w czer- 
wcu normalnego budżetu lub pro- 
wizoryum budżetowego, rząd jest zde- 
cydowany parlament odroczyć lub nawet za 
parę miesięcy rozwiązać. 

W każdym razie sytuacya przed- 
stawia się bardzo krytycznie. 


P 
Z Rady państwa. 

W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 
zabrał głos bar. Bienerth. Wskazując na o- 
Świadczenia złożone przez siebie i przez mi- 
nistra skarbu w komisyi aneksyjnej, podkre- 
Śla ponownie, że osiągniętych przez rząd kon- 
cesyj co do równorzędności w administracyi 
banku nie można nazywać bezwartościowe- 
mi. Podnosi, że w jakikolwiek sposób kwe- 
stya wykupna gruntów będzie rozwiązaną, 
utworzenie banku pozostaje w mocy, a przez 
zastrzeżenie, że rozwiązanie kwestyi agrar- 
nej nie może nastąpić bez votum sejmu bo- 
śniackiego, osiągnięto z pewnością poprawę. 
Nie można zaś znaczenia tego sejmu, które- 
go składu przecież się jeszcze nie zna, już 
z góry poniżać w ten sposób, jak to z wie- 
lu stron uczyniono. Co się tyczy ważnej k we- 
styi użycia publicznych Środków krajowych, 
coby mogło doprowadzić do zaangażowania 
obu państw, to rząd wyraźnie zaznacza, że 
usiłuje pod tym względem osiągnąć pomyśl- 
niejsze rezultaty, a chociaż to się dotąd nie 
udało, to jednak można się tych zadowala- 
jących rezultatów wkońcu na pewne spodzie- 
wać. (Oklaski i sprzeciwy). 

Omówiwszy poszczególne punkta wnio- 
sku posła Sustersicza, odpowiadał następnie 
bar. Bienerth na przedwczorajsze wywody 
posła Kramarza, kończąc zapewnieniem, że 
rząd bośniackiej kwestyi agrarnej także w 
przyszłości całą uwagę poświęci, i prosi Izbę, 


by dała votum, na któremby rząd mógł się 
oprzeć. (Ożywione oklaski i brawa). 

W dalszym ciągu dyskusyi poseł Redlich 
krytykował ostro statut banku agrarnego i 
omawiał szczegółowo zagraniczną politykę. 

Gdy prezydent Pattai oświadczył, że ze 
względu na zarządzone na 6 godzinę posie- 
dzenie koinisyi budżetowej obrady przerwie, 
poseł Czech postawił wniosek, by dalej po- 
siedzenie prowadzono, aż do załatwienia 
wniosku Sustersicza i zażądał imiennego gło- 
sowania nad tem. Wniosek Czecha w imien- 
nem głosowaniu przyjęto 221 głosami prze- 
ciw 200. 

Zaraz na początku głosowania przyszło 
do burzliwych scen. Sekretarz poseł Kotlarz 
odczytywał nazwiska posłów; przy odczyty- 
waniu nazwiska posła Berndta, kiedy ode- 
zwał się głos »nie«, zapytał się, gdzie jest 
właściwie Berndt. Na to wśród niemieckich 
radykałów poczęto wołać: »Co to pana ob- 
chodzi!« Przyszło do żywej wymiany słów, 
wobec czego prezydent przerwał po- 
siedzenie na 20 minut. (idy jednak po 
upływje tego czasu posłowie niemieccy chrze- 
Ścijańsko-socyalni i radykalni wszczęli po- 
wtórnie niemożliwy hałas, prezydent przer- 
wał znów posiedzenie dla odbycia kon- 
ferencyi przewodniczących klu- 
b ów. 

Po mniej więcej 20 minutach zjawia się 
ponownie prezydyum w Izbie. Prezydent da- 
je znak dzwonkiem; w tej chwili wznoszą 
się znowu na lewicy okrzyki: »Abzug!e, 
»Schluss!<. Po kilku minutach prezydent za- 
myka ostatecznie posiedzenie i powiada, że 
o następnem zawiadomi w drodze pisem- 
nej. 

Lewica wita oświadczenie prezydenta o- 
klaskami. 


Hlibowicki i Daszyński. 
Lwów. Pos. Hlibowicki uprasza tut. filę 
c. k. biura koresp. o przesłanie redakcyom 
notatki, że z powodu onegdajszei przemowy 
pos. Daszyńskiego wnosi przeciw niemu do 
sądu skargę. 
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Stołypin 0 tolerancyi religijnej 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 5 Czerwca.) 


Petersburg. Na wczorajszem posiedzeniu 
Dumy obradowano nad projektem ustawy o 
zmianie wyznania. Po referacie zabrał głos 
prezydent ministów Stołypin i rzekł: 

Ponieważ nietylko sfery interesowane ale 
i dalsza publiczność tak żywo się interesują 
cyklem projektów ustaw w sprawach wyzna- 
niowych i ponieważ te projekty, według zda- 
nia owych sfer, są oznaką kierunku wewnętrz- 
nej polityki, uważam za Konieczne wyjaśnić 
stanowisko rządu w kwestyach wiary 
i sprostowań niektóre nieporozumienia, za- 
ciemniające rzecz samą. W dziedzinie wyzna- 
niowej musi rząd postępować ostrożnie po- 
nieważ nie zawsze można oddzielić sprawy 
cywilne od kościelnych. 

Wobec teoryi, która podobnie jak i Ko- 
Ściół twierdzi, że sprawy kościelne podlegają 
wyłącznie jurysdykcyi kościelnej, wskazuje 
mowca na to, że podczas dwóch ostatnich 
stuleci wszystkie postanowienia, regulujące 
stosunek panującego Kościoła do innych wy- 
znań, wydano w zwykłej drodze ustawodaw- 
czej. Niech Kościoł będzie samoistnym w kwe- 
styach dogmatycznych i kanonicznych, niech 
mu przysługuje autonomia również w spra- 
wach specyalnie kościelnego ustawodawstwa, 
ale państwo musi sobie zawarować 
wolność ingerencył w regulowaniu 
stosunków międzyKościołemapań- 
stwem, bo glyby tę dziedziną pozostawio- 
no Kościołowi, to runałby ów wieki trwały 
związek Kościoła z państwem, przy któ- 
rym państwo czerpie od Kościoła siłę ducha 
a Kościół od państwa stałość. 

Mowca jeszcze raz podnosi, że państwo 
nie miesza się do kanonicznych i dogmaty- 
cznych kwestyi kościoła ani do kościelnego 
ustawodawstwa, lecz musi mieć wolność w 
określaniu stosunków między państwem a 
kościołem, a mianowicie wolność ustalania 
norm, dotyczących stosunków majątkowych, 
jakoteż ogólnych norm z prawa cywilnego, 
i karnego. Gdyby w pośpiechu, wskutek Świe- 
żości tych spraw, podczas wypracowania 
przedłożeń wyznaniowych, okazały się jakieś 
usterki, chybiające tego celu, którym jest 
prawdziwe pogodzenie interesów panującego 
kościoła z interesami państwa i innych wy- 
znań, to rząd chętnie podejmie się poprawek. 
Minister-prezydent zaznacza jednak, że obe- 
cny projekt takich usterek zasadniczych cał- 
kiem nie zawiera. 

Co do kwestyi wolności przechodze- 
nia z wyznania ehrześcijańskiego 
na wyznanie niechrześcijańskie, 
wskazuje mowca na to, że konieczność wy- 
dawania ustawy w tym kierunku podlega 
największym  waątpliwościom. W sprawach 
wyznaniowych największa konsekwencya pro- 
wadzi często do niespodziewanych rezulta- 
tów. Nawet komisya Dumy. która postawiła 
zasadę wolności wyznania w całej pełni, prze- 
cież nie mogła się utrzymać przy tej zasa- 
dzie do ostatka i popadła w sprzeczności z 
sobą, gdyż nie zgodziła się np. na prawne 
sankcyonowanie stanu  bezwyznaniowego. 
Tryumf teoryi jest zarówno niebezpiecznym 
wtedy, gdy idzie o bezwyznaniowość, jak gdy 
idzie o prokimuowanie wolności przejścia z 
któregokolwiek wyznania chrześcijańskiego 
na niecłuześcijańskie. 

Powiedziano mi właśnie — ciągnął mo- 
wca — że projekt wyznaniowy postawiono 
na porządku dziennym z pobudek politycz- 
nych, ponieważ przy tej sposobności miało 
się wyjaśnić, czy rząd zmienił swój kierunek 
na lewo czy na prawo. Ale czyż istotnie za- 
pomnieli, że rządowi nie wolno iść ani na 
prawo ani na lewo? (Ogólne poruszenie). 
Rząd może iść tylko jedną drogą, drogą 
prostą, naznaczoną przez cesarza! 
(Burzliwe oklaski w centrum i w części pra- 
wicy) — drogą, którą cesarz niedawno ja- 
wnie wobec całego ludu uznał za niezachwia- 
ną (Oklaski). 

Stoimy wobec kwestyi urzeczy- 
wistnienia szczytnych zasad uka- 


S. T. GRUDZIŃSKI 4 BERGER 
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zu z 20 kwietnia i manifestu z 30 
października. Przy wyborze środków do 
zrealizowania tych zadań nie możemy iść 
drogą partyjno-politycznych rozumowań i tu, 
podobnie jak przy przeprowadzaniu innych 
reform, musiiny się kierować tylko względem 
na to, jak życie naszego ludu na nowo uro- 
bić i poprawić według nowych zasad, ale bez 
uszczuplenia podstaw życia naszego państwa 
i ducha narodowego, który miliony rosyj- 
skiego ludu jednoczył i jednoczy. Lud, który 
tak jak rosyjski, szuka pociechy w modli- 
twie, pojmie naturalnie, że nikogo nie 
można karać za jego wiarę i za mo- 
dlitwę według jego zwyczaju, ale ten sam 
lud nie zrozumie również takiego prawa, 
któreby prawosławie i chrześcijaństwo sta- 
wiało na równi z pogaństwem. (Poruszenie 
na lewicy, żywe okłaski z prawicy i częś- 
ciowo w centrum). Nie obciążajcia tedy — 
zakończył prezydent ministrów — naszego 
projektu obcemi i niezrozumiałemi dla ludu 
klauzulami i badźcie tego pewni, że ustawa 
ta u nas w państwie rosyjskiem przyjdzie 
do skutku, że zatwierdzoną zostanie przez 
rosyjskiego cara, który dla więcej, jak sto 
milionów ludu, prawosławnym carem 
był i będzie! (Długotrwałe oklaski na 
prawicy i częściowo w centrum), 


Telegramy 


(Telegramy „Ułosu Narodu* z dnia 5 Czerwca.) 


Odrzucenie projektu antipolskiego. 


Petersburg. KomisyaRady państwa 
odrzuciła dzisiaj 9 głosami przeciw- 
ko 6 projekt posła Pichny o zmianie ordyna- 
cyi wyborczej w 9 guberniach kraju półno- 
eno-zachodniego w duchu antipolskim. 


Prasa angielska o zjeździe cesarzów. 


Londyn. (Tel. wł.) W sprawie zjazdu ces. 
Wilhelma z carem Mikołajem II. donosi »Stan- 
dard« w przeciwieństwie do prasy niemie- 
ckiej, że propozycya, jak zwykle, 
wyszła od cesarza Wilhelma. 

Car otrzymawszy zaproszenie nie mógł 
wymówić się, prasa zaś niemiecka przekręca 
istotny stan rzeczy. »Standard« donosi, że 
Niemcy pragną za wszelką cenę przejednać 
Rosyę za ostatnie wypadki, Rosya jednak 
będzie pamiętała swe upokorzenie i będzie 
umiała wyrównać zachcianki w stosownym 
czasie. To samo podnosi również »Daily Mailc, 
która twierdzi, że w Rosyi musi wziąć górę 
przekonanie, że tylko z Anglią należy szu- 
kać porozumienia. Dobre nadzieje rokuje ta 
okoliczność, że w zjeździe towarzyszyć bę- 
dzie carowi Izwolski, zwolennik Anglii. 

Kolonia. »Kóln. Ztg.« donosi z Berlina, 
że inicyatywa do zjazdu cara z ces. Wilhel- 
mem wyszła od cara, czemu ze strony rosyj- 
skiej nie zaprzeczono. 


Z ostatniej chwili. 
Tajemnicza tragedya. 


W śledztwie policyjnym Borowska była 
bardzo skąpa w zeznaniach, na wieie pytań co 
do wypadku uporczywie odmawiała zeznań, 
a niektóre kilkakrotnie zmieniała, tiómacząc 
się bałamutnie. Wobec tego gwałtownie wzrasta 
prawdopodobieństwo zamachu ze strony Bo- 
rowskiej. 


CENNIK ZIEMIOPŁODOW. Kraków, 4 czerwca br, 
Płacono za 100 kg. netto: Pszenica biała —'—- do ——, 
czerwona i żółta 20:60 do 29:30, uszkodzona 23:60 da 
25:60, węgierska —*— do —*—; żyto krajowe 2050 do 
22:—, uszkodzone —— do —,—, węgierskie ~ *— da 
——; jęczmień na krupy 18:60 do 1950, browarny 
— — do ——, na paszę 1660 do 17:50; owies z opłata 
akcyzową nowy 1960 do 22:30, stary —'—; proso 1660; 
agły 24%— do 26—; tatarka 21-— do 23:50, kukury- 
dza 18:90 do 21:50; groch 25-50 do 33:—; fasola 19 — 


do 34; wyka —— do --*—; rzepak zimowy —'— do 
-~ '—; koniczyna nasienne czerwona —'— do ——, 
biała —'— do ——; tymotka —— do —*—; esparseita 
-—— do ——; soczewica 24— do 33:—; słoma 8:— 


do 960 siano 10:— do 12' —; koniczyna pastewna 12 — 
do 12:80; ziemniaki 6.50 do 7:50 jaja za kopę 3— do 
3:40; masło za 1 kg. 250 do 2:80; spirytus na 95 st 
Tralesa za 1 hl. —— do 210—; okowita na 75 Tra- 
lesa za 1 hl. —— do 170:— 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
Maryan Dąbrowski 


Nadesłane 
E 


ADWOKAT KRAJOWY 


Dr EMIL GAWEL 
otworzył 
KANCELARYE ADWOKACKĄ 


w Sanoku przy ulicy Tadeusza Kościnszki 1. 5'6 


l ia ŻeKasianiezapomniałaza- 
Gale CZUZYSĆIY; pakować „Orionitu* byłby 
znowu ten okropny kłopot z praniem na wsi. 
a tak prędko i bez trudu będzie bielizna czy- 
sta i należycie wydezynfekowana, co teraz 
w lecie ma ogromne znaczenie. „Orionitu* 

z marką „biały paw“ wyrobu 


Krak. fabr. chem. W. Śmiechowskiego 


nabyć można w każdym lepszym handlu po 
40 h. pakiet. 


WSZYSTKICH KASZLĄCYCH zwracamy uwagę 
na ogłoszenie „„Thymomel Scilae*, skutecznego prepe- 
ratu zalecanego często przez lekarzy. 


XXXIX. c. k. Loterya państwowa. Ciągnienie 
tej loteryi dobroczynnej odbędzie się nieodwo- 
łalnie dnia 17 czerwca b. r. Czysty dochód prze- 
znaczony jest na cywilne cele dobroczynne tej 
części Monarchii, a ogólna suma wygranych obej- 
muje nie mniej jak 18.390 numerów w łącznej 
kwocie 513.660 koron w gotówce, a między temi 
główne wygrane ker. 200.000, 40.000, 20.000 i 
znaczna ilość znaczniejszych ubocznych wygra- 
nych. Losy po 4 korony są do nabycia w ko- 
lekturach loteryjnych, trafikach, kantorach wy- 
miany, w urzędach pocztowych i t. d. 


Grające bez igły, czysto i naturalnie od K. 45. 

Płyty po K. 4'50. Gramofony od K. 24—. Pty- 

ty najlepszych marek. Naprawy. Przeróbki gra- 
mofonów na Pathófony. 


CENNIKI GRATIS. CENNIKI GRATIS. 
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Porębski & Zimler 


== Kraków, Rynek 3 = 


GŁOS NARODU z dnia 6 Czerwca 1909. 


Str. 5 


połecają w wielkim wyborze i po najniższych cenach 
alb i obrusów. MAdamaszki lyońskie jedwabne i wełniane. 


Koronki iiulowe i niciane do komż, 


m —— mz Mm —— = 


Fabryka organów i harmonium K. NGUSSERA w Neutitschejn mora 


zed r. 1827 dostarcza własnego wyrobu instrumenty organowe z najlepszem urządzeniem anowe 1 najlepsze. srządzeniew pitamalycz, oraz harmonium dla szkół i do użytku domow 


MASZYNY do SZYCIA 


| SINGER DO RÓŻNYCH CELÓW 


a zatem nietylko do uży:ku przemysłowego, lecz 
także do wszelkich robót wchodzących w zakres 
szycia domowego, jedynie u nas nabyć można. 


Cesarsko i Królew. ża "a sez 


+ i suknie damskie 


Przy kupnie zważać 
należy nato, aby ma- 
szyna nabytą została 
w naszych składach. 


Dostawca boo 


Nasze składy po- 
znać można pó U- 
bocznym znaku. 


Singer Co. Tow. Akc. maszyn do szycia 


Kraków, mi, Spifalna |. 40, naprzeciw teatru miejskiego. 


Filie we wszystkich większych miejscowościach. 


Szybka dostawa! maxa Znakomite 


Wszelkie maszyny, sprzedawane pod nazwą „Singera“ w innych składach, sa wy- 

rabiane na sposób jednego z naszych dawnych systemów. Nie dorównują one a- 

toli ani pod względem konstrukcji, jak niemniej trwałości naszemu najnowszemu 
systemowi maszyn do użytku domowego. 


Członek jury wystawy w Aussig 1893—1903 po- 

leca znane w kołach artystycznych, słynne in- 

struinenta smyczkowe, wyrabiane ze starego, 

wyleżałego i starannie dobranego drzewa, — a 

odznaczające się nietylko szlachetnym miękim 

i silnym głosem, lecz także wielka łatwością 
wydobycia tonu. 


Płaszcze, ubrania, uniformy, piaszcze deszczowe, 


wraz z podszewką i watowaniem farbuje się, jak 
nowe lub czyści chemicznie i dostarcza prasowane 
zupełnie gotowe do noszenia. 


System Fluss! SPECYALNOŚĆ: odnawia wszyst 0! 


Farbiarnia sukien jedwabnych i piór strusich 
we wszystkich kolorach. 


Zygmunt Fluss 


Nadworna sztuczna farbiarnia 


Własne składy fabryczne: w Krakowie tylko przy ul. św. Krzyża I. 7. 
Fabryka: Berno Zeile 38. Telefon 576. 


Prosyę uważać na moją firmę z powodu nadużyć. 
Zamówienia z prowincyi jak najszybciej. 


wszelkich rodzajów, w całości, 


wykonanie! œ~ Niskie ceny! 


chemiczna pralnia, 


poa ' 
, JE 


Skrzypce K. 20, 40, 60. 100, 200. Wio'enczela K. 40, 60, 80, 100, 200. 

Dobre skrzypce wraz ze smyczkiem, futerał/em drewnianym. rezerwowemi stru- 

nami, szkołą A--Pfeifego K. 30.— Skrzypce solowe, smyczek, futerał drewniany 

struny rezerwowe Szkoła A—Pfcife, K. 30. — Skrzypce dla artystów, futerał 
w formie skrzypiec, simyczek ,Prexampuck*, franko K. 40, do 50. 


Warsztaty reparacyjne. 


raiva | 
OE: 


OKA WYSIŁKU 4 


GUP ów l =. 
P f M 
JORASZA 


- KORE DONE 
us KROSNA 4 


Największy skład skrzypiec starych mistrzów. 


= LA A A p 


| OE a Ml "| 


Najlepsza farba do podłóg 


Wytrzymała ! Elegancka I W użyciu najtańsza! 


Wydajna ! 


W pismach naukowych, z powodu swych hygienicznych przymiotów z uzna- 


niami wspominana. Na składzie utrzymują w Krakowie: Reim i Spółka, we Lwo- 
wie: Alfred Beacock, w Oświęcimiu: Jakób Tobias, w Kołomyi: S. i M. Feldmann, 
w Tarnowie: Wł. Brach, w Nowym Sączu: S. Lichtmann, w Przemyślu: Ignacy 
Wonhifeld, Jan Martynowicz, w Żywcu: A. Waniek, A. Paluszkiewicz, w Drohohy- 
czu: H. Kranz, w Czortkowie: Lud. Noss, Muściska: M. Kampf, Krzeszowice: 
1. Edelmann, Limanowa: Zellner, Śniatyn: M. Auerbach, Stanisławów: H. W. 


Wyborne wina 


Vogel, w Andrychowie: J. Sawiński, Ign. Unger, w Brodach: Herm. Scharf, w Brze- Stołowe 1 garniec, 4 litry, 6 fl. 4 K. 
sku: Hofsteter, w Bochni: Jan Michnik, w Chrzanowie: M. Wasserberger, w Dę- Zieleniak, smaczny, 1 garniec, 4 litry 

bicy: Bron. Jakliński, w Jarosławiu: E. Metzger, w Mielcu: Fr. Brandmann, St. 6 flaszek |. 5K. 
Świerczyński, w Rze sszowie: S. A. Zgórek, w Stryju: Jud. Finger, w Tarnopolu : Samorodner bardzo dobry, 1 garniec, 

H. Skowroński, w Zakopanem: ESE a handlowa, w Żółkwi: Jul. Cnkier. 450 10 4 litry, 6 flaszek 6 K. 
Hegelajskie wytrawne 1 garniee, 4li- 

try, 6 flaszek. . . 8 K. 

Tokaj wytrawny 1 arniec, 4 litr 
<I si Sa r » 1 10 K. 
O e Maślacz lekko słodkie 1 flaszka 3K. 


Tokaj 2 putowy, słodki , deserowy, 3, 4 K. 


Ekstrakt vips 


do farbowania siwych włosów fa 
wynałazku Juliana Józefowicza perfumera [e 


Jeśli chcecie być piękne i szlachetne nie 
kupujcie Panie pudru pruskiego, bo go za- 
stępuje w zupełności polski 


smaczne, 1 litr . 60 hal. 
Wino Lisańskie "Pe, wyborne, słodkawe, 


Wino hercegowińskie, „NOWOŚĆ*, nader 


[e le entry . 1 Kor. 
Puder tłust c A J| Odbiorcom z EIo 4 bdt do domu 
i opłacam akeyzę. 
y « c Na prowiucyę wysyłki odwrotnie. 
„Mimoza c Poleca handel 
a ma tę wyższość nad wyrobami zagranicz- || © Jakóba Piekły w Podgórzu. 
nemi, że daje zarobek polskim robotnicom 
zatrudnionym we fabryce chemiezno-kosme- | $p 
tycznej „Mimoza* w Podgórzu. c Biedna bardzo wdowa 
Nadio 5*/, od ezystego zysku przeznacza |P% po buchalterze, zwajdującagsię w krytycznem 


się na dochód Koła Pań Tow. Szkoły Ludo- 
wej w Krakowie. 

Zu 75 hai. dostanie pudełko pudru 
(wielkości pudru Leichnera za 1 Kor.) w każ- 
dym składzie perfum i kosmetyków. 

W Krakowie sprzedaje oprócz innych 
firma Reim i Ska. 


ge" pasieki Ant. Krasińskiego 
w Jezierzanach «i Borszczów Wy- 
syla w h-kilowych blaszunkach, wszystko 
opła tnie, prawdziwy miód lipcov y w cenie 
7 kor. D0 h.a wyborny miód lipowy w cenie 
8 koron. Wysyła rówuież miody pitne 
wyszozsgóluione na kilku wystawach, tub 
stołowy kasztelański, królewski 1 miody 
pitne owocowe jak Borówczak, Maliniak, 
Dereniak, Wiśniak, Winogroniak, Ożyniak i 
t d w b-ciokilowyoh blaszankach, wszy 
stko opłatnie, w cenach od 6 kor. 40 hal. 
po 6 k, 70 h. cenniki na żdanie fznuko. | 


MEBLE 


z pierwszej ręki 
Stoły jadalne, Stoliki różnej jakości, Riura, 
Biurka, Szafki salonowe, Komody. Wszystko 
z dohorowego materyału, dokładnie wyko- 
nane i po przystępnych cenach u stolarza 
w Półwsiu Zwierzynieckiem, ul. Kościu- 
szki 1. 33, 459 0 


Jestto najlepsza roślinna farba, które 
można w przeciągu 10 minut ular 
c bować postwiałe włosy 


na kolor czarny, brunatny, szary i blond. 


We Lwowie: u p. A. B'acucka, ulica 
Hetmańska 4, u Ign. Jahla, Hotel 
RAM iup. Piotra MiEGfscha 

t Sp; w Krakowie: u Reina i Sp. 
Rynuk gł. linia A-B, J Hanaka 8. 
droguerja Saewsko, Fr. Zopothu 
| droguerja ul. Sienna Oraz innych 
perfumeryach. Cuna fHakonukor., 3. 

fakoniki próbne 4.20 kor. 

Przesyłka i skład w Warszawie. 
owo Senatorska 2. (1382 {5 


JE 


Piekarnia 
Franiszka Kozłowskiego 


w Krakowie, ulica Stolarska I. 6 


potrzebuje 2000 kg. masła 


Oferty przyj- 


świeżego, najlepszej jakości. 
806 4 


muje do 20 Lipca 1909. 


położeniu bo bez żadnych śrvdków do ży- 
cla — po zapaleniu płuc i chorobie oczu 
nic prawie nie widzi) na zdrowiu podupadła, 
nie mogac sobie zarobić na utrzymanie prosi 
Szanowną Publiczność o wsparcie aby za- 
płacić mieszkanie i mieć się czem pożywić. 
Za czyn szlachetny Bóg wynagrodzi! tar 
skawe datki przyjmuje PR Sg „Głosu 
Narodu* dla E 


ZMIANA LOKALU 


konces. Zakładu kupna i sprzedaży 
Maryi Telesznickiej 


w Krakowie na ul. św. Jana I» 

nad handlem WP. kaz EE 
Poleca: Meble stylowe, antyczne, używane 
i nowe, zupełne urządzenia salonów, poko- 
jów jadalnych i sypialnych jakoteż dywany, 
lustra, porcelanę, obrazy, brązy i fortepiany. 


Pisarz ekonomiczny 


kawaler, lat 28, ze świadectwem za lat sześć i 


Strzelec 


kawaler, poszukuja posady „Prima“ skrytka 
WS 2 28, A eska — > 


Polecenia godne 
Słynne w świecie 


Rorczyńskie płótna 


czysto Iniane (maglowane lub też apre- 
towane) na koszułe i prześcieradła bez 
szwu. 

Również Bielizny stołowe, Dymki, Dre- 

liszki, Chusteczki do nosa, Ręczniki, 

Ścierki, Szare płótna pół-bielone. Ta- 

kże Płótna bawełniane, Płócienka ko- 

lorowe, Kamgarny, Szewioty, Caigi itp. 
wyroby tkackie. 

Wszelkie możliwe próbki z oceną na 
żądanie gratis! 

Tkalnia płócien i skład wysyłkowy 

Józefa Jórasza w Korczynie obok Krosna. 


-Precz 
z konkurencya i blaga!! 


Ponieważ bez konkurencyi można nabyć naj- 
lepszych i najtaniej różnych 


wyrobów tkackich 


w magazynie wysyłkowym 


Józefa Bajgrowicza 


tkacza w Korczynie obok Krosna (Galicya) 


ARKA SS OCHA NAŃ 


WO 


pod „OPATRZNOŚCIA* 
Próbki w wielkim wyborze wysyłam opłatnie. 
Leny niskie. — Towar doborowy. 
Obsługa rzetelna. 


L4 
G morgów gruntu 
ornego, koło Zakliczyna do sprzedania. Wia- 


domość: Jan Knapik, Faściszowa p. Ža- 
kliczyn. 845 3 


Powozy 


używane półkryte, wózki resorowe są tanio 
do nabycia w 


Pracowni powozów 


Stan. Sadowińskiego w Podgórzu. 


ul. Kalwaryjska l. 74, 76. 


Przyjmuje zamówienia na nowe pojazdy, rów- 
nież rodeja się wszelkiel reperacyi w za- 


kres tenże wchodzących; ceny niskie. 


Wiedeński Bank Związkowy, filiaw Xrakowie 


Kraków, Rynek główny Linia A-B, 44, 


Kapitał akcyjny 130 milionów Kor. 


Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i na książeczki wkładkowe. 
Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów. 
Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz. 
Udziela pożyczek na zastaw papierów. — Przyjmuje walory w przechowanie, wypłaca kupony i wylosowane efekta. 
Wykonuje wszelkie zlecenia giełdowe, udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kierunku. 


Związek katolickich Krawców 


Fundusze rezerwowe 39 milionów Kor. 


' Pomniki, 


k. u. 


Masło stołowe 
Wyborny miód 


hA: 5 kg, błaszanka K. 810, wysyła za za- 
PTE I M 


Kraków, ul. Florynńska |.7. przy zyswa. 
Lwów, Plac Halicki I. 7. 


Gdzie Cen- 
tralna Kaw. 


Pamiątka pierwszej 


komunii świętej | 


dla dzieci szkolnych 


opracował 


Józef Kajdas 


wyszła Świeżo z druku nakładem 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Władysława MIEKOWSKIEGO 


W KRAKOWIE, UL. ŚW. JANA 6. 
(HOTEL SASKI). TELEFON Nr. 708. 


za otrzymaniem w znaczkach pocztowych 
15 hal. przesyłka franco 


Całkiem darmo 


każdemu 


ZEGAREK 
z łańicuszkiem 


Aby zarówno naszą firmę, jakoteż na- 
sze nowe zegarki kieszonkowe damskie 
i męskie rozpowszechnić, wysyłamy 
każdemu za nadesłaniem 1 kor. na 
koszta (także w znaczkach pocztowych) 
wspaniały zegarek wraz z łańcuszkiem 

i nasz ilustrowany katalog. | 


Piszcie natychmiast do składu zegarków: 


HENRYKA WEISSA 
Wiedeń 99 Postfach. | 


ZMIANA LOKALU! 


Biuro Nauczycielskie Stefanii Łapszów 
z Trembeckich Zwilłing przeniesione zosta- 
ło na ulicę Szewską Nr. 20. Poleca Nau- 
czycielki, Nauczycieli í Bony różnej narodow. 
Również mieszkanie dla nauczycielek. 


Zakład artystyczno= 
kamieniars. i budowli. 


Józefa KULESZY 


naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 


wielki wybór goto- 
wych pomników z pia- 
skowca, granitu i mar- 


murn. Podejmuje się 

wykonanią grobów w 

miejscu i na prowiu- 
cyi. Telefon 750. 


Zmiana lokalu 


Pracownia sukien damskich i szkoła kroju p. £ 


E „FLORA%* E] 


została przeniesiona z ul. Podwale I. 10. 
na ul. Sławkowską I. 11. Il piętro front. 


Dła Zwiedzających Pamiątki miasta Kra- 
kowa jest jedynym i niezbędnym 


Przewodnik książkowy 


z opowieścią o 54 rycinach napisany przez 
St. Cyrankiewicza zawiera na 644 stronach, 
o Kościołach krakowskich, w których znaj- 
duja się relikwie świętych. błogosławionych. 
Grobowce Królów Polskich, Boha- 
terów, wieszczów zasłużonych, Kardynałów, 
Biskupów, Prałatów, Kanoników katedral- 
nych krakow. Tablic pamiątkowych i i nagrob- 
ków tak po kościołach umieszczonych jak 
też na cmentarzu Krakowa, Zwierzyńca, Pod- 
górza, spisanych alfabetycznie, oraz kaplic 
w Katedrze na Wawelu, N. Panny Maryi, 
00. Dominikanów w Krakowie. — Cena 
Przewodnika kor. 5, do nabycia w księ- 

garniach. 795 10 


same ay 


Zawsze jest nieładną i uciążliwą 


tusza. 
English Breakfast Tea 


trawi niepospolicie, jest zdro- 


wą i o przyjemnym sma- 
ku. Prawdziwa tylko w opakowanin 
z łyczka. 


Ciuhsruapotheke in Weis 160, 
(Górna Austrya). 
1 pakiecik K. 3. — Większy K. 550. 
Próbka K. 1:50. Porto osobno. 


Wyciąg ten, który 
jest całkiem zgęsz- 
czonym rozczyuem 
eteryczno-olejko- 
wych,  bałsamiczno- 
żywicznych substan- 
cyj świerka, nadaje 
się do letnich wzmacniających uśmierzają.- 
cych dolegliwości kapieli waunowyceh i po- 
lecaja go lekarze usilnie od przeszło 20 
lat dla dzieci i dorosłych. Na jedna ka iel 
80 hal. Główny skład: 


Juliusz Bittner 


k. Hoflieferant, Apotheker in 


Reichenau (N. Öst.) 


Zadać należy wyraźnie Bittnera 

wyrobów z Reichenau (N. Ost.), 

gdyż istnieją liczne naśladowania. 

We Lwowie w aptece Szymona 

Haya, a: tekarza i e. k. nadworn. 
dostawcy. 


codziennie świeże 
5kg.paczkaK. 10:70. 
rarytas miodobo- 
rów z własnej pa- 


. Farba Podhajce Nr. 77. 280 


Fręzle i Kwasty pozłacane, szychowe i jedwabne. Galony złote, pozła- 
cane i jedwabne. Kolumny haftowane do ornatów i kap. Stuły i Sukienki 
gotowe i zaczęte. IKomże tiulowe we odpasowane i gotowe. 


| Niema węcej nałogu pjaństwa! 


Próbka cudownie działają- 
cego proszku „Coza* wy- 
syła się za darmo. 
Może być podany w kawie. 
$ herbacie, piwie, wodzie, po- 
trawie lub trunku, o czem 
naaet nie potrzebuje wie- 
dzieć pijacy. 
PROSZEK „COZA* odnosi 
ten cudvwny skutek, se spi- 
rytualia staja się pijakowi 
wstrętnemi. Proszek „Coza* 
działa tak spokojnie i sku- 
tecznie, że żona, siostra lub 
córka może mu takowy po- 
dać bez jego wiedzy i nie po- 
trzebuje wiedzieć, co spowo- 
dowało jego polepszenie. 
PROSZEK „COZA, pogodził 

: już tysiące rodzin, uratował 
tysiace mężczyżn od niewierności i upadku, 
którzy się potem stali dzielnymi obywatela- 
mi, oddanymi swej pracy. Sprowadził on nie 
jednego młodego człowieka na drogę obo- 
wiązku i szczęścia i przedłużył życie wielu 
ludziom o długie lata, 531 
Zakład który posiada słynny, prawdziwy 
proszek „Coza“ wysyła na żadanie każde- 
mu za darmo próbkę i ksiażkę z 1500 pi- 
smami dziękczynnemi. Proszek „Coza“ jest 
pod gwarancya nieszkodliwy. Korespodencya 

we wszystkich językach. 
62, Chancery Lane, 
Coza Institute London 399. Anglia. 
Porto od ltstów 25 h. od kart 10 h. 


Prospekta gratis i franco. 
!!lBaczność eykliści!! 


Dia reklamy, celem rozpowszechnienia firmy 
mej w Galicyi dostarczam : 


nowe rowery Styryjskie 
z opłaconą przesyłką do każdej stacyi kole- 
jowej. Pierwszorzędny wyrób z 3 1. piśm. 
gwarancyą. Używane rowery męskie i dam- 
skie po kor. 40, 50, 60, i 70. Świeże płasz- 
cze wyrobu „Continental“ lub „Reithoffer“ 
po kor. 5, 6 i 7. Węże kor. 3, 350, 4 i5. 
Wszelkie dodatki i części składowe po ce- 
nach hurtownych. Reperacye, emallowanie I 
niklowanie w własnych warstatach sumiennie 
i tanio!! Wysyłka za zaliczka. Na rowery 
zadatek kor. 20. Sprzedaż na raty wyklu- 

czona! 257 0 


Maszyny do szycia „Singera“ 

od kor. 40 począwszy. ! Mechanicy i odsprze- 

dawcy żądajcie ofertę! Skład fabryczny fir- 
my polskiej 


A. Weisberg, Wiedeń 2/2 
Unt. Donaustr. 23/A. 
!!Specyalny katalog darmo !! 


Piękny biust 
Bujne piersi w przeciagu © 
miiestęcy, przez (Pigułki 
wschodnie) PILULES 
ORIENTALES jedyne, 
które rozwijają piersi, wzma- 
eniają je, przywracają mło- 
dość i użyczają powabnej 
pełności nie  szkodzące 
wcale zdrowiu, — pod gwa- 
rancyą wolne "od arszeniku. 
Przez głośne powagi lekar- 
skie uznane, Całkowita dys- 
krecva, Pudełko ze sposobem użycia opłatnie 

za nadesłaniem K, 6°45. 


J. Ratie, àpekaz Paryż. 
Składy: PRAGA, Fr. Vitek & Co Wasser- 
gasse 19. BUDAPESZT |. v. Török 

Kiraly utcza 12. 437 2 


Dia letników!! 
Dwa pomieszkania składające się jedno 

z dwóch pokoi i kuchni, drugie z je- 
Mego pokoju i kuchni w uroczej gór- 
skiej łesistej okolicy nad rzeką, 10 minut 
od stacyi kolejowej i poczty, blizko 
miejsca kąpielowego na wakacye do 
wynajęcia.Wiadomość w Zwierzchności 
gminnej w Rabie niżniej, p. mai 


CLIII z] 


Mamy na składzie KILKASET 

EGZEMPLARZY dużego tomiku 

pezyi, pisanych w duchu chrze- 
ścijańsko-społecznym p. i. 


„Ognie i błyski”, 


Autórich p. n. Ardens ofiaro- 
wał je W CAŁOŚCI na dochód 
SPÓŁKI WYDAWNICZEJ „PO- 
STĘP". Polecamy je wszystkim 
P. T. Czytelnikom i Zwolennikom 
idei cnrześcijańsko-socyalnej. 
Zamawiać można pod adresem 
Adminisiracya „Głosu Narodu“, 
Kraków, ul. św. Krzyża 7. 
Cena egzemplarza zniżona: 
1 kor. 10 hal. (wraz z przesyłką 
pocztowa). 


e 


he 


W Krakowie ul. Kanoniczna l. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma. 


Blaga o litość 


staruszka, 88 lat liczą” a, wdowa po wete- 
ranie z r. 1581, majaca przy aobie nieule- 
czalnie chorą córkę o wspomożenie jakim- 
kolwiek datkiem. Łaskawe datki na tua 
c-l przyjmuje w Adm. „Głosu Narodu“, 


pierwszorzędny magazyn na zamówienia 
Wielki skład materyatów Krajowych i angielskich. 
© © © © Krój angielski. © © © 


f 
o 


saa Konstanty Witkowski Kordas 22 


Największy skład przyborów i szat kościeln 


Str. 6 GŁOS -NARODU z dnia 6 Czerwca 1909 Nr. 153 


Zmiana firmy. 


Uznane za najlepsze Siewniki 
nowo ulepszonego systemu try- 
bikowego „AGRIKOLA”, Stalo- 
we pługi, Brony, Walce, Ko- 
siarki do trawy, koniczyny, Źni- 
wiarki do zboża, Roztrząsacze 
siana, grabiarki do siana i zboża, 
Prasy do słomy i siana, Tłucznie 
do owoców i winogron, Hydra- 
uliczne prasy, Gniotowniki do 
winogron, obrywacze winogron, 
Młynki do tarcia owoców, si- 
kawki do winnych latorośli iin- 
nych roślin, Przyrzady do susze- 
nia owoców i jarzyn, Młocarnie 
z pat. łożyskami wałeczkowemi 


samosmarującemi się do ruchu ręcznego, kieratowego i motorowego. Kieraty poru- 
szane siłą zwierząt pociągowych. Młynki do czyszczenia zboża, trieury, łuskacze ku- 
« 


i artykułów dewocyjnych —-poleca po najtańszych cenach: 


g 


Przedtem — St. Przybylski 


N 


kurydzy. Sieczkarnie z pat. łożyskami wałeczkowemi samosmarującemi się — naj- 

lżejszy chód. Krajacze buraków, śrótowniki. Kociołki do parzenia, oszczędnościowe 

piece kociołkowe. Obracalne pompy do gnojówki, i wszystkie inne maszyny rolnicze 
najnowszej konstrukcyi odznaczonej nagrodami, wyrabiają i dostarczają 


PH. MAYFARTH : S-ka Odznaczeni więcej jak 620 złotymi, sre- 


Í : > brnymi medalami etc. 
Fabryki maszyn rolniczych, odlewarnie Rok założenia 1872. — 1030 robotników. 


żełaza i kuźnie parowe Obszerne ilustrowane katalogi bezpłatnie. 
Wiedeń, 2/1, Taborstrasse Nr. 71. Zastępcy i odsprzedający poszukiwani. 
oa | M E E | 3 04133 GE AL 


KRAKÓW, Rynek. główny, Linia A-B L. 46G. 


0 

 _ Zarobek 
i dla wszystkich zawsze (; 
U i wszędzie daje jedynie 6 


„BYT” 


Przedsiębiorstwo wyrobów trykotowych 


NI 


D ë O- l E 


Y Przed zakupnem, zamówieniem, a w szcze= 
O S t rze ż en i e m oólności przed odsprzedawaniem podrokień 
i) 


RAR 


bezwartościowych surogatów i naśladownictw moich jedynie prawdziwych, prawnie 
ochronionych preparatów. Według prawa karnego $$ 23 i 25, każdy, kto zamawia, 
zakupuje, a w szczególności kto dalej odsprzedaje preparaty pochodzuce nie z mojej 
fabryki, a więc inne, za moje oryginalne, z zielonym znakiem ochronnym zakonnica 


WE LWOWIE, ul. Krasickich I. 14. t. j. prawnie ochroniony Balsam Thierry'ego, jak również naśladownictwa mo“ 


jej jedynie prawdziwej maści babkowej, i innych moich preparatów, — naraża się na 


R 


surowe, sądowo karne, bezwzględne dochodzenie i karę do wysokości 4000 koron, 


H przez pracę | 
n ewentualnie karę aresztu do jednego roku i grzywnę do 4000 kor. Również przez 
u 


a płaskich lub okrągłych maszynach 5 


kupno lub sprzedaż w sposób natrętny i jarmarczny surogatów noszacych inne nad 


najnowszych systemów. zwy, a przez władzę niedozwolonych, które służą tylko do wyzyskiwania publiczności, 


Nauka bezplatna l Ulgi w spłatach. 


we Lwowie | na prow, | Żądajcie wyjaśnień, 


Aptekarza A. Thierry'ego 


znany powszechnie i wszędzie uznany. 


Najskuteczniejszy przy złem trawieniu, z jegó ubocznemi przypańłościami, jak odbi- 

janie, zgaga, wzdęcie, zatwardzenie, tworzenie się kwasów, uczucie sytości, kurcze 

żołądka, brak apetytu, katar i t. d. Działa uśmierzająco: kurcze, boleści i kaszel, 

rozpuszczająco flegmę, czyszcząco. — Słnży także w wielu przypadkach zewnętrznie, 

czyszcząc rany i uśmierzając ból. Najmniejsza wysyłka pocztą 12 małych lub 6 wiel- 
kich flaszek K. 5. — 60 małych lub 30 dużych flaszek K. 18. 


Wielokrotnie naśladowany, nigdy niedościgniony, 
skutkuje ZACHERLIN rzeczywiście zdumiewająco Resztki 
m O O PRZECIW WSZELKIEJ PLADZE ROBACTWA. m m 2 I Pakiet 40—45 m. długości, zawie- 


rajacy Delaine, Zefir, Kanafas, Oxford 


Do nabycia tylko we flaszkach, nigdy zaśĝw tubce, gdzie wywieszone są plakaty Zacherla. Satine | Koper, długość rosztek 3_-10 


m. pod gwarancyą dobry, prawdziwy 
towar, 1 Pakiet 


Na zeszłorocznej 


a e M m zz + =: maa: wra e 
z O S AEO. 


RZEZ e MMM w 


Uważać na wyłączną i jedynie prawnie upoważniona do sprzedaży zielona markę 


FILIA C. K. UPRZYW. GALIC. AKCYJNEGO 


Praskiej wystawie jubileuszowej ochroną Zakonnicę: „Ich Dien“. Allein echt. — Naśladownictwo tego znaku, jak 

wystawione i przez pył nieznacznie również odsprzedawauie innych prawnie niedozwolonych balsamów będzie sadownie 

B z zabrukane znakomite ścigane. 206 10—1 
A N K U H l POT E( > Z N E ( 3 ( ) Materye Iniane i adamaszkowe Aptekarz Adolf Thierry, Schutzengel-Apotheke in Pregrada bei Rohitsch- 


. e ; Sauerbrunn. 
sprzedaje poniżej wartości: 

1 sztuka 23 m. pierwszorzędnej weby 

Datyst „a. * . „AK. 13= 

1 szt. 14 m. dł. 150 cm. szer. lnianego 

płótna prześcieradłow ego K. 16-80 

1 tuzin (12 szt ) pierwszorzędnej jakości 

ręczników podwójnie adamaszko- 

wych 60130 cm. . . K. 13— 

W razie niespodobania się pieniądze 

| z powrotem. Wysyłka dopóki zapas 


starczy, za pobraniein 


W KRAKOWIE 


Wchód z Rynku głównego L. 21 


biura parterowe, telefon Nr 361: 


Kaster w y Rica rzedaje kupuje papiery wartościowe, monety za- 
| mona ray listy kredytowe i czeki na zagranicę, wypłaca kupony i wy- 


bez potrącenia prowizyi, ubezpiecza papiery losowane przeciw 
stracie przy losowaniu. 


Oddział depozyt i howki depozytowe (Sate-D. 
DZ AA W kasach panien ch. CEE 


Oddział wəkslowy. 


Oddział wkładek gotówkowych w rachunku bieżącym i na 
książeczki rachunku bieżącego; wydaje na żądanie oprocent. asygnacye kasowa. 


Oddział towarowy. Składy zbożowe Filii przy ulicy Zacisze. Osobny 
magazyn tranzytowy. Osobny tor kolejowy. 


Wchód z ulicy Brackiej - parter 


Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa Pożyczki, za po- 
ESA jerów wartościowych i przedmi 
SSIES JR Re ATN ba. Łiżuteryi it. d). 
l. piętro — telefon Nr 7 " k 
Bystónya udzia info i awie kredytów budowianych i pożyczek hip. 
żzepon USA — Buchalterya. 
Piia Banku Fipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną, 
Ra listowne zlecenia lab zapytania udziela odpowiedzi zwrotną poczta 


Dunn E ON F LETS TE LEĆ 


Apiekarza H. Thierry'ego 
Prawdziwa lecznicza maść kabkowa 


najskuteczniejszy, domowy środek przy wrzodach, ranach, zranieniach i t. p. wszel- 
A kiego rodzaju. 

Źródło zamówień: A. Thierry's Schutzengel-Apotheke in Pregrada bei Rohitsch- 
Sauerbrunn. — 2 słoiki K. 3.60. — Thierry'ego balsam żoładkowy znany powsze- 
chnie, 12 flaszek K. 5. — Składy we wszystkich prawie aptekach i drogueryach. 


Wąs ładny 
porządnie trzymany, jest ozdobą mężczyzny. 
0o tuo eelu -„„GRAZYA*. 


Pa 


q 
4, 
r. 


— ZZA WZ NENA RCA A ATN NN A 
- 3 sę cy 


IDA SUSCHICKY, 


Przędzalnia NACHOD w Czechach. 


k 
© 


a" 
= © 
< 


La 


Marka ouhkrocyAa: 


„Kotwioa* i j 
wię W 4 


BT Liniment. Capsici comp, 


Grazya jest środkiem nadającym zarostowi formę wedle życzenia. 
m” Nie jest tłuszczem, nie wala, ani plami, robi włos miękkim, a zawie- 
rając w Swym składzie nowe środki, porost pobudzające, odżywia cebulki włosowe i wzma- 


onia porost. „Grrazya” sprzedaje się jedynie we flaszkach w białem kartonowem opa- 
kowaniu z marką ochronną „palmą“ po cenie K. 1— za flakon. 636 


Ostrzega się przed naśladownictwami!! 


RUO RE A | Do nabycia w Krakowie u P. Reim i Ska, Linia A-B. Nowak, 
 oochniącia noci odiado - Fryzyer, Rynek. Drog. Zopotha i Ski. ul. Sienna. Drog. St To- 
mowego należy przyjmować tylko maszewskiego, ul. Zwierzyniecka. 
| 
| 


<«atąpienie X 


Paim- Expelleru, 


jest powszechnio znane jako wy- 
śmienite, bóle uśmierzające ua- 
cieranie; do nabycia we wszys- 
tkich aptekach po cenie 80 hal., 


SŁ 
At 
TETT: 


pa we o g Gdzie nie ma w miejscu, wprost za poprzedniem nadesłan.em kwoty K. 145 polecone 
Y y Laborat. chem. Eug. Matuli w Radoyślu Wielkim. 


wtenczas jest pewność, że się 
CAA a OOBRKACECZESOOCACWNKG MN s. © WG OE CL. 


otrzymało wyrób oryginalny. 
Apteka Dr. Richtera pod „Złotym Iwem" 


Proszek 


Grand Paix za wyst. światowej w Paryżu 1908 


do w Pradze, Mwizdy í 
FIRMY kąpieli No. 6 mowy.” quia restytucyjny 
Oga Ai mycia Peni wsi. Patzi E 2 
L. BARANOWSKI acz TEEF użt ou. 3 
Kraków, ulica Wolska L. 22. Per edol A WZILOCN. przed i pe wiutk. biegach. Ñ 
Midtakuje D B aczn O $ Ć i pzy swinia Ai iee aani 


zdolnym konia do nudzwyczaj 
n*ch biegów treningu. 

Kwizdy fuid sestytucyjny 
jak oc ney wuwyta i opat wanie 
onie zas rzużon.. - - Peuwd z. tylko 
obok uwiozezoną marką ochronna 
Il b. w sptekuch i drogueryach 
ustr. censuit dirus i opiarnie. 


Lakiery podłogowe, kopalowe, damarowe, lakiery czarne na 
skóry i żelazo. Emalie i farby Dokostows we wszystki h ko- 
lorach. Masę francuska do posadzek. Brunoliny, sekatywy, 
pokost, olej do oświecenie, olej czysto Iniany i maszynowy. 
Wosk do celów technicznych. Na składzie forby suche iter- 
bentvny. 585 


BRBBOBOBEBBIBABBBA 


niezbędny dia piechurów, rowerzy- 
stów, turystów i t. d. Najskuteczniej- 
szy środek przeciw nagniotkom, stwar- 
dnieniu skóry, poceniu się nóg od- 
mrożeniu rąk i nóg. 1 pakiet na 1 
razową kapiel nóg, lub 2 razową rąk 
50 hal. 6 pakietów K 250. Wysyła za 
nadosłaniem 60 hal. w zn czkach poczt. 
(za pobraniem 50 hal. więcej). Droguerya 
Z. Hanaka i Spółki Kraków, Szewska 5. 


Darmo Í opłatnie 


Szanowne Panie 


Skład główny: Franz Joh. Kwizda c. i k. austro-weg. król, rum. książ. bułg. 
bi Dost. Dwor.—Aptekarz obw., Kornenburw bei Wien. 


MACINA 1350, Si © R 


pa oiie i a TaS r aoee N W" - 


JEST BARDZO NIEBEZPIECZNIE 


nawet najmniejsze zranienie pozostawić niezakryte — gdyż może się wywia- 
zać z tego bardzo ciężka rana. 


Zakład krawiecki 


-Antoniego Sadowskiego 


wysyłam każdemu Inik l 
7 ; A IRon na ten ręczny pralnik walcowy, 
jest ściąpająca mańć, zwana Praską maścią domową (Prager mój wielki polski, bo d 1 : 
Bag Ai a fe sw NE opatrunkowy, Maść ta utrzymuje ranę czy- gato ilus r. katolog który odda nieocenioną usługę w każ Kraków, Rynek gi. fa 9, 
sto, ochrania ja, łagodzi zapalenie i ból, działą ochładzająco i przyspiesza za- główny z ;rzeszło dem gospodarstwie domowem. 


8000 rycin. doskona- poleca na obecny sezon ubrania męskie, z własnego wyborowego mate- 
łych i tanich instr Poniewaź szybko się nim ryału, od najwykwintniejszych do najskromniejszych. Krój bez zarzutu. 


bliźnienie 


IE. a zb ma At ; l : k : 

M. Ein POCZTA CODZIENNI 316 yo AAE Pzd AE d t © ik. pierze. ceny z powodu ppn do znata tańszego lokalu w oficy- 
syła się 4 puszki, kor. 7, 10 puszek, franko do wszystkich „Nen S dostawca Dworu Bielizna jest bielszą, wełalaga miększą. a. h E nel e k ATA łaskawej pamieci 
stacyj astryacko-węgierskiej monarchii. "Er 1744 Hanns Konrad Nie drze najdelikatniejszych koronek i Dziękując za dotychczasowe względy, poleca się ada! daskawej pamięci 
TEAS nR e e e aa 

Uwaga na nazwę preperatu i wytwórcy, cenę i znak vs h haftów. > Cooo? .... Papa nam pozwolił, bo to są „JACOBIEGO® auty- 

ochronny. Prawdziwa tylko 70 hal. h PoE r oi A wygryzionych lub oparzonych nikotynowe tutki cygaretowe. Uwaga na lawe „Jarobić 127 

|--ERA OO m D k . 
== "SKŁAD GŁÓWN Y Sriix nr 1513 Bieliznę po chorych nie trzeba prat rękami. 3 4= 
: Czechy.) Skrzypca szkolne boz smyczka j iż Znaczna oszczędność w materyale i CZA- $ 2 
B, FRA G N E R, H l k. DOSTAWCA DWORU. po kor. 480 550, 6. -- Do tego FE sie, a koszta nabycia tego pralnika już 
i skrzypcowy ko. —.80, i.--, 1.86 Cytry przy pierwszych praniach się zwracają. AM 
Apteka „Zum schwarzen Adler“, Pra â, Mała Strona, róg Kal MI flety, klurybaty, Harmonje itd. na skladzie le a Inika walcewe 0 3 Rorouy GR 
w aptekach Austro-Węgier, — W Krakowie w znaczniejszych aptekach. Zadnogo ryzykał Wymiana ASzwujsk: VD ZG na pra g 1y. + 

ea P7 d pieniędzy. Nabywać można prawie KE mazystkicj LFS 

w Toi poż ię sklepach tego rodzaju, gdzie zaś niema, T=S = 

TTE 0i 46 1 AD 1 2 KOZEAZZKŁĄ e o œ księży się zarówić wprost do biura głów- RE A a 

pa Mea mdf. | |--o. | OMOG nego składu pralników walcowych pod dz a 

mer meme adresem g” z 

zakła 1 Z i B z [>| 

Nowy Posieczniezy Składu Jan Paully w Krakowie, 38 5 


ul. Krowoderska l. 47. 


: - ua m R ° 5 z 
a - A Prospekta na żądanie darmo i opłatnie. | 
tak z nowemi jak i używanemi, oraz ? Zdolny l i p p m SZ 


uprzężą jedno i parokonną są poniżej który pracował przez 20 lat w lepszych do- 


własnych kosztów do sprzedania. PIERNIKI mach i hotelach, obecnie pozostający na W Alwerni 


z powozami 


koło Radhostu na Morawach. 


Najtańsze, zaszczytnie znane uzdrowisko i stacya klimatyczna. 
Sezon od 15 Maja do 15 Września. — Prospekty darmo i opłacone. 
Wszelkich dalszych wyjaśnień udziela z całą gotowością Komitet kąpielowy. 


Wysprzedażą zupełną zajmuje się przez grze- Ą : wsi, — wyjeżdża i urządza bale, wesela, 
zyj „aj cio d ua P znakomicie nadziewane odznaczone na Wy» przyjęcia odpustowe i t. p. w zakres kuchar- 


stawach krajowych. 1204 stwa wchodzące, posługując się także na ży- |9 ; ; : > 
p: MARYA PARYL Pudełko 3 Korony. czenie własnem naczyniem. Gwarancya cał- || POROJESNE a IE axe! 


: ; i jęci 'ały sezon. Wiadomość : 
l. Pędzichów 1. 15, parter, dom św. Rodzi- kowita. 799 4| Wynajęcia na cały s i 
EE pi w KrakóWie. ż 797 10 A. HERNICH WADOWICE. Józef Pituch, Izdebnik koło Kalwaryi. Sklep kółka rolniczego w Alwerni. 


ri p a | ą KRAKO W przyjmuję zamówienia waobrazy ręcznie artystycznie malowane dostarcza po cenach niskich gwarantując za 
M lali NY IeWICZ M || R k wykonanie. Wielki wybór książek do nabożeństwa w wajrozmalłszych oprawach zaKafdą cenę pacząwszy 
a y | yne oć 20 hal. 


Ni. 153 


12.10 w nocy, poc. osob. Nr. 1t, z Krakowa 
12.20 w Sblydpsdł os. Nr. 11 z Podgórza-Plasz. 
do Podwoloozysk. Połączenia: w Tar- 
nowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego 
Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
w Dębicy do Tarnobrzega przez fvozwa- 
dów w kier. Przeworska i Nadbrzęzia, oraz 
przez Rozwadów w kierunku Przeworska, 
w Jarosławiu do Sokala, w Przemyślu do 
Sambora i Stryja we Lwowie do Rawy 
ruakiej, w Krasnem do Brodów, w Tarno- 
polu do Potutorów, Iwań pustych, Husia- 
tynu, Czortkowa, Rój iec i Zbaraża, 
o 


w Borkach wielkich rzymalowa. 
08 w nocy, poc. posp- Nr. 7 z Krakowa 
do Lwo En Połączenia : w Dębicy do Tar- 


Nadbrzezła i przez Rozwadów 
rzeworska, w Jarosławiu do 
Sokalu; w Przamyślu do Sambora i Stryja, 
we Lwowie do Rawy ruskiej, Stanisla- 
wowa, Stryja, Nowego Zagórza, Sianek 
i Sambora. 
rano, poc. osob. Nr. 
a r. od. Nr. 1032 z Podgórza- 
4n nn 
do Oświęcim 


nabrzegu, 
w kiernzkn P 


31 z Krakowa 
Plaszowa 
4 A Miasta 
a przez Podgórze Płaszów- 
Skawinę, połączenia: w Spytkowicach do 
Wadowic, Alwerzji i Bierszy Wodnej; 
w Oświęcimiu do Wiednia 1 Wrocławia, 
88 rano, poc. posp. Nr. 3, z Krakowa, 
50 M "i lasy Nr, 3, z Podgórza-PI. 
do Podwołoczysk I lckan. Połącze- 
nia: w Tarnowie lo Stróż, stąd do Jasła, 
peNowego Nącza, Orłowa, Koszyc | Buda 
Nosztu; w Rzeszowie do Jasła ztąd do 
wego Zagórza i Chyrowa, w Prze- 
worsku da Dynowa, w Jarosiawiu do 
Belzca i Sokala, w Przemyślu do Chy: 
rowa i Nowego Zagórza we Lwowie do 
Stanisławowa, Stryja, Wołkowa, Nowago 
Zagórza, Sianek i Sambora, w Krasnem 
do Brołów, w Tarnopolu do Potatorów, 
iwunia Pastego, Hosiatyna, Czortkowa 
4 Kopyczyniec, w Borkach wtelkich do 
Grzymałowa, W Podwołoczyskach do 
Kijowa 1 Odessy. AR 
15 rano poc. posp. sez. 101 z Krakowa 
131 rano R. Ra sez. 1002 z Podg. PL 
do Zakopanego i Rabki, kursuje od 15 
czerwca do 30 września włącznie, z wo- 
zami J., IL, i III. klasy wprost przecho- 
dzącymi z Krakowa do Zakopanego. 
oc. osob. Nr. 15, z Krakowa 
3 Erg po af eNi. 15 2 Podgórza-Pl. 
do Lwowa i Podwoloczysk. polłącze- 
nie: w Tarnowie do Szczuctna; w Dębicy 
do Tarnobrzegu, Nadbrzezia, I przez nog- 
wadów w kieruaku Przeworska; w Prze- 
myślu do Sambora, Stryja i Nowego Za- 
górza; we Lwowie do Stryja, Stanisla- 
wowa, Rawy ruskiej, Jaworowa; w Kra- 
enem do Brodów; w Podwoloczyskach do 
Kijowa 1 Odessy. 
8.80 rano poc. Migs 
846» 26 > 
do Wieliczki. 
840 raso poc. osob Nr. 6211, z Krakowa 
do Kocmyrzowa i Mogiły. 


9.62 rano pos. ogob. Nr. 41, z Krakowa 
9.17 r. a osob. Nr.1012, z Podgórza-Płasz. 
9.24 p n n»  Nr.1012, „ Miasta 
pa linię transwersalną przez Podgó 
rze-Płaszów, Skawinę, Suchą do Nowego 

Zagórza. Połączenia: w Kalwaryi do Wa- 

dowic i Bielska ; w Suchej do Żywca 

i do Zwardonia; w Chabówce do Žako- 

panego i Suchahory, w Nowym Sączu 

de Orłowa, Koszyc i Bndapesztu, w Za- 
órzanach do Gorlic, w Nowym Zagórzu 
o Chyrowa, Przemyśla, Sambora, Sia- 
nek, Borysławia, Swyja, Lwowa, Ţ Stani- 

glawowa i Ławoocznego. Od l maja do 14 

czerwcu i od 1 pażdziernika do 30 kwie- 

tnia z Krakowa do Zakopanego wóz 
wprost przechodzący l i II klasy. 

30 rano. poc. 08. 8ez. Nr. 43, z Krakowa 
1038 rano Ey oa. sez. Nr. 1014 Podg. PI. 
10.45 rano poc. os. sez. Nr. 1014 Podg. m. 
do Zakopanego i Rabkt, kursuje od 15 

czerwca Rio H0 września włącznie z Wo- 

zami I II i III klasy, przechodzącymi 
wprost z Krakowa to Zaknyaoego i Ra- 

bki. Połączenia w Suchej doj Żywca i 

Zwardonia. 

„00 przed poł. poc. osob Nr. 13, 2 Krakowa 
Tr w 4 E T „ Nr.132 Podgórza-PI. 
do Podwołoczysk i lckan. Polącze- 

nia: w Tarnowie do Stróż, Nowego Są- 

cza, Orlowa, Koszyc i Budapesztu; w 

Rzeszowie do Jasła, a stąd do Noweg: 

Zagórza, Chyrowa i Btryja, w Przöwor- 

skn do Dynowa, w Jarosławiu do Sokala, 

w Przemyślu do Chyrowa, i Sambora, 

Stryja i Nowego Zagórza, we Lwowie 

do Stanislawowa, Stryja, Nowego Zagó- 


o maso) 


URZĄDZONA WEDLUG NAJNOW- 6 
SZYCH WYMAGAŃ y 
7 


FABRYKA WYROBÓW MASARSKIGH f 
G 
0 


Józefa Bialika 


w Krakowie, ul. Floryańska 1. 50. 
Filia: Plac Maryacki I. 2. 
poleca w zakres masarstwa wchodzą- 
ce wyroby w jak najlepszym gatunku 
i o wybornym smaku. 


PRZESYŁKI odwrotną pocztą za po- 
braniem. 


z. Nr. 411 z Krakowa 
Nr.411 z Podgórza-Pl. 


Nr. Telefonu 990. 
poleca 


Znakomitą czekoladę na torty 1, kg. 
68 hl. Przedniego gatunku rodzynki, 
migdały, cykadę, skórki pomarańczo- 
we, daktyle do pieczywa, orzechy wło- 
skie obierane. Marmolady różnego ro- 

dzaju. Bakalię orszawską. 2 


Ceny najniższe. 


Starszy praktykant 


potrzebny zaraz do handlu Jakóba Pie- 


kły w Podgórzu. 831 3 


tor, Iwania pustego, Husiatyna, Czortko- 
wa. Kopyczyniec, Zbaraża, w Borkach 
wielkich do Grzymałowa. 
1.15 po poł., osob. Nr. 33, z Krakowa 
1.80 „ „ Nr. 1034, z Podgórza-P1. 
1.38% „ Nr. 1034, „ Miasta 
do Suchy i Oświęcima, przez Pod- 
górze - Plaszów - Skawinę; połączenia: 
w Kaiwaryi do Wadowic i Bielska, 
w Oświęcimiu do Wiednia 1 Wrocławia. 
1.80 po poł. mięsz. Nr. 461, z Krakowa 
IB AYO » Nr. 461, z Podgócza-Pl. 
do Wieliczki. 
t.45 po pol., oseb. Nr.6213, z Krakowa 
do Kocmyrzowai Mogiły. 
2.53 po pol, pospieszny Nr. 5, z Krakowa 
do Lwowa. Połączenia: w Tarnowie do 
Szczucina Stróż, stąd do Jasła i do No- 
wego Sącza, a od 15 czerwca do 80 wrze- 
Bnia włącznie także do Orlowa; w Dę- 
bicy do Tarnobrzega i przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska; w Rzeszowie do 
Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, Chy- 
rowa i Stryja, w Przeworsku do Dyno- 
wa, w Jarosławiu do Sokala, w Przemy- 
ślu do Chyrowa, Sambora, Stryja i No- 
wego Zagórza; wo Lwowie do Stanisinwo- 
wa, Stryja, Nowego Zagórza 1 Sambora. 
3.05 po pol, osobowy, Nr. 25, z Krakowa, 
3.13 po pol, osob. Nr. 25, z Podzórza-Pl. 
do Tarnowa. Połączenia w Tarnowie do 
Szczucina, Stróż, stąd do Jasła i Nowego 
Sącza, a od 15 czerwca do 30 września 
także do Orlowa. 
3.45 po poł. poc. os. sez. Nr. 49 z Krakowa 
3.57 po poł. poc. os. sez. Nr. 1020 Podg Pl. 
4.04 po poł. pac. os, sez. Nr. 1020 Podg. miast. 
do Zakopanego i Rabki kursuje od 15 
czerwca do 30 września włącznie z wo- 
zami I IJ i III klasy wprost przachodzą- 
cymi z Krakowa do Zakopanego i Rubki. 
6.10 wiecz. osobowy, Nr. 27, z Krakowa, 
6.21 wiecz. osobowy, Nr. 27,2 Podgórza-Pl. 
do Tarnowa; polączenie w Tarnowie do 
Stróż, Nowego Sącza i Jasiu. 
7.40 wiecz. mięszany, Nr. 463, z Krakowa 
151 wiecz. migsz. Nr. 463, z Podgórzu-Pl. 
do Wieliczki. 
1.50 wiecz. osobowy Nr. 6215 z Krakowa 
do Kocmyrzowa. 
3.00 wiecz. osobowy, Nr. 45, z Krakowa 
3.138 wiecz., osob, Nr. 1016, z Podgórza-Pl. 
3.20 wiecz., osob. Nr.1016,z Podgórza Miasta 
na linię trauswersalną przez Pod- 
górze - Plaszów, Skawinę, Suchą do No» 
wego Zagórza; połączenia : w Skawinie 
do Oświęcimia a stamtąd do Wiednia 
i Wrooławia; w Kalwaryi do Wadowic; 
w Suchy do Żywca; w Zagórzanach do 
Gorlic, w Nowym Zagórzu do Chyrowa, 
Przemyśla, Sambora, Sianek, Borysławia, 
Stryja, Lwowa, Tarnopola, Stanislawowa 
i Ławocznego. 
8.88 wiecz. pospieszny Nr. 1, z Krakowa. 
do Ickan, Bukaresztu, Konstancyi, a stąd 
okrętem we czwartki i niedziele do Kon- 
stantynopola. Połączenie w Przemyślu do 
Chyrowa, Sambora, Stryja Nowego Za- 
górza. 
9.00 wleczórogobowy, Nr.17, 8 Krakowa 
9.10 wiecz. osob. Nr. 17, z Podgórza-P/. 
do Podwołoczysk t lckan. Połącze- 
mie w Bierzanowie do Wieliczki; we Lwowie 
do Jaworowa Rawy ruskiej, Stanisławo- 
Wa, Stryja, Wołkowa, Nowego Zagórza, 
Sianek i Sambora; w Krasnem do Brodów, 
w Tarnopolu do Husiatyna, Czortkowa i 
Kopyczyniec, w Borkach wielkich do Grzy- 
malowa w Podwołoczyskach do Kijowa 
i Odessy. 
10.30 wiecz. osob. Nr. 19, © Krakowa 
10.89 wiecz, osob. Nr. 19, z Podgórza PI. 
do Lwowa. Połączenia: w Bierzanowie 
do Wieliczki, w Rzeszowie do Jasła, a stąd 
do Nowego Zagórza, i Chyrowa: w Prze- 
worsku do Dymowa i w Kierunka Roz- 
wadowa. w Przemyślu do Chyrowa i No- 
wego Zagórzu. We Lwowis do Stanisla- 
wowa, Jaworowa, Nowego Zagórza, Sla- 
uek, Sambora i Stryja. 
11.10 w nooy, osob. Nr. 413, z Krakowa. 
11.20 J y Nr. 413, z Podgórza-P1. 
do Wieliczki. 
11.52 w nocy osob. Nr 47, z Krakowa. 
12.04 "y H „ Nr. 1022. z Podgórza-Pl. 
12.63 " „  Nr.1022, z Podg. Miasta 
do Nowego Sącza przez Pvdgórze-Pła- 
szów, Skawinę, Suchą. Polączenia: w Ska- 
winie do Oświęcima, a stamtąd do Wiednia; 
w Suchy do Zywca i Zwardonia, w Cha- 
bówoee do Zakopanego i Sachahory, w 
Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc, Bu- 
dapeśzta i Stróż. Z Krakowa do Zakopa- 
nego kursują wozy wprost przechodzące. 


IH. Bogdanowicz 


Jedyny w Krakowie ban- 
dażysta i ortopedysta 


z Pragi, poleca swój 


ZAK ŁAD 


Bandażo - orthopae- 
dyczny 
w Krakowie 
ul. Floryańska L. 9, 


własnego wyrobu 


bandaże, 


pasy brzuszne 


uznane dotąd za naj- 
lepsze. 


Na raty! 


najnowszej konstrukcyi, ule- 
pszone Singera maszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato- 
wej sławy, poleca pierwszo- 


rzędna znana z rzetelności firma: 


R. Pawłowski, w Krakowie, 


Rynek 18, 
dostawca wielu stowarzyszeń zarobk., Zwią- 
zku Urzędników państw. i Centrali Zakupu 
dla oficerów i urzędników. 
Cenniki z ilustracyą maszym darmo i opłatnie. 
UWAGA: C. ik. austro-węg. Konsulat stwier- 
dził, że firma: Singera Co. wyrabia swoja 
„oryginalne“ maszyny w Wittenbergu, pru- 
skiej prowincyi Brandenburg, zaś kierowni- 
ctwo handlowe posiada w Hamburgu. Jest 
to więc firma niemiecka którą „Straż Polska“ 
zaliczyła do bojkotu. 


n 
n 


GŁOS s NARODU dnia 6 Czerwca 1909 


Dyrekcya c. kK. Kolei państwowych w Krakowie. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1-go maja 1909 (według czasu średnio-europejskiego). 


Odjazd z Krakowa, Podgórza Płaszowa i Podgórza Miasta: Przyjazd do Krakowa, do Podgórza Płaszowa i Podgórza Miasta: 


rza i Sambora, w Tarnopolu do Potu-| 12.50 w nocy, posp. Nr. 8, do Krakowa 
ze Lwowa, tamże polyczenie od Jaworowa, 


Rawy ruskiej, Stanislawowa i Stryja; 
w Przemyślu od Stryja, Sambora, No- 
wego Zagórza i Posady chyrowskiej. 
3.23 rano, osob. Nr. 12, do Podgórza-Pł. 
835 rano, osob. Nr. 12, do Krakowa 
z Podwołoczysk i Tokan. Połączenia 
w Borkach wieikich z Grzymałowa, w Tar- 
nopoia ze Zbar:ża, Kopyczyntec, Czort- 
Mikowa, Husiatyna, Iwania Pustego i Potutor 
w Krasnem od Brodów: we Lwowie od 
Jaworowa, Rawy ruskiej, Stanisławowa 
i Stryja; w Przemyślu od Nowego Zagórza, 
Stryja, Sambora i Posady chyrów.; w Rze- 
szowie od dasła; w Dębicy od Przeworska 
przez Rozwadów; w Tarnowie od Jasła, 
Orlowa, Koszyc i Budaposzta. 


4.57 rano, osob. Nr. 20, do Podgórza-P/. 
K.lu rano, osob. Nr. 20, do Krakowa 

ze Lwowa. Połączenie: w Przemyślu: od 
Nowego Zagórza i Chyrowa, w Prze- 
worsku od Rozwadowa. 


5.45 rano, osob. Nr. 1017, do Podgórza Miasta 
5.52 rano, osob., Nr. 43 do Fodzórza-Plasz. 
6.07 rano, osob. Nr. 48, do Krakowa 

z linii transwersalnej, od Nowego 
Zagórza przez Suchą, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów. Połączenia w Jaśle, od Rze- 
szowa, w Zagórzanach od Gorlic, w No- 
wym Sączu od Orlowa, w Chabówce (od 
15 maja do 30 września) ze Zakopanego. 


6.41 rano, posp. Nr. 2, do Podgórza- Plasz. 
b 48 rano, posp. Nr. 2, do Krakowa 

Zlckan. Połączenia w Środy i niedziele 
przez Konstaucvg z Konstantynopola 
(okrętem do Koustaneyi) godzień od Ba- 
karesztu, ws Lwowie od Stryja, Wołków, 
Nowego Zagórza, Sianek 1 Sambora, w 
Przemyślu od Nowego Zagórza i Chyrowa. 


7.18 rano, osob. Nr. 412 do Podgórza -PI. 
7.28 rana ośob. Nr. 412, do Krakowa 
z Wieliczki. 


7.40 rano osob. Nr. 6212, do Krakowa 
z Kocmyrzowa i Mogiły. 
7.38 rano, osob. Nr.1033, do Podgórza Miasta 
7.45 rano, osob. Nr. 1033. do Podgórza-Pl. 
753 rano osob Nr. 82, do Krakowa 
z Ośswięcima. Połączenia W Oświęci- 
mia od Wiednia i Wrocławia, w Spyt- 
kowicach od Walowic; w Skawinie od 
Żywca i Suchy. 
8.15 rano, poc osob. Nr. 118 do Podgórza PI. 
8.25 rano, poc. osob. Nr. 118 do Krakowa 
z Tarnowa. Połączenia: w Tarnowie od 
Nowego Sączu. Jasła i Stróż 


834 rano, osob. Nr. 18, do Podgórza-Pl, 

8.45 rano, osob. Nr. 18, do Krakowa, 
z Podwołoczysk i Ickan. Polączenia 
w Podwołoczyskach od Kijowa i Odessy; 
w Borkach wielkich od  Grzymalowa, 
w Tarnopolu od [wania pustego, Hasiatyna, 
Czortkowa, Kopyczyniec t Zbaraża; w Kra- 
snem od Brodów, wo Lwowie od Stryja, 
Wołkowa, Nowego Zagórza, Sianek i Sam- 
poa x Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż 
1 Jasła. 


10-28 rano, miesz. Nr. 1061, do Podgórza Mias. 
10.35 rano, mlesz. Nr. 1061 do Płaszowa. 

z Oświęcimia. Połączenia: w Oświęci- 
miu od Wiednia i Wroclawia; w Podgórzu- 
Plaszowie do Krakowa. 


11.22 rano miesz. Nr. 462, do Podgórza-P1. 
11.35 rano miesz. Nr. 462, do Krakowa 

z Wieltozki; połączenie w Podgórza- 
Plaszowie od Oświęcima i Skawiny. 
1:00 popoł. osob. Nr. 6214, do Krakowa 
zKocmyrzowa i Mogiły. 

1.01 po poł. poc. os. sez. Nr. 114 do Podg. PI. 
1.12 po poł. noc. os. sez. Nr. 114 do Krakowa 
Kursaje z Tarnowa w niedzielę, czwartki 
i Święta. Połączenie w Tarnowie z No- 
wego Sącza, Stróż, Jasła i Szczucina. 
1-16 popol. osob. Nr. 14, do Podgórza-Pl. 
1:27 popol. osob. Nr. 14, do Krakowa 

ze Lwowa. Połączenia: w Przemyśle od 
Nowego Zagórza, Stryja, Sambora i Chy- 
rowa; w Jarosławiu od Sokala, w Prze- 
worsku od Dymowa, w Rzeszowie od 
Jasła; w Dębicy od Przaworska, przez 
Rozwadów i od Nadbrzezia; w Tarnowie 
od Nowego Sącza, Stróż, Jaglu, i Szczu= 
cina. 

1.47 po poł. poc. 03. sez. Nr. 1018 do Podg. m. 
1.52 po poł. poc. os. sez. Nr. 1013 do Podg. PI. 
2.04 po poł. poc. os. sez. Nr. 44 do Krakowa 
Z Zakopanego i Rubki, kursuje od 15 
czerwca do 30 września włącznie z wo* 
zami IIIiIII klasy, kursojącymi wprost 
z Zakopanego i Rabki do Krakowa. Po- 
łączenie w Suchej od Zwardonia i Żywca. 


224 popol. posp. Nr. 6, do Krakowa. 
ze Lwowa. Połączenia; we Lwowie od 


Jaworowe, Rawy ruskiej, Nowego Zagó- 


JUBILER w RRAROWIE 
FIRMA ISTNIEJĄCA 50 LAT. 
Rynek główny 20, (róg ulicy 
Brackiej) poleca swój 


Skład towarów złotych, sre- 
brnych i różnych kosztowności 
po cenach najumiarkowańszych. 


BT" RE A m 
T= GŁOWACKI 


Skład ten zaopatrzony także w 
wyroby z chińskiego srebra w 
najlepszym gatnnku. — Przyj- 
muje wszelkie zamówienia, za- 
miany 1 reperacye. 1431 


ZAŁOŻONY W ROKU 1872 
ZARŁAD 
ARTYST.-KAMIENIARSKI 
BRACI TREMBEURICH 


krakowie, Rakowicka |. 7. 4 
(dom własny). Telefon 462. 


4 


W Podejmuje się wykonywania 
|Ą wszelkich robót w zakres ten 
wchodzących a w szczególno- % 
ści grobowców i pomników tak w 
miejscu, jak na prowincyi. Poleca 
wielki wybór gotowych pomników z 
A piaskowca marmuru i granitu. 1491 


A 


Drogueryę sprzedam 


we Lwowie lub poszukuje wspólnika. 
Zgłoszeuia: „Kupiec“ za kwitem poste re- 


stante Lwów. 847 6 


= m wawie - m 


rza, Sambora, Stryja, i Stanisławowa, w ' 


Przemyślu od Chyrowa, Sambora i Stry- 


ja; w Przeworsku od Rozwadowa i Nad- | 


brzezia. 


8'19 popol. osob. Nr. 414 do Podgórza-Pl. 
330 7% Nr. 414 do Krakowa. 
z Wieliczki. 


4.22 popoł. osob. 
30 


» 


Nr.1011 do Podgórzu mia-ta 

4 H » Nr.1011, do Podgórza-Pł. 
w ił rg Nr. 42, do Krakowa 

z linii transwersalnej od Nowego 
Zagórza, przez Suchą, Skawinę. Poarte. 
Plaszów. Polączenia: w Nowym Zagó 
rzu od Stryja, Ławocznego, Stanisławo- 
wa, Tarnopola i Lwowa, Borysławia; w 
w Jaśle od Rzeszowa; w Zagórzanach 
z Gorlic, w Sączu od Oriowa; w Cha- 
bówce od Zakopanego; w Sachej od Zwar- 
donia, w Kalwaryi od Bielska i Wadowic. 
W Skawinie z Oświęcimia i Wiednia. 
Z Zakopanego do Krakowa wprost prze- 
chodzący wóz IiII klasy. 


5.50 wieczór poc. os. Nr. 116 do Podgórza Pl. 
6.00 wieczór poc. os. Nr. 116 do Krakowa 
Z Tarnowa. Połączenie w Tarnowi d 
Nowego Sącza; Stróż, Nowego Zagórza, 
Jasła przez Stróże i Szczucina, a od 15 
czerwca do 30 września ed Budapesztu 
Koszyc i Orłowa. i 


6-12 wiecz. osob. Nr. 16, do Podgórza-P1. 
E22 =a » Nr. 16 do Krakowa 

z Podwołoczysk i I[ckan. Połącze- 
nia: w Podwołoczyskach od Kijowa i Odo- 
Sy, w Krasnem od Brodów, we Lwowie 
od Jaworowa, Rawy rusniej, Stryja, No- 
wogo Zagórza i Sambora, w Przemyśla 
od Nowego Zagórza, Stryja, Samtors, 
Chyrowa, w Jarosławia od Sokala, w 
Przeworsku od Rozwadowa i Nadbrze- 
zia,w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, 
Nowego Zagórza i Jusła przez Stróże, 
i Szczucina a od 15 czerwca do 30 wrze- 
Śnia od Budapesztu. Koszyc i Orłowa. 
w, Bieżanowie z Wieliczki. 

6.35 w. poc. osob. Nr. 464 do Podgórza-Pl. 
6.50 W. p „ Nr. „ do Kiukowa. 

z Wieliczki. 


7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6216 do Zrakowa 
zKocmyrzEowa. 


1.59 w:ecz. pospiesz. sez. Ni. 1001 do Podg.Pl. 

8.10 wiecz. poSpiesz. sez. Nr. 162 do Krakowa 

Z Zakopanego i Rabi, kursuje od 15 
czerwca do 36 września włącznie z wo- 
zami I II i III klasy wprost przecho zą- 
cymi z Zakopanego do Krakowa. 


8.55 wiecz. poc. os. Nr. 1035 do Podgórza m. 
9.00 n» n Nr. 1036 do Podgórza-PI. 
9.12 w p» „Nr. 34 do Krakowa 
zOświgcima ma połączenie w Oświę- 
cimie od Wiednia i Wrocławia; w Spytko- 
pemp od Sierszy Woduej, Alwerni i Wa- 
owic. 


9.29 wieoz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-Pl. 

326 8, w » Nr.4 do Krakowa 

zPodwołoczyski z lokan. Polą- 
czenia w Podwołoczyskach od Kijowa 
i Odesy, w Borkach wielkich od Grzy- 
mułowa, w Tarnopolu od Potutor, Husia- 
tyna, Czortkowa i Kopyczyniec, w Kra- 
snem od Brodów, we iiwowie od Rawy 
Ruskiej, Stryja, Wołkowa, Nowego Zagó- 
rza, Sianek i Sambora, w Przemyślu od 
Stryja, Sambora i Posady chyrow. w Jaro- 
sławiu od Bałzca i Sokala. w Przeworsku 
od Dynowa, Nadbrzezia, Rozwadowa i Tar- 
nobrzegu, w Rzeszowie od Jasła; w Dę- 
bioy od Przeworska przez Rozwadów, od 
Nadbrzezia i Tarnobrzegu; w Tarnowie 
od Budaposztu, Koszyc, Nowegc Jącza, 
Stróż, Nowego Zugórza, Jasla przez Stró- 
że i Szoznoina. 


10:31 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Podgórza-Pl 
1040 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Krakowa. 
z Rzeszowa, poemacie w Rzeszowie 
od Jasła w Dębicy od Rozwadowa, Nad- 
brzezia i Tarnobrzega w Tarnowie od Bu- 
dapesztu, Koszyc, Orłowa; Nowego Sącza 
Stróż, Nowego Z*górza i Jasła przez Stró- 
że i Szczucina w Bierzanowia od Wieliczki. 


1041 wiecz. 0:0. Nr. 1021,40 Podgórza Miasta 
1047 y » Nr. 1021 do P oagórza-Pi. 
11:00 ;, „ Nr. 46 do Krakowa. 

z Nowego Sącza przoz Sachą, Skawi- 
nę, Padgórze-Płaszów, Połączenia: w No- 
wym Sączu od Budapesztu, Koszyc Orło- 
wa; w Chabówce od Zakopanego i Sacha- 
hory, w Suchej ze Zwardonia, w Kal- 
waryi od Bielska i Wadowic. A Zakopa- 
nego do Krakowa. wprost przechodzący 
wóz I i II klasy. 


LU 


CZESKIE PIERZE 
NAJTANIEJ! 


5 kilo nowych, dobrze 
dartych K. 9-60, lepszych 
K. 12—, 5 kilo białych puchowo mie- 
kich, dartych K. 18—, lepszych K. 24— 
5 kile śnieżno białych, pnchowo miękich 
K. 30—, lepszych K. 36-—. 5 kilo naj- 
lepszych magnackich K. 48—, 5 kilo 
śnieżno białych, puchowych, niedartych 
K. 24—, K. 30-—, najlepszych K. 36— 
Puch (biały) kolosalnie mięki, za '/, ki- 
lo K. 3:60, K. 4-80, K. 5:40, K. 6—. 
Wysyłka franco za pobraniem. Wymia- 
na za zwrotem portoryum dozwolona. 


D. Schnurmacher, dom wysyłkowy 
pierza Taus 238, Czechy, 


Oznajmienie. 

Wina do Mszy św. dostać można u ks. 
Piotra Krawecza, dziekana w Hanu- 
sowcach Szepes megye, Węgry. 
Stołowe białe 40 h., 46 h., 50 b., 60 h. 
70 h., 8U b. za liter. 
Tokajskie stołowe od 80 h., do 90 h. 

za liter. 
Tokajskie samorodny od 1 kor. 1 kor. 
30 h., 1 kor. 60h., 2 kor. 3 kor. za liter. 
Tokaj „assu“ liter: 5, 6, 8 kor. w be- 
czkach, a we flaszkach liter o 30 h.. 
drożej. 439 


Zniżone ceny. 


5 kilo fasoli szkockiej ..... Kor. 4— 
5 „ czerwonych wiśni a 520 
5 » grubych szparagów ">= Su 
6 „ śradniogrubych szparagów „ 4— 
5 „ . migdałów na kompot. . » 450 
5 „  karczochów . . . . . . 3:40 


Franko. za pobraniem. 


Giovanni Spanghero, Tryest, 


= + a”. ay w”. w ww, A: wh m OKA, WNN 
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Reumatyzm, Gościec, Newralgia 
i Odmrożenia 


powodują często nieznośne bole. Do szybkiego uspokojenia i nśmierzenia tychże, 
do sklęśnięcia obrzmień, przywrócenia ruchliwości członków i usunięcia Świadu 


działa zadziwiająco skutecznie : 
CONTRHEUMA 
Przy nacierauiu, masowaniu lub kompresach 1 tuba 1 koronę. 
„ 5— 5 tub 
m a skład” 9— 10 tub 
Apieka Fragnera cit 2ostawca Dworu Praga 1il. 
BAZAR KRAJOWY z 
W KRAKOWIE, RYNEK 20. 


n 
n 


” n 


franco 


D | nak ochronny słowny dla (Mentholo U 
salicylewego ekstraktu kasztanowatego). 
Przy nadesłaniu z góry K. 1:50 1 tuba | 
skład główny: 
Baczność na nazwę preparatu i nazwisko wytwórcy. 


Wyroby koszykarskie, kosze, walizki do 


podróży, z krajowych szkół koszykar- 
skich po bardzo nizkich cenach. 


Wyroby rymarskie i siodlarskie 


w wielkim wyborze, uprzęże, siodła, kufry, torby, 

necesery, portmonetki, etui na papierosy i cygara, 

dalej torby myśliwskie, futerały na strzelby, piłki 

nożne, paski do gimnastyki itd. — poleca po 
cenach najtańszych 


Z. Piotrowicz 


Kraków, Floryań- 
ska l. 8. 


Najpopularniejsze tytonie 


są: tak zwana „Słedemnastka* (Feiner Herzegowina Rauch- 
tabak) paczka 34 halerze i tak zwana „Trzynastka“ (Mittel- 
feiner türkischer Rauchtabak) paczka 26 halerzy. 


Te dwie odmiany tytoniu w równych częściach zmięsza- MW 
ne, daja doskonałą mieszankę. Bardzo Smaczną jest 
w paleniu nadaje się znakomicie do tutek cygaretowych 


„Noris“ oznaczonych literą 


Również nadzwyczaj smaczna jest w paleniu ta mieszauka 
w bibułkach cygaretowych 


„POBUDKA“ 
Wyrobu fabryki „NORIS“ 


Mra. W. Loldowskiego w Krakowie. 


Cena: „POBUDKA w książeczkach 4 hal. w opakowaniu 
patentowem 6 hai. 

Zwolenników kręconych papierosów zwracam uwagę na bi- 

bułki „POBUDBKA”. 


Przestańcie palić przźroczyste bibułki. 


Z najwyższego polecenia Jego 


XXXIX. c. k. Loferya państwowa. 


na dobroczynne cele tej części państwa. Ta łoterya pieniężna, jedyna w Austryi prawnie 
dozwolona, obejmuje 18,399 wygranych w gotówce, w łącznej kwocie 513.600 kor. 
Główna wygrana 
wynosi: 200.000 Roron. 
Ciągnienie odbędzie się nieodwołalnie 17 Czerwca 1909. 
Cena losu 4 Korony. 


Losy są do nabycia w oddziele Loteryj państwowych w Wiedniu III. Vordere Zollamt- 
strase 7, w Kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach podatk. poczt. telegr. i ko- 
lejowych, w kantorach wymiany i t. d. — Plany gry dla kupujących za darmo. osy w) - 
23 Była się wolne od opłaty pocztowej. 


Z c. k. Dyrekcyi Loteryj (Oddział Loteryj państw.). 


Ces. i król. Apostolskiej Mości. 


niczny wózek dla dzieci, 


dobrze zaopiniowany na wydziałe Prof. Uniw. i Dyrektora uniwer- 

syteckiej kliniki dla dzieci przy szpitalu św. Anny p. radev Dworu 

Krof. Dra Teodora Eschericha, któryto wózek był wystawiony na 

wystawie hygienicznej Towarzystwa „Siiuglingsschutz* pod kierun- 

kiem Dyrektora Prof. Teodora Eschericha — wyrabia się w słynnej 
fabryce wózków dla dzieci p. firma 


b. Baumann w Wiedniu DI., Millergasse 6. 


Na żądanie opis i gustowny katalog hygienicznych i innych wózków 


Hygie 


Istniejący od 30 lat 


Zakład pogrzebowy 


pod firma 


dla dzieci darmo i opłatnie. 204 0 
Al. Szafrański w Krakowie, ulica Mikołajska Nr. 16, 
prowadzony będzie nadal we własnym zarządzie pod ścisłem i rzetelnem 


kierownictwem MARCELA SZAFRAŃSKA. 


Zakład pogrzebowy | 


odznaczony najwyższemi nagrodami 


ana Wolnego 


przy ul. św. Tomasza |. 4, tuż przy pl. Szczepańskim. Filia: ulica 
Kopernika I. 6. — Telefon Nr. 331. 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych oraz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów europejskich, 


Str. 8 GŁOS NARODU z dnia 6 Czerwca 1909. Nr. 153 


LI 
Na sezon kgpiejowy:| za || 
CA kc s i 
| 


z siedzeniem, z pasem LASKI SKŁADANE do przycze- deszczułkowe do malowania. 


>| b do zał ożenia przez pianla jakiegokolwiek parasola. owego do pnie | 
Rasetki kompletne do malowań olejnych i akwarel. aoig E 
Je Palety z drzewa i porcelany. — Pędzie we wszelkich gatunkach. | 
GB Nerniksy i inne środki do malowania. mape his wypalania. | o! 
PŁÓTNA malarskie na miarę i bleltramach. ar 
sA Bloki do szkicowania, Farby guziczkowe PE 


Skonfisk 


Kraków 
skonfiskowane 


a | A 
0 m b) T 
VER 4,8 „db NS” | „dą, WEW, 
ao a w HA y % x * , H d P | s it niej . . KZ si CY go” < i 8 
ZO | 44 NOR olecają najtaniel Rynek 37, Linia A-B. NA A F op 
| "0% pT a, 8 


- raame 


Paski damskie|--Ręẹkawiczki--Į | PANA Sn 


Krakow Rynek ol AT e Aata nowi 
y g 


gumowe, skórkowe, szychowe i gurtowe | niciane, jedwabne i MITENKI, oraz pończochy 


poleca po umiarkowanej oenie firma 
a właściwie już od dawna zaniechano 
i w elektrycznej tabryce 


STEFAN PORĘBSKI Mikołaja Paschalskieo 


| Filie > ś > S w Krakowie. 
Kraków obecnie Rynek l. 32. : ZULE c Prz bor toaletowe p, | wyrabiania tutek ręcznie. — Obecnie 


wyrabia się tutki maszynami osta- 
tniego wyrazu techniki, przy pomocy 


Przy kokluszu prądu elektrycznego, co daje zupełną 


gwarancyę hygienicznego wyrobu. 


Zamówienia odwrotnie. Zamówienia odwrotnie. 


oraz innych odmianach konwulsyjnego kaszlu u dzieci i dorosłych okazał się — jak 
o tem Świadczą orzeczenia lekarskie, znakomitym i skutecznym preparat 


THYMOMEL SCILLAE 


Swietne, zdumiewające rezultaty. 


PROSZĘ ZA PYTAĆ SIĘ SWEGO LEKARZA. 
1 flaszka K. 2°20 Pocztą opłatnie za nadesłaniem z góry IK. 290. 3 flaszk 
za nadesłaniem z góry IK. 7*— 10 flaszek za nadesłaniem z góry IK.20'— 


1 skład główny APTEKA B. FRAGNERA Cd 


f 
c. k. Dostawcy Dworu. PRAGA-II, Nr. 203. 2 | 
| 


ano 
Do nabycia w lep- „, Uwaga na nazwę preparatu. skonfiskow 
szych aptekach. "" fabrykanta i markę ochronną < y 


Baczność! Baczność! 


Poleca się Szan. P. T. Publiczności pierwszorzędny zakład 


Letnią Mieczarnię 


w Pawilonie Parku Dr. Jordana 


urządzoną przez q a 


Ma WPA m r 


bez 


w Krakowie. Telefon 590. PARASOLKI, 


Biuro zarządu Podwale l. 6, dostawia Mileko i Śmietankę do mieszkań| Paski — Żaboty — Krawaty — Kołnierze 
we flaszkach zamkniętych. A 
Sklepy własne: przy ul. Podwale l. 7., Długiej I. 13., "E l. 7, Rakowlckiej I. 8. WSTĄZKI 


POLECA NAJTANIEJ 


Zawiadomienie. Zm: Ślimakowski 


Niniejszem zawiadamiam P. T. Publiczność, że z dniem l-go ozerwca otworzyłem 


Wszędzie do nabycia. 


Parową Mleczarnię Dóbr Łuczanowicej Bluzy — Halki — Czapki sa 
| 
| 


„Próby i Cenniki fabryka wysyła na 
| żądanie darmo! 
| 
i 


Kraków, Rynek główny L. H-B. (obok głównej trafiki). 


© p f 0 © © 
Zlecenia listowne załatwiam odwrotnie nielicząc opakowania. 592 


Samoczynne 
zaopatrywanie 
się w wodę 


| l z głętoko położonych źró- 
r = | éé e arei źr 
; j Największy siowiański 
y zakfaa 
L eon Grabowski J. Mieszkowski i S-ka Ante Kunz, 
c. K. dostawca 
R è > dworu 
w. dawngłn oiana? b. ania NO zyn go wibopaty wyr Era ea Kraków, ulica Długa 6. Hranioe. 
angielskich, sukiennych francuskich, koronkowych, Żakłdetów czarnych ang. Płaszczów wie- jki i części OWSKT S —- 
czorowych i Spódnic. WA eE e GE Wi 
; o ; i : : ju, SPof7atnej Tabryki, ki i 
Również posiadam na składzie bluzki batystowe, jedwabne, koronkowe i Plóra strusie, oraz bo- i T tanne Haa rę RAB. aropedow, 
[A . b A Ii i j iej | 
gaty wybór kamgarnów, sukienek, etamin, kreponów i jedwabi; — wszystko w najmodniejszych A Pu” wą Paś) SUE a T il, Sławkowska! 24 
wzorach i kolorach. Ogrodzenia siatkowe; sztachetowe, bramy, furtki, balkony itd, | | 
g 


w artystycznem i taniem wykonaniu. (dom X. X, Emerytów przy kościele 


Skład artykułów technicznych dla wszystkich gałęzi przemysłu. 


© ; f * 
W PT Ak ACO km 
cznych. — Ubsługa szybKa o AK najprzystęp- 5 ? A , 
r CO n © Miejęze! — Biuro rozporządza pierwszorzędnemi siłami techai- aw p AAA ba amai 
Ai > Z CUWIAY angiel- 


skich pod firmą 


cznemi 1341 


Wykończenie zamówień szybkie i artystyczne, krój francuski i angielski. Mam nadzieję, że tak Je T hal 
towarem jak i-dokładnem wykończeniem powierzonych mi zamówień zdobędę sobie zaufanie P. 
T Klientek. Prosząc zatem o łaskawe poparcie kreślę się 


| 
z wysokiem poważaniem 4 
Gabryel Grabowski. DO wan W 5 
Lecznice 


Andrzej Bernacki 


ma zaszczyt zawiadomić P. T. Publi- 
czność, że ma na składzie zawsze do- 
borowe. najnowsze materyały. 
Dla ucznów szkół średnich wyrabia 
mundurki ściśle według przepisów, z 
mareryałów niezrównanych pod wzglę- 
dem trwałości. 


| zgp | 


5 Sk j Specyalność firmy: stroje narodowe 
Prawd arbem ja $ (kontusze, żupany. czamany). Ma na 
Lafiff= ardynująty Pratasor: Oz OKA eydeiwym dla cier. 66a nowoczesny środek do prania bielizny wydzie- składzie pasy oryginalne słuckie i ka- 
Inhatatoryum. Gabinet roentgenowski. błędów ne nastepstwa e Lljacy cz yan lian. Sposób nżycia rost /, Prz aa W w „ aŁOŚ PATA 
Kuracye latem i zimą. Stynny Elektr. oświe?. sł młodości jest 99 > y Ę Ly brw 5 MAU hi a Y ? i na zalawy kompletne ubiory kon- 
: June dzieło ilu tr Zastosow "pniu tuszowe, kierszye i sukmany 
od dawna park. 561 lenie, Centralreogrzewanie wane p stro- 4 Sey B Wa 


metrów n. p. m. wodą. Kanalizacya. 3 oddział» 


«e odpowiadające wszelkim wymaganiom 


ORIONITII* «yrobn Krakowskiej fabryki chemicznej W. Śmie- Wszelkie zamówienia w zikreś kih- 
's9 chowskiego w Krakowie, Krupnicza 23 ctrzy- wieciw i wehodzace wykonuje trwale 


rzesyła na Życzeni t le i rzaczywiśwci P 
juror pa Doa muje. „SIę boz prucy po jednurezowam gaga; | fazi i reeetywicla tanin adon 
| towamu Śnieżno<hiałą a więc zuacznie tańszy, jest w moż- 
Bi li Do n: bycia w pierwszorzędnych haudlach po ności ceny obniżyć. 657 
e Ze. 40 hal. za pakiel, Gdzie niema wys ła się 


jów. : p ORIONIT* pocztą opłalnie 8 pakietów za 3 kor. 20 hal. ; mamam am Ni NO 
erlag ep 19 pakietów za 7 kor. 60 hał. * i 


Pierwszorzędne dekoracye i urządzenia. Odznaczony medalem i krzyżem. m ansia ipak Jednorazowa próba przekona o niezwykłych zaletach n»szegu rze- ' EP na 
przez kaźdą ksosa ors tworu i o jego zupełnej nieszkodliw ości. 772 10 R $ i 
Zakład pogrzebowy nama: pan LA l Bumatyzm i gościec 
YASESALSE ZA SKYE . Er DARL Fai A |RRZPJĘTE | Wea bezpłatnie i chętaie listownych 
F z EE R ZW objaśnień w jaki sposób zostałem wyle- 
Józefy Horakowej STORY 2 K. 20 hal. za sztukę czony z meih męczących, uporczywych 
patyczkowe, żaluzye deszczułkowe, rolet AP olegliwości. 
Kraków ul. Mikołajska 14, filia ul. Zwierzyniecka 32. — Telefon Nr. 248, JJ Piścienne z somozwijaczem prawdziwie ame”: Prześcieradeł bez szwu ILLERTISSEN (Bawarya). 
raków ul. Mikołajska 14, k rzyniecka 32. — Tele : . | rykańskim najlepszej jakości po bardzo przy- pod gwarancyą z najlepszego Inu, „1560: 200 em. wielkości, mocnych, trwałych, K 
- i stępnych cenach, poleca Fabryka rolet bardzo pięknych. Gatunek nierównie lepszy jak każdy inny towar konkuren- arol Bader 
pod kierownictwem Antoniego Horaka em. ck. oficyała policyi. i żaluzył pod firmą > Godek ośej 
W P A M Te same prześcieradła, 150:225 cm. wielkości KM. 248 za sztukę. 
Największe składy trumien metalowych, dębowych, wieńców etc., przeprowa- ładysław ędziwiatr Najmniejsze zamówienie 6 sztuk za pobraniem. Za nieodpowiednie zwrot w R b 
SA przestawic El im ti WODO N ; Dębniki przy Krakowie pieniędzy. 725 4 | ance 
ulica Podgórska |. 16, dam własny. Przędzalnia Inu M. Szraga, Nachod (Czechy). do wynajęcia mieszkanie 1 pokój z kuchni, 


aian | Dla dogodności Publiczności, zamówienia 
|| ZAW przyjmuje Reim i Sp. 


Wiadomość w miodosytni K. Robackiego. 
Kraków, Sławkowska 26. 
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Nakładem Spółki Wydawniczej „Postęp“ stow. zajestr zogr. poręką. 


